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Ćwiczenia wojskowe policji niemiecMef
na polsklem lergiorfum

„Schupo“ przekroczyło granice pod Pilą
N atknąw szy się na polskich urzędni- padku, przyczem potępił zajście i przy*Piła, 18. 4. (Pat). W czorai rano 

oddział policji niemieckiej w Pile w 
sile 17 żołnierzy przekroczył granicę 
polska w pobliżu t. zw. Czarnego Je* 
ziora na odcinku granicznym Jezior* 
ki. Oddział, który był umundurowa* 
ay I w pełnym rynsztunku polowym 
oraz uzbrojeniu odbywał pod dowódz 
twem oficera na terytorjum polskiem 
ćwiczenia wojskowe. Polski strażnik 
graniczny, pełniący służbę, spotkał 
oddział w odległości 800 metrów od 
granicy i wezwał go do opuszczenia 
terytorjum polskiego, czemu uczy* 
niono zadość.

Berlin 18. 4 . (Pat) Biuro W olffa ko­
muniku ie: Dziś przed południem w po­
bliżu P iły  oddział policji Schupo, odby­
wający ćwiczenia połowę przez pomyłkę 
przekroczył granicę polską i posunął się 
o  kilkanaście metrów wgłąb terytorjum  
polskiego.

Francia C7uwa nad  
bezpieczeństwem  Króla 

Alfonsa
Paryż, 18. 4. (Pat). Poiicja fran* 

uuska zarządziła wszelkie środki o* 
strożnoścl dla ochrony królewskiej 
pary hiszpańskiej. Wczorajszej no* 
cy aresztowano 3 podejrzanych oso* 
bników, którzy usiłowali dostać sie do 
hotelu, gdzie zatrzymała sie rodzina 
królewska.

Anglia zainteresowana 
wynalazkiem polskim

(z) Warszawa, 18 4. (Tel. wł.). Powa­
bni przemysłowcy tytoniowi angielscy za­
interesował* się polskim wynalazkiem z 
dziedziny odciągania nikotyny z tytoniu 
•ł»k wiaaomo fabryk; Polskiego Monopo­
lu Tyton.owego stosują wynalazek inżynie­
ra polsk.ęgo. Obecme koła przemysłow­
ców ang elskich chcą nabyć patent wyna­
lazku na Anglję.

SocfalHta angielski 
w Krakowie

Kraków. 18. 4. (Pat). Wczorajszy „Na­
p rzód’ donos' że onegdaj bawił w Krako­
wie Rbys Dav«es, były podsekretarz stanu 
w pierwszym rządzie Mac Donalda, poseł 
Labour Party do .zby gmin z zawodu gór­
nik.

Davies był gościem PPS i związków za­
wodowych w Krakow.e. Po zwiedzeniu 
kasy choiych ' domu zw ązkowego górni­
ków Dav es odjechał na zgromadzenie gór­
nicze do Katów c.

Rozporiadzcnie «  cofnicc*u 
1» proc. dodatku do pensji

Mrarę«*n*c*:"«Sj
(z) Warszawa 18 4. (Tel. wł.). Na pod 

stawie rozporządzenia Minis’erstwa Skar­
bu zostaje cofnięty od 1 maja 15 proc. do­
datek do uposażeń fuiikjonariuszy pan­
s' wowych, emerytur i pensyj dla wdów i 
sierot Wobec tego że niektóre izby skar 
bowe wyiionaiy >uż odnośne przekazy na 
maj, zaitnn s’ę ukazało rozporządzenie 
zrą.czna ilość emervtow otrzyma za m:e- 
s ąc maj uposażenie łącznie z dodatkiem 
15 proc. Izbv skarbowe zwracają uwagę 
ze 15 proc. dodatek będz.e odLczony po­
dwójnie w czerwcu.

ków  granicznych, oddział ten zoriento­
wał się w swej om yłce i n iezw łocznie po 
wrócił na terytorium  niem ieckie, 

Nadprezydent P iły  w yraził wobec kon 
sula polskiego ubolewanie z powodu w y ­

rzekł, iż winni zostaną ukarani.
P oseł niem iecki w  W arszaw ie otrzy­

mał upoważnienie, ażeby ze swej strony 
rów nież w yraził rządowi polskiem u ubo­
lewanie.

Ważna narada gospodarcza 
u premiera Sławka

(z) Warszawa, 18. 4. (Tel. wł.). 
Wczorai przed południem u premje* 
i s  Sławka odbyła się ważna narada 
w związku z międzynarodowemi spra 
wami gospodarczemi, oraz międzyna* 
rodowemi konferencjami gospodar* 
czerni, które w najbliższym czasie 
odbędą się w Londynie i Genewie. W

konferencji wzięli ud sial ministrowie 
Zaleski, Matuszewski, Pieracki, Pry* 
stor i Janta * Połczyński.

18 maja odbędzie się \y Londynie 
konferencja prezydium ostatniej mie 
dzynarodowej konferencji rolniczej. 
W  skład prezydium wchodzi osiem 
państw, w tem Polska.

Hiflerowcg wgsfępufą z żądaniem
ustąpienia prezydenta Hlndenburga

Berlin 18. 4. (P A T ). Były m inister 
hitlerow ski dr. F ritzk , przem aw iając na 
zgrom adzeniu w M onachjum  zaprzeczył 
kategorycznie tw ierdzeniu, jakoby pre­
zydent R zeszy H indenburg  przed wyda­
niem swego ostatniego dekretu przyjąć 
miał przedstawicieli stronnictw , należą­
cych do tzvy. opozycji narodowej.

Stronnictw a te mają wkrótce na 
wspólnej konferencji zastanow ić się po­

w ażnie nad tem , czy nie nadszedł czas, 
aby zw rócić się  z całą stanow czością do 
prezydenta Hindenburga z żądaniem, by  
złożył sw ój urząd, gdyż stracił już zau­
fanie w iększości sw ych wyborców.

Feldm arszałek H indenburg —  pod­
kreślił Fritzk — wybrany został nie 
przez panów Brauna, Severinga, czv  

Brueninga, lecz przez m iljony zw olenni­
ków opozycji narodowej.

Odpowiedź na Anschluss
Berlin, 18. 4, (Pat). „KoemgPche Ztg.“ 

w depeszy swego korespondenta paryskie­
go donosi, że przygotowania do ogłoszenia 
francuskiego planu gospodarczego, mające­
go być«odpow eazią na niemiecko-austria­
cką unję celną posunęły się znacznie na­
przód.

Francuskie koła rządowe okazują pe­
wność siebie.

Odnośne rokowania, prowadzone po- j 
nr ędzy Paryżem a Londynem, Rumunją, 
Pragą. Warszawą i Bukaresztem dopro­
wadź.ły już do zasadniczego poroznmie- 
nia.

Program ten stworzyć ma bazę gospo­
darczą dla wzajemnego uzupełniania s ę 
raństw  przemysłowych i państw rolni­
czych.

Najwyższe odznaczenie  
greckie d la  Prezydenta  

Rzplifef
Warszawa, 18. 4. (Pat) Poseł nadzwy­

czajny i minister pełnomocny Grecji La- 
grdatis udał się wczoraj w godzinach po- 
połudn.owych w towarzystwie szefa proto­
kółu dyplomatycznego p, Romera na Za­
mek, gdzie był przyięty na audiencji u p- 
Prezydenta Rzplitej, któremu wręczył naj­
wyższe odznaczenie greckie, mianowicie 
order Zbawiciela I, klasy.

Hrabia Grabinaw Warszawie
Warszawa 18. 4, (Pat), Wysoki ko­

misarz Ligi Narodów w Gdańsku hr. Gra- 
vina wpisał się w dn u dzisiejszym dc 
ks ęgi audjencyjnej p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Prot. N iew iadom ski -  
laureatem  m uzycznym  

W arszawy
Warszawa, 18. 4. (PAT.). Na posiedzeniu 

sądu konkursowego nagrody muzycznej miasta
Warszawy, odbytem pod przewodnictwem pre 
zesa radv miejskiej Jaworowskiego w du. 17-g< 
bm., nagrodę muzyczną za rok 1931 przyzna­
no prof. Stanisławowi Niewiadomskiemu.

Wylazd n n edslaw iciell Polski 
na obradn tóos*»«»«iarc*c 

do Benewu
(z) Warszawa 18. 4 (Tel, wł.j. Wczo­

raj udał s ę do Genewy dyrektor departa­
mentu ekonomicznego Ministerstwa Roi 
n:ctwa dr. Rose jako kierownik delegacji 
polskiej na obrady komitetu kredytowego 
Unji Europejskiej w Genewie. Z Genewy 
uda się dyrektor Rose na obrady stałego 
komitetu bloku państw agrarnych, zbiera­
jącego s ę w Białogrodzie 24 bm.

M iędzynarodowe biuro pracy 
w walce w bezrobociem ’

Genewa, 18. 4. (PAT.). Rada administra­
cyjna międzynarodowego biura pracy rozpocz­
nie dzisiaj badanie propozycji komisji do stu- 
djów europejskich, mającej na celu praktyczne 
zwalczanie bezrobocia w Europie. Na porząd­
ku dziennym znajduje się również prośba Chin 
o wysłanie specjalnej misji dla zorganizowanie 
kontroli pracy w Chinach.

Tragiczna śmierć mistrza Ślusarskiego
w mokradłach pod Śwfteciem

W ub, czwartek około godz. 16-tej, zna 
iez.one zostały w mokradłach Dekerta, nie 
daleko zabudowań Brumonta, a w odleg­
łości około 2 km. od Swiecia ------ zwłoki
Hermanna Fandreya majstra ślusarskiego 
zam. w Swieciu przy ul. Mestw na. •

Fandrey, nieobecny w domu od wtorku 
pw-ukiwany był przez rodzinę, znajomych 
i pob-c, , powiadom.oną o jego zniknięciu, 
bezskutecznie.

Dopiero dziś, dzierżawca łach Paweł 
Krzemiński przepływając łodzią daleko za 
arą, zauważył wystające z wody zwłoki i

dał niezwłocznie znać poLcji, która udała 
się niezwłocznie na miejsce.

Wasz korespondent, obecny iuż przeil- 
■om w pobl.żu udał się w towarzystwie 
komisarza p. Dzwoniarka na brzeg łachy 

W odległości 10 m. od brzegu widać

było ciemny tobół przesiąkłego wodą ubra 
nią. głowa i reszta ciała denata leżały w
wodzie w pozycji określanej terminem 
podpór ieżąc przodem“ w głębokości 75

cm.
Zwłoki znajdowały się w stanie stęże­

nia pośm. ertnego, bez zmian szczególnych, 
mogących utrudnić rozpoznanie osoby de­
nata.

Czy zachodzi w tym wypadku samobój­
stwo, czy przypadkowe utonięcie, wyjaśni 
może śledztwo. Narazie wiadomem jest, że 
Fandrey przechodzi we wtorek 14 kw iet­
nia przez most na Czarne; Wodzie, wiodą­
cy ku łachom około południa i był widzia­
ny przez kilka osób w stanie nietrzeźwym.

Równ eż ogólnie znanym był nałóg pi­
jaństwa Fandreya. który według wszelk ch 
cech prawdopodobieństwa był przyczyną

wypadku czy też samobójstwa.
Wspomnieć należy, że Fandrey mógł u- 

(edz pewnego rodzaju psychozie z powodu 
wypadku pochowanego wczoraj Knopfa, 
oraz taktu że starszy brat Fandreya zna­
lazł jeszcze przed wojną śmierć w łasze.

Fandrey był znany w mieście ze swoje­
go wrogiego stosunku do Polaków, który 
m anJestcw ał specjalnie w stanie mocno 
podchmie'onyia.

Zwłoki odw'ez;one zostały łodzią ła­
cham. na Czarną Wodę. skąd dalej do mo­
stu i tu złożone na noszach i odtransporto­
wane do kostnicy szpitala powiatowego.

Przy zwłokach denata nie znaleziono 
żadnych wskazówek którtby mogły naprc 
wadzić na przyczynę wypadku.

V,
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Program pomocy OMdnihom pomorskim
corgchlei powinien bgt zrealizowany
Niemieckie firmy zbożowe niszczą osadników

Jeżeli, jak tw ierdziliśm y przed kilku 
dniami, postęp reform y rolnej na P o ­
morzu pozostał nadal z różnych wzglę­
dów zagadnieniem  palącem, obok tego 
nie możemy zapominać, że wysunięte 
przez kryzys gospodarczy zadanie 
utrzym ania i podtrzym ania gospodarstw  
w yrosłych z reform y jest tu ta j pilniejsze 
do rozw iązania, aniżeli w innych dziel­
nicach. Chodzi o to, że rolnictw o po­
m orskie znalazło się na skutek kryzysu 
w w arunkach gorszych, niż gdzieindziej 
w Polsce, a to  dzięki zarów no mniej ko­
rzystnym  warunkom  naturalnym  (ostry 
klim at, m niejsza ilość opadów), jak i in­
nym przyczynom  (większe obciążenie 
podatkow e i t. p.), Z kolei zaczynający 
dopiero gospodarow ać osadnicy z natury  
rzeczy znaleźli się w jeszcze gorszej sy­
tuacji^  niż pozostali rolnicy, będący już 
zasiedziałymi gospodarzam i.
ŚR O D K I PO M O CY  DLA NASZYCH 
O S A D N IK Ó W  SĄ N IE W Y S T A R ­

CZAJĄCE.
Dotychczas rząd nie pozostaw ał głu­

chy na wołania o pomoc, idące z tego 
odcinka; dowodzi tego zarządzona nie­
dawno' przez M inisterstw o Reform  R ol­
nych rew izja szacunków gospodarstw  
osadniczych oraz obniżenie oprocentowa 
nia kw ot am ortyzacyjnych (z 5 % na 
3 procegt). Sądzim y jednak, że środ­
ki te  okażą się stanow czo niew ystarcza- 
jącemi dla Pom orzą, a to  ze względu na 
trudniejsze w arunki miejscowe, o któ­
rych już nadm ieniliśm y w yżej: położe­
nie osadników pom orskich niewątpliw ie 
jest gorsze niż w innych dzielnicach i 
zaradzić tu  m ogą jedynie specjalne 
środki ratow nicze. ' *

Tw ierdzenie swe opieram y na dostar 
czonym nam m aterjale, dotyczącym  po­
łożenia osadników powiatu gniewskiego. 
P rzytaczam y wyniki przeprow adzonych 
badań, zaznaczając jednocześnie z ca­
łym naciskiem, że danych tych nie należy 
uogólniać i rozciągać na cale Pom orze, 
gdyż pow iat ten posiada bodajże naj­
gorsze w arunki naturalne (n iezbyt uro­
dzajna i nadzw yczaj trudna do upraw y 
gleba); tedy położenie osadników w in­
nych powiatach, aczkolwiek nader smu­
tne i w ym agające natychm iastow ej ak­
cji ratow niczej, jest niewątpliw ie o wie­
le lepsze od sytuacji, w jakiej znaleźli 
się osadnicy gniewscy. R ozw ażania nie 
opieram y narazie na tym  w yjątkow ym  
m aterjale dla braku danych źródłowych, 
z innych powiatów.
W Y G Ó R O W A N Y  SZA C U N EK  W  PO-

. W IE C IE  G N IE W S K IM .
W  wyniku akcji parcelacyjnej po­

wstały w powiecie gniewskim  543 osady 
o powierzchni ogólnej ok. 6422 ha. Za­
tem przeciętnie wypada na osadę blisko 
12 ha., wszelako liczne gospodarstw a są 
znacznie m niejsze, co powoduje ich nie- 
żywotność, — gdyż jedynie gospodarz 
na 10— 12 ha. może utrzym ać konieczną 
dla upraw y tu tejszej gleby czwórkę 
koni. G ospodarstw a te  zostały oszaco­
wane za wysoko: dla osad o lżejszej 
glebie szacunek waha się od 1000 do 
1500 zł., przeważnie zaś przekracza 
1800 zł. i sięga 2500 zł. za 1 ha gołej

Tajny radca i poseł do Reichstagu dr". 
R. G. Quaatza zamieścił artykuł w piś­
n ie  „Der Tag’ pod tytułem „Das Loch im 
deutschen Haushalt".

Autor omawia ogromny deficyt w bud­
żecie państwowym, wynoszący OBECNIE 3 
MILJARDY 636 miljonów mk. Deficyt ten 
składa się z następujących sum: nie bs.ą- 
gnięte dochody 290 miljonów, wydatki po­
kryte z pożyczek 2 miljardy 286 miljonów 

deficyt pozostawiony przez min. Dietri­
cha 1 miłjard 60 miljonów.

Autor dowodzi, że tego deficytu nie mo­
żna w żadnym razie pokryć przez podwyż-

ziemi bez zabudowań i inw entarza. 
W  dodatku został on w ydatnie powię- ’ 
kszony wskutek w ygórow anego oszaco-. 
wania wynawożenia, obróbki zasiewów i 
zadrzewienia, dokonanych przez właści­
ciela wzgl. dzierżawcę rozparcelowanego 
m ajątku, oraz przyznanego na rozbiórkę 
m ateriału  (zdarzały się wypadki liczenia 
za wynawożenie jednego ba. do 204 zł., 
za obsianie 375 zł. i t. d,, mimo że czyn­
ności te zostały wykonane przeważnie 
dość licho), Do wysokiego szacunku j 
zostały doliczone jeszcze odsetki za czas i 
5d rozparcelowania do wysłania zawia. j 
domieriia o przyznaniu osady, co powię­
kszyło szacunek przeciętnie o k ilkana­
ście proc. N adom iar złego waloryzację 
dokonanych spłat m arkow ych przeprowa 
dzono w  sposób nierów nom ierny i wy­
wołujący rozgoryczenie: poszczególnym 
osadnikom przeliczano dokonane w tym 
czasie spłaty według różnych skal, ci zaś 
osadnicy, którzy zapłacili w markach 
całą zażądaną od nich wówczas kwotę, 
uw ażają się za pokrzywdzonych wzno­
wieniem tej spraw y akurat w czasie 
ostrego kryzysu.
PO D ETRZA N A  ROLA N IE M IE C ­

K IC H  F IR M  ZBOŻOW YCH.
W ysoki szacunek pociąga za sobą 

i dalsze skutki w postaci zwiększenia 
obciążenia podatkam i i świt dczeniami, 
których wysokość jest zależna od warto-; 
ści szacunkowej m ajątku. O strą  bolącz­
ką jest również zadłużenie się osadni-

Minlster W R. i O. P. dr. Sławomir 
Czerwiński udzielił wywiadu w odpowie­
dzi na ostatnie wystąpienie opozycyjne i 
rrapaści na szkolnictwo ' nauczycielstwo. 
M. in. minister Czerwiński stwierdził: 

„Naogół nauczycielstwo szybko docho­
dzi do zrozumienia, że w życiu naszego pań 
stwa zwycięstwo obozu M arszałka Piłsuds

W nadchodzący czwartek odbędzie się w 
Łodzi posiedzenie rady miejskiej, zapowiadają­
ce się niezwykle sensacyjnie i burzliwie, jako. 
jeden z etapów walki rozgrywającej się. od kil­
kunastu dni na terenie łódzkim. Walka ta za­
początkowana została wystąpieniem wicepre­
zydenta m. Łodzi dr. Edmunda Wielińskiego 
z P. P. S., której członkiem był przez pełne 
33 lata.

— Od kilku miesięcy — mówi dr. Wioliń- 
ski — szereg osób bądź z pośród członków rady 
miejskiej, bądź z pośród urzędników magistra­
tu zwracał bezpośrednio i pośrednio uwagę na 
zarzuty wysuwane w stosunku do dwóch ła­
wników magistratu. Zarzuty te z czysto ma- 
terjalnej natury — musiały mojem zdaniem — 
być bezwzględnie zbadane, gdyż nie można so­
bie wyobrazić, aby kierownictwo spraw samo­
rządowych spoczywało w rękach ludzi, oskar-

szenie podatków, jeżeli nie chce się dal­
szych miljonów robotników pozbaw:ć pra­
cy. Dopóki zaś istnieje ten deficyt nie może 
być mowy o obniżenia podatków. Autor 
zapytuje, czy taki obraz położenia jest zbyt 
czarny? Nie można w tak doniosłej spra­
wie, jak finanse państwa, dalej kroczyć po 
omacku.

Wrażliwa nadmiernie na nasze zaga­
dnienia budżetowe i gospodarcze opozycja 
z pod znaku czerwonych marxistów i kon- 
rpirujących endeków dziwme obojętna jest 
na to. co dz..eje się w Anglji, Francji, Niem­
czech, gdzie deficyty budżetowe sięgają za­
wrotnych sum.

ków. W ielu z pośród nich zaczęło go­
spodarkę bez większych zapasów gotów ­
ki, pomocy rządowej zaś nie w ystarczyło 
do zaspokojenia ich głodu kredytow ego; 
w rezultacie ok. 60% osadników gniew ­
skich obciąża dług w wysokości od 400 
do i q o o  zł. na 1 ha. Grozę położenia 
powiększa jeszcze ten fakt, że N IE ­
M IE C K IE  F IR M Y  ZB O ŻO W E, U j 
K T Ó R Y C H  W IE L U  S IĘ  ZADŁUŻY- | 
ŁO , PR O W A D Z A  W O BEC  O SA D N I- ! 
K Ó W  Z U P E Ł N IE  C E L O W A  P O L I­
T Y K Ę  ZM IER ZA JĄ C A  DO IC H  
R U IN Y , a to  zapomocą ustalania term i- i 
nów płatności w m om entach najnieko­
rzystniejszych dla rolnika, obniżania cen 
zboża, bezwzględnych egzekueyj i w yku­
pywania za bezcen dobytku osadni­
czego.

jak  wykazały przeprowadzone obli­
czenia, przeciętne gospodarstw o musi 
zapłacić rocznie z każdego hektara 182 
zł. tytułem  ra!y am ortyzacyjnej, podat­
ków i procentów  od długów, wydatki 
zaś na prowadzenie gospodarstw a ob­
ciążają 1 ha kw otą 468 zł., co daje łą­
cznie 650 zł. Ponieważ przeciętna wy­
dajność 1 ha. w tam tejszych okolicach' 
wynosi ok. 15 kwintali zboża, zatem dla 
zrównoważenia swego budżetu osadnik 
musiałby sprzedawać swe zboże po 
przeszło 40 zł za 1 q., podczas gdy obec­
nie cena utrzym uje się na poziomie ok.

kuje).

skiego jest czemś więcej, niż zwycięstwem 
jednej partji nad innemi.

Ale to właśnie doprowadza do pasji ;kó- 
twfeuszów „ginącego świata". W pasji lej 
znalazła swój jaskrawy wyraz etyka iście 
murzyńska. Przekonania polityczne nau­
czyciela byłv rzeczą dobrą, dopóki służył 
on partji, stały się zaś rzeczą karygodną,

żonych o afery i nadużycia.
Autorzy tych doniesień nie zostali pocią­

gnięci do odpowiedzialności za oszczerstwa, ani 
też oskarżony ławnik nic stanął przed sądem 
za nadużycia. W końcu sierpnia 1930 roku 
wypłynęła sprawa drugiego ławnika. Dopingo­
wałem prezydenta Ziemięckiego — mówi dalej 
dr. Wielmski -— do załatwienia tych spraw, 
które coraz bardziej zaczynały cuchnąć skanda- 
lejn. ‘ ,

— I co teraz? — pada pytanie.
— Urządzono — odpowiada dr. Wieliński 

— już na mnie bandycką napaść na posiedze­
niu okręgowego komitetu PPS. Nie ulęknę się 
jednak żadnej groźby, ani żadnej nikczemno- 
ści.

Nie ulęknę się również -— kończy dr. Wie- 
liński — pozbawienia mnie resortów magi­
strackich.

Byłoby i lepiej, gdyby wywody : swoje 
I demonstracyjne a tak kompromitujące Sta­

nowisko „programowe", jakie zajęła nasza 
opozycja w Sejmie i Senacie, głosując prze­
ciwko budżetowi naszego państwa poddała 
na przyszłość gruntownej rewizji. Przecież 
można i krytykować, lecz rozumnie a nie 
w  białej gorączce nienawiści partyjnej. 

Artykuł powyższy posła Quaatza o 
przeszło trzechmiljardowym deficycie w 
budżecie niemieckim godny jest uwagi i 
‘daje wymowny obraz dzisiejszym nletylko 
gospodarczym lecz i politycznym stosun­
kom niemieckim.

OSADY T R Z E B A  UCH RO N IĆ O D  
G O SPO D A R C Z E J R U IN Y !!

W warunkach tych większość osad 
wykazuje upadek gospodarczy: brak
koni, częsty ich upadek wskutek prze­
pracowania* niew ystarczająca ilość b y ­
dła rogatego, brak budynków gospodar­
czych, ciągłe przyjazdy kom orników, 
wydatki nieprodukcyjne na odnawianie 
podłego lub licytowanego inw entarza — 
wszystko to  sprawia, że należyte prowa* 
dzenie gospodarstw a staje się niemożlŁ 
wem i liczny zastęp osadników nader 
szybko stacza się ku przepaści.

Sytuacja w powiecie gniewskim jest, 
jak zaznaczyliśmy wyżej, najgroźniej­
sza; położenie osadników W innj-ch po­
wiatach, aczkolwiek mniej rozpaczliwe, 
R Ó W N IE Ż  W YM AGA N A T Y C H ­
M IA S T O W E J POM OCY. W prawdzie 
nie posiadamy narazie danych, zezwala­
jących na sprecyzowanie w szczegółach 
planu _ ratowniczego, jednakże już teraz 
możemy Wyszczególnić następujące po­
stulaty, stanowiące w tym  zakresie pro­
gram minimalny.

PRO G RA M  M IN IM A LN Y .
ii w ydatne obniżenie szacunku da 

norm , uzasadnionych wydajnością gleby 
i m iejscowymi warunkam i gospodar­
czymi.

2. skreślenie z  szacunku kwot doliczo­
nych za obróbkę, wynawożenie i t. p. 
czynności.

3: powiększenie osad zbyt drobnych,
4. pomoc państw ow a bądź to  w for­

mie kredytu  na zwolnienie od długów 
lichwiarskich, bądź to  w formie conaj- 
mniej odroczenia na kilka lat spłaty rat 
am ortyzacyjnych i długów państwo- 
wy cl). . . .  ! ■

5. uregulowanie sprawy niejednolitej 
w aloryzacji i  zbyt niskiego przeracho* 
wabia wpłat markowych.

gdy nauczyciel partji służbę wypowiedział.
Postanowiono go więc za to ukarać. Meto­
dy. jakich się przytem chwycono, charak­
teryzują wartość moralną zagniewanych je­
szcze dobitniej niż ich intencje. Poprostu 
szczuje sie opinję publiczną przeciwko na­
uczycielstwu. W pismach ludowych czyni 
Się to otwarcie. W prasie codziennej, prze 
znaczonej' dla sfer oświeconych, stosuje jię  
niejako metodę pośrednią przez odpowied- 
r .o  spreparowane podawan e rzekomych 
iaktów brutalnego postępowania nauczy­
cielstwa z dziećmi i młodzieżą.

Itcioita haiiim nii
Operuje się przytem całą do perfekcji 

doprowadzoną sztuką przesady, przekręca 
nia faktów i nieścisłości. Liczy się na 
bardzo daleko posuniętą łatwowierność 
czytelników bo podaje się np. nietylko nie 
prawdziwy fakt, że nauczyciel X zabił dzie 
cko (spowodowanie śmierci przez pobicie 
;est -właściwie zabiciem), ale dodaje się je­
szcze do tego wiadomość, że ów nauczyciel 
za to awansował!

Wyznam, że walka z tem metodycznie 
stosowanem kłamstwem nie jest rzeczą ła­
twą. Nawet, gdy wkońcu uzyskuje się wy­
rok skazujący, to fakt najczęściej już prze 
brzmiał i k alumn ja zrobiła swoje.

Dwie sen^atie w w ydaniu  
8* ~*ojr «*«•*«

Ale w związku z tem nTałbym jedną 
prośbę do tych organów prasy, którym nie 
zależy na podrywania w opinji publicznej 
powagi szkoły polskiej i stanu nauczyciel­
skiego. ProsTbym mianowicie, aby z wię 
aszą niż dotąd ostrożnością traktowały one 
ukazujące się w prasie informacje o  ujem­
nych rzekomych faktach z życia szkolnego.

Tak naprzykład, nawet niektóre pisma 
ororządowe powtórzyły niedawno dwie 
sensacyjrtc wiadomości: jedną o śmierci 
dziecka jakoby zamkniętego przez nauczy 
cielkę za karę w komórce . drugą — o rze 
komem zamordowaniu nauczyciela przez 
uczniów w jednej z miejscowości wojewódz 
*wa łódzk ego. Po sprawdzeniu okazało 
się, że w informacji o pierwszej sprawie 
sam fakt śmierci dziecka oraz nazwa miej­
scowości i nazwisko nauczycielki były zmy 
słone, a w drugie' —. fakt morderstwa isto­
tnie zaszedł, tylko że oczywiście nic z nietm 
nie mieli wspólnego uczniowie szkoły.

Ostrożnie więc z towarem sensacyjnym 
z życia szkolnego! Za dużo jest w nim fal­
syfikatów.

3 i pó l miliarda deficytu 
w budżecie państwowym Niemiec

W  Niemczech nfe m oże boć m ow y o  obn iżen iu  podatków

Kredę podkopu pod nasze szkolnictwo
w oświetlenia ministra Czerwińskiego

Wiceprezydent Wieliftskł demaskuje 
skandale socjalistyczne
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m i a s t o  d o g o r y w a j ą c e
pod czerwoną gwiazdą

Wystawy sklepowe z portretami Lenino - Wszędzie w moskwie gtdd»nędzo
DROGOCENNE ŚNIADANIA 

I OBIADY,

\S
Sftasburger

Komisarz Generalny Rzplitej p. min. Stras- 
bnrger, który wobec wytworzonej przez 
Senat gdański sytuacji, niedającej możno­
ści zabezpieczenia życia i mienia obywa­
teli polskich w Gdańsku, zwrócił się do 
Rządu Polskiego z prośbą o odwołanie go 
ze stanowiska Komisarza Generalnego w 
Gdańsku. Krok powyższy Komisarza Ge­
neralnego Rzplitej p. min. Strasgurgera po­
dyktowany został szeregiem incydentów, 
które rozegrały się ostatnio w Gdańsku, a 
których ofiarami padli obywatele polscy.

3 m iliardy  dolarów  
n a  Inweslycfe drogow e

Według obliczeń amerykańskich około 110 
państw autonomicznych całego świata wyda w 
1931 r. na budowę dróg i objektów drogowych 
blisko S miljardy dolarów. Te kolosalne inwe­
stycje wskazują, że wszystkie państwa świata 
znajdują w budowie dróg jeden z ważniej- 
szych środków zapobiegających bezrobociu. 
Potwierdzeniem tego jest fakt, że kapitały in­
westowane na drogi w 1930 r. były daleko więk 
s n a iż w r .  1929, zaś rok 1931 będzie pod tym 
względem rekordowy.

Sprawa ob n iżk i płac  
w okręgu

pom orsko-bydgoskim
Komisarz demobilizaeyjny na obszar po­

ili orsko-bydgoski nadał w dniu 15 b. m. moc 
obowiązującą orzeczeniu wydziału rozjemcze­
go w Bydgoszczy w przedmiocie obniżki płac 
n 1 procent w zakładach przemysłowych i han­
dlowych na Pomorzu.

Jednocześnie Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej sprzeciwiło się zamierzonemu przez 
pracodawców wyżej wspomnianego okręgu w 
prowadzeniu dalej idącej zniżki płac przez za­
stosowanie 4 grapy miejscowości oprócz 3 grup 
dotychczasowych.

Obrót czekow y w P.H.O. 
w m arcu b. r.

Ogólny obrót czekowy P. K. O. w ciągu 
miesiąca marca r. b. osiągnął kwotę 1.815 mil­
ionów zł. Z ogólnej kwoty obrotu czekowego 
P. K. O. przypadało na .obrót bezgotówkowy 
1.123 mil jony. zł., czyli 62 proc.

Stan kapitałów złożońycli -na' raeluinlcąch 
czekowych P. K. O. wynosił w dniu 31 marca 
1931 r. — zł. 161.499.098.

Liczba czynnych kont czekowych P. K. O. 
wynosiła na koniec miesiąca marca r. b. ,— 

'"'•63.829.

W tej -kwestii, niezmiernie dla wszystkich 
cierpiących ciekawym przyczynkiem jest Est 
p, J. Szerra, Lwów, ul. Lindego 2 II p„ w któ- 
lym p. 3. pisze nam m. in.: od lat. kilkunastu 
cierpiałem na reumatyzm oraz okropne rwanie 
w prawej nodze. Przez ten czas używałem 
niezliczonej ilości różnych środków leczniczych, 
jakoteż dwa razy byłem w miejscowościach ką­
pielowych zagranicą. Skutek był jednakowoż 
tylko przejściowy, bóle zawsze wracały i nie 
edezuwałem poprawy. Przed około trzema mie­
siącami zwrócił mi mój znajomy uwagę na To- 
gal, który natychmiast nabyłem w aptece. To- 
gal_ zażywałem codziennie trzy razy po dv.de ta­
bletki. Już w pierwszym tygodniu odczułem 
znaczną ulgę, a. w trzecim pozbyłem się tej 
•■■"jkrej dolegliwości i jestem . ¡ak nowonaro-

Z szeregu dzieł o Rosji sowieckiej, ja- 
:k.e ukazały się w ostatnim czasie, wybija 
się książka Anglika, H. R. Knickerbockera 
dzięki swej wstrząsającej treści. Doskona­
ły znawca różnych narodów i państw opi­
suje w niej nędzę gospodarczą szerokich 
mas ludności i beznadziejność planów i rzą 
dów sowieckich.

Przed kilku dniami w artykule pod nagłów­
kiem „Podejrzany posiew endeckiej miłości“ 
zwróciliśmy uwagę na pewien „programowy“ 
artykuł „Kurjera Poznańskiego“. Wynikało 
zeń niezbicie, że sztab partji endeckiej na te­
renie wielkopolskim pragnie zapoczątkować 
akcję społeczną zbyt jaskrawą nawet na nasze 
stosunki polityczne. Mianowicie „Kurjer Po­
znański“ dowodził, że „miłość“ jego i endeeji 
spłynie na ludzi „ideowo nam bliskich“, nato­
miast przeciwnych przekonaniami polityczne- 
mi endecji kupców, przemysłowców, robotni­
ków, pracowników należy w kołach endeckich 
bojkotować. Przygwoździliśmy tę podejrzaną 
„miłość“.

dzony. Tabletki Togal będę każdemu cierpią­
cemu chętnie polecał. Podobnie jak p. Sz. do­
nosi wiele tysięcy, którzy przyjmowali Togal 
nietylko przy reumatyźmie, bólach 3 rwaniu w 
stawach, lecz przedewszystkiem także przy po­
dagrze, bólach nerwowych, głowy, grypie i 
przeziębieniach. Togal bowiem uśmierza na­
tychmiast najetoźsze bóle usuwając w naturalny 
sposób pierwiastki chorobotwórcze, w zarodku 
zwalcza te niedamagania, Tabletki Togal są 
nieszkodliwe dla serca, żołądka i  innych orga­
nów. Przeszło 6.000 orzeczeń lekarskich. Wy­
próbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie 
zawsze we własnym interesie oryginalnych ta­
bletek Togal. Niema bowiem nie lepszego! Do 
rabycia we wszystkich aptekach! (7448

Konieczność stołowania się w restaura­
cji nie oznacza dla obcego przybysza ka­
tastrofy dla podniebienia, a jedynie kata­
strofę dla kieszeni. W trzech, dla gości 
zagranicznych zarezerwowanych hotelach, 
w Grand - Hotelu, Metropolii i Savoy‘u,

kiej w Poznaniu. „Kurjer Poznański“ uznał 
za właściwe po raz drugi powrócić do haseł, 
wysuniętych przez siebie i, polemizując z nami 
obłudnie chce dowieść, że endecja „nie ćwiar- 
tuje“ społeczeństwa, „nie. łamie solidarności 
narodowej“. M. in. publicysta endecki pisze:

„Nie zamierzamy wchodzić na tory me­
tod pałkarskieb, wniesione w społeczeństwo 
nasze ze wschodu, ale nie zamierzamy też 
być — baranami. Na system brutalny, któ­
rym „sanacja“ rozbiła i dalej rozbija spo­
łeczeństwo, odpowiadamy organizacją opi- 
nji publicznej w sensie bezwzględnej soli­
darności wzajemnej żywiołów narodowych. 
To nasze prawo, to święty nasz obowiązek."

Kiepsko jakoś widocznie musi być z tą „so­
lidarnością wzajemną żywiołów narodowych"
(czytaj endeckich), gdy do tak efektownych 
„Kurjer Poznański“ ucieka się porównań, że 
pisze „nie zamierzamy być baranami“. Zdawa­
łoby się, że endecja po tylu latach trzasku i 
harmidru robionego przez siebie dostatecznie 
powinna już skonsolidować się wewnętrznie i 
pod względem politycznym i moralnym, kon­
solidować na serjo i poważnie.

Tymczasem obserwujemy od kilku lat eoś 
wręcz odmiennego. Endecja specjalizuje się w 
organizowaniu jakieś dywersji, jakiejś orgji 
czy hecy społecznej. Dawniej zmieniła szyldy 
partyjne, knuła spiski polityczne z socjalista­
mi, piaśtowcami. Każdy teren pracy społecz­
nej zadżumiała polityka. Miała swoje karto­
teki, układała czarne listy osób, których nie 
znosiła politycznie, kombinowała spiski regjo- 
nr.lne, jakieś „pucze" Wielkopolskie, czy „au­
tonomiczne koncepty partyjne nawet na Po­
morzu. Dezorganizowała zamiast organizować 
aparat i organizm najcodowo-państwowy, aby

można otrzymać obiady i kolacje nie gor­
sze niż w podobnych restauracjach w Pa­
ryżu czy Londynie. Obiad jednakże, skła­
dający się z dobrej zupy, pieczeni bara­
niej, ehleba, masła i sałaty, kosztuje w Mo­
skwie 7 do S rubli, czyli do 4 dolarów. 
Śniadanie, składające się z jajek, ehleba, 
masła : kawy, kosztuje 3 ruble, czyli pół­
tora dolara. Wszystkie posiłki dzienne 
kosztują ogółem przeciętnie 12 dó 15 do­
larów. Dla Rosjan tak drogie posiłki nie 
są dostępne. Zresztą nie wolno im wcale 
stołować się w tych restauracjach, o  ile 
n'.e mieszkają w hotelu, za wyjątkiem 
Savoy'u. Przed Savoy‘em też zwykle gro­
madzą się w godzinach popołudniowych 
długie szeregi osób, oczekując swej kolei, 
aby się posilić. Ludzie ci nieraz całetni 
dniami oszczędzali, aby pozwolić sobie na 
dobry posiłek, lepszy niż ich codzienny w 
jadłodajniach ludowych.

MARTWE WYSTAWY SKLEPOWE.
Kto kiedykolwiek przechodził przez głó 

wne ulice Moskwy, mógłby sądzić, iż mia­
sto oddaje się powszechnie muzyce i spor­
tom. W wystawach sklepowych najczę­
ściej spotyka się instrumenty muzyczne i 
rożne przybory sportowe. Byłoby to błę­
dne przypuszczenie. Istotnie nie można 
w Moskwie prawie nic nabyć. Żaden iir- 
ry  szczegół na ulicy m ostew skiej nie ude­
rza tak silnie, jak długi szereg zapylonych, 
pustką ziejących okien wystawnych, por­
tret Stalina czy stos zdartych etykiet da­
wno już sprzedanych towarów. Są to wy­
stawy sklepowe martwego miasta. A ci­
snące się 1 przepływające ulicami tłumy 
pogłębiają wrażenie tej pustki.

Ze wszystkich artykułów pierwszej po­
trzeby główna ilość jest zracjonalizowana. 
Sprzedaje je się i przydziela — lub co naj- 
mn;ej przyrzeka ich przydział systemem 
kartkowym. Sama racjonalizacja artyku­
łów, jak bawełny, wełny, gotowych ubrań, 
trzewików, materjałów, skóry i metalu, 
oraz tłuszczy, mydła i tytoniu, nie ozna­
czałaby nic groźnego, gdyby towary te 
istotnie bywały przydzielane. Tak jednak­
że nie jest, Skutek jest ten, że znane z 
czasów womv ziai? sko, dług.e wystawa­
n o  w «ogcnkuch, ¡est także w dzisiejszej Ro 
sji charakterystycznym obrazem, spotyka­
nym na każdym kroku,

zakonspirować swoją działalność a z drugiej 
strony zniechęconych własnych szeregowców 
przytrzymać przy swojej partji wykombino­
wała nową organizację polityczną, temi samo- 
mi środkami działającą, co ona i w szumną 
nazwę go przystroiła, w nazwę Obozu Wielkiej 
Polski.

Ci, którzy dziś piszą o „miłości" swoich, 
którzy miłość tę pojmują wprost po murzyń- 
sku czy barbarzyńsku, w ostatnim czasie taką 
rozpętali akcję zorganizowanej walki politycz­
nej, że bodaj czy akcja ta nio jest gorsza w 
swem natężeniu niż podziemna działalność ży­
wiołów skrajnie radykalnych. Wystarczy tyl­
ko czytać skrupulatnie to wszystko, co wypi­
suje prasa endecka, aby uprzytomnić sobie 
ogrom spustoszenia, jakie czynią w naszem 
społeczeństwie przeróżne jej „informacje“ w 
stylu antysauacyjnych sensaeyj. Prawdziwy 
wiadomość traktuje się tam na równi z kalum- 
nją, kalumnja zaś ma to samo prawo obywa­
telstwa co interes partji. Klub endecki w Sej­
mie tak samo wypowiada się przeciwko bud­
żetowi państwowemu, jak jego organy prasowe 
przeciwko temu wszystkiemu, cokolwiek mogło- 

tby wpłynąć na opanowanie złych instynktów 
i metod w robieniu polityki.

„Święty obowiązek" endecji jest pomysłem 
politycznym najskrajniejszej domagogji. Dziś 
usiłuje „Kurjer Poznański" proklamować boj­
kot sanacji w handlu, w życiu gospodarezem, 
wszędzie, na każdym kroku. Pomylone są to 
koncepty, mizerne w swej moralności, nieucz­
ciwe w założeniu. I  to skończy się taką samą 
kompromitacją, jak dotychczasowe nieobywa- 
telskie kalkulacje partyjne sztabu wielkopol­
skiego endeckiego. Bo tego rodzaju koncepty 

I mogą się skończyć tylko bankructwem.

SENSACJĄ DNIA NA POMORZU I
będzie nas za najbliższa powieść 
znakomitego powieściopisarza

MACIEJA WIERZBIŃSKIEGO
1

*9„ A T A K  S Ę P Ó W
P O WI E Ś Ć  Z R. 1935.
Powieść znakomitego pisarza Ziem Zachod­
nich Wierzbińskiego poświęcona Maryna­
rzom Polskim i Miastu Gdyni, zrodzona 
jest z troski powieściopisarza o jutro Polski" 
i w powieści przyszłości rzuca na kanwę 
powieściową splot wydarzeń wojennych nad 
Polską w r. 1935., gdy sępy germańskie 
ciągną nad nasze wybrzeże, by w pożodze 
wojennej zniszczyć nasz dorobek w Gdyni 
i mieczem dokonać dzieła rewizji g n n ic  
i odwetu za traktat W ersalski. W  najbliż­
szych dniach rozpoczynamy druk tej niezwyk­
łej powieści, która obudzi zainteresowanie 
całego Pomorza i będzie ostrzeżeniem i pa- 

trjotycznem memento dla Polski całej.

J l a  n a s x e i  r o i d o r o n i

„ M iło ś ć , K tó ro  ru jn u je  i  M a a w M z L

Artykuł nasz rozsierdził sztab partji endec-

Czy reumatyzm i podagra 
sa uleczalne?
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Czg dachu można fotografować?
Dorobek szarlatanów -■ Pogląd antergkaósktego uczonego

Ktokolwiek ehoćby trochę zajmował się spi­
rytyzmem, ten wie o tem, iż zdeklarowani spi- 

•sytyści na poparcie swych poglądów posługują 
s ę  jako niezbitemi dowodami fotografjami 
duchów. Utrzymują oni mianowicie, iż duchy 
mogą w pewnych sprzyjających okoliczno­
ściach objawiać się w formie cielesnej jako t. 
< w. oktoplazma, którą można uchwycić na pły­
cie fotograficznej. Wprawdzie nieraz zdarzało 
dę, iż zdemaskowano owe zdjęcia fotograficzne 
jako trickowe, ale to wcale nie zbijało i nie 
zbija spirytystów z tropu... Przecież — ich 
zdaniem —- dwa lub trzy falsyfikaty nie mogą 
stanowić reguły.

U 6T0RJE FOTOGRAFÓW SPIRYTYSTÓW

W tej kwestji, wielce niewątpliwie intere­
sującej, zabrał obecnie głos wybitny uczony' 
aanerykański, zamieszkały w Nowym Jorku, 
Jóaef Henryk Kraus, ogłaszając książkę p. t. 
,,Czy duchy można fotografować"?

Kraus jest zdecydowanym sceptykiem i uwa­
ża, że wszystkie t. zw. fotografje duchów po­
legają tylko na zręcznem oszustwie. Pomysło­
wość rozmaitych szarlatanów jest w tym wzglę­
dzie wprost niewyczerpana i nieraz udaje im 
się przez długie lata wodzić za nos najmądrzej­
szych nawet i najostrożniejszych ludzi.

Duchy zaczęto „fotografować“ w latach 
60-tych ubiegłego stulecia. Jednym z najwy­
bitniejszych oszustów był w tym czasie Ame­
rykanin Mumler, zamieszkały w Bostonie. Na 
żądanie dokonywał on zdjęcia danej osoby, a 
na fotografji widniała ponadto podobizna dro­
giego zmarłego lub drogiej zmarłej, o którą 
właśnie chodziło. Mumlcrowi powodziło się do­
skonale, ale w r. 1864 został on zdemaskowany 
i musiał z Bostonu wyemigrować. Znalazł on 
jednak utalentowanych naśladowców m. in. fo­
tografa Hudsona, działającego w Nowym Jor­
ku oraz Bugueta, grasującego w Paryżu przy 
(Kwnoey sławnego mcdjnro Alfreda Firmana.

DWÓJKA OSZUSTÓW.
Ten Buguet cieszył się wśród spirytystów 

’•aryskich ogromnem wzięciem. Za fotografje 
pobierał 20 franków, a później nawet 200 fran­
ków od sztuki. Ale i jemu powinęła się noga.

W r. 1875 zgłosił się do niego pewien ku­
piec, który chciał na^ zdjęciu otrzymać foto- 
grafję zmarłej żony, ale tego życzenia głośno 
nie wyraził. Jakież było jego zdziwienie, gdy 
zamiast żony njrzał na fotografji głowę stare­

Dr. Karol Munthe, długoletni lekarz zmar­
łej niedawno królowej szwedzkiej Wiktorji i 
autor popularnej „Opowieści z San Michele“, 
ofiarował całkowity dochód ze szwedzkiego 
wydania tej książki, czyli około 10.000 koron 
na specjalne schroniska dla ptaków wędro­
wnych w Szwecji. Dochód natomiast z angiel­
skiego i amerykańskiego wydania tej pracy 
przeznaczony został na podobny ceł we Wło­
szech.

W związku z tym oryginalnym a hojnym 
darem wygłosił niedawno w Sztokholmie od­
czyt o ptakach wędrownych znakomity uczo­
ny szwedzki prof. Loennberg, członek Szwedz­
kiej Akademji Nauk. Posługując się dawną 
metodą, przyczepiania do łapek ptasich rozmai-

go żołnierza. W toku śledztwa znaleziono u 
tego oszusta cały arsenał głów lalek, popiersi,
draperji i t. d., przy których pomocy urządzał 
swoje zdjęcia trickowe. Skazano go na rok 
więzienia i 500 franków kary, a Firmana na 
6 miesięcy więzienia i 300 franków kary.

W nowszych czasach wielką sławą cieszył 
się fotograf londyński, Jerzy Moss, który jed­
nak został zdemaskowany w roku 1925.

Kraus opowiada jeszcze o niezwykle wyra­
finowanym tricku. Oto jeden z takich fotogra-

Niezmieroie ciekawą, nawet na stosunki 
amerykańskie, jest karjera Roy-Howarda, 
właściciela największego dziennika nowojor­
skiego „New York World“, zwanego królem 
prasowym, który obchodził obecnie 30-lecie 
swojej pracy „dziennikarskiej“.

tych oznak w postaci obrączek, wstążek gumo­
wych i t. p. doszedł znakomity profesor do 
wniosku, na podstawie długoletnich badań, iż 
ogólne mniemanie,, jakoby ptaki wędrowne 
przylatywały do krajów północnych aż z Egip­
tu nie odpowiada prawdzie.

Istotnie, z nad Nilu przylatują tylko nie­
liczne gatunki ptaków, niektóre wędrują z Hisz 
panji, ogromna atoli większość osiada na zimę 
we Francji, tak że Francję nazwać można Wła­
ściwą ojczyzną wędrownych ptaków. Podróże 
swe do krajów północuych odbywają ptaki te 
nadzwyczaj regularnie, nigdy nie zmylą drogi 
i zawsze udaje im się odnaleźć z wiosną gnia­
zda opuszczone “w jesieni.

fów posługiwał się niedawno przy zdjęciach 
stołem odpowiednio sporządzonym. Mianowi­
cie wewnętrzna strona stołu mieściła fotogra­
fje głów rozmaitych, malowane farbami ołowia- 
nemi, a bezpośrednio pod niemi mieściły się 
przewody roentgenowskie, pozostające w połą­
czeniu za pośrednictwem nóg stołowych z od­
powiednim kontaktem. Gdy oszust kładł ka­
setkę *118 stół i załączał prąd, obrazy powsta­
wały w sposób zupełnie naturalny, a utajony 
dla widza...

Mr. Roy-Howard liczy obecnie lat 43, za­
czął więc pracować mając lat 13. Urodził się 
jako syn drobnego farmera. Ukończywszy 
szkołę początkową, doszedł do przekonania, 
że umie dość i więcej uczyć się nie potrze­
buje. Wstąpił na swoją pierwszą posadę 
„dziennikarską" kolportera prowincjonalnego 
pisma „Indianopolis Times". Gdy miał lat 15, 
osiągnął pierwszy awans w obranym zawodzie, 
został bowiem przyjęty na skromne stanowi­
sko gońca, ale już w służbie wewnętrznej re­
dakcji pisma, któremu służył.

W dwa lata później Roy-Howard był już re­
porterem, zasilającym wraz z innymi kronikę 
miejską. Wolno mn było pisać o pożarach, o 
drobniejszych kradzieżach, za to otrzymywał 
70 dolarów tygodniowo. Praca w prowinejo- 
nalnem piśmie nie zaspakajała jednak jego 
ambicji. Celem jego był Nowy York. Za 
ostatnie grosze wyjechał do stolicy. Tu, po­
mimo rozmaitych stosunkowo dość ponętnych 
posad, jakie mu się nawijały, zawziął się i po­
stanowił nie schodzić z raz obranej drogi 
dziennikarskiej. Wreszcie udało mu się do­
stać do" wielkiego nowojorskiego dziennika 
„New York Times“, lecz przyjęty został na 
stanowisko gońca roznoszącego depesze. In-

©j.Łeclt© b c i m eiryki
Za czasów wielkiej rewolucji francu­

skiej obowtązvwał przepis prawny, że nie- 
wolno nowonarodzonym nadawać imion, 
-•stóre nie są przewidziane w kalendarza 
gregorjańsk m. Z biegiem czasu zapomnia­
no o tym obowiązującym leszcze przepisie, 
ale przypomn any został on przez następu­
jący wypadek. Mianowicie, kiedy przyszła 
na świat malutka miss May, córka zamo­
żnego małżeństwa angielskiego, rodzice jej 
zwrócił się zgodnie z przepisami franću- 
skiemi do miejscowego merostwa, aby małą 
wciągnięto do ksiąg cywilnych pod m io­
nami June i Lisette. Tymczasem mer od­
mówił próśb e rodziców twierdząc, że 
imiona te me są przew;dziane przez ka­
lendarz gregorjański vide ów przepis pra­
wny z w'elk ej rewolucji. Rodzice nie 
che eli ustąpić wobec czego mała n:e zo­
stała wciągnięta do ksiąg ludności, ale na­
tomiast ojciec jej został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej za uchybienie 
obowiązującym przep.som. Spór ten będzie 
rozważany na rozprawie sądowej, ponieważ 
iodzice m'ss Mav me chcą dać za wygraną 
upartemu m erów

lan rraf konkursu skubania  
k r

Rekordomanja amerykańska osiągnęła 
prawdopodobn.e już rekord nonsensu. 
Wzorowym p-zykładem pod tym wzglę- 
cem jest nowy konkurs, Który się odbył w 
sławnej miejscowości Niagara Falls, kon­
kurs skuban a kur. Rekord na rok 1931 
ustalił miejscowy rzeźnik nazwiskiem Nick 
Palermo, który oskubał czterofuntową kurę 
w 4 sekundy. Rodzony brat światowego 
mistrza w skuban:u kur został pobity o  je­
dną sekundę. Szanowny papa tych cieka­
wie zapowiadających się synalów uzyska 
prawdopodobni e rekord w wyrywaniu so­
fcie włosów z  głowy, powodowany rozpa­
czą, że progen tura jego wykazuje taki nad

nej bardziej odpowiedzialnej pracy nie eheia- 
no mu powierzyć.

Młodzieniec pogodził się z degradacją bez 
szemrania, wierząc święcie, że i tu wkrótce się 
wybije. Tak się też stało. Po kilku miesią­
cach, jako 18-letni chłopiec, był już znów re­
porterem, tym razem jednak nie w jakimś „In­
dianopolis Times“, lecz w „New York World“. 
Mając lat 20 porzucił pracę w dzienniku i za­
łożył własną ajencję prasową, uważał bowiem, 

że najwyższy już czas, by pracować samodziel­
nie.

Ajencja rozwijała się coraz lepiej, aż nagle 
przed 6-eiu laty Roy-Howard sprzedał ją i 
założył pierwsze własne pismo codzienne. Po­
wodzenie sprzyjało mu nadal. Dziś jest wła­
ścicielem 30 pism, posiadających nakład do 2S 
miljonów egzemplarzy.

W końcu pracę całego żyda ukoronował 
wykupieniem pisma „New York World“ 
w którem kiedyś pracował jako zwyczajny go­
niec. Tam, gdzie niegdyś był ostatnim, jest 
dziś pierwszym.

L .W .

Hojny dar na schronisko dia ptaków
Ptaki wędrowne ntgcSn nie in tg ią  drogi

Zeppelin w Afryce

Podczas swej podróży sterowiec niem iecki „Zeppelin" wylądował w Kairze.
' miar Inteligencji.

Bajeczna kariera ffliwcrwhailsh8c6o króla prasu
Z sprzedawcy gazet — godcem , z godca — reporterem  — Dziś Howard iest

• w łaścicielem  30 pism

O . H E N R Y .

Poszukiwacze przygód
5> Nowela

— Rozumiem pana — odpowiedział 
Iwes, uśmiechając się lekko. — A te* 
raz idę do siebie. Byłbym bardzo 
szczęśliwy, mister Forster, gdyby pan 
się zgodził w najbliższym czasie po* 
wtórzyć tu nasze spotkanie.

— W  czwartek? — zaproponował 
Forster.

— O siódmej, jeśli to panu odpo* 
wiada.

— W ybornie — zgodził się Forster.
O pół do dziewiątej Iwes wsiadł do

dorożki; kazał się zatrzymać przed pa* 
lacem na jednej z najbardziej wytwór* 
nych ulic Zachodniej dzielnicy miasta 
Po okazaniu wizytówki został wpro­
wadzony do salonu, kędy nigdy nic 
odważył się wtargnąć duch Ryzyka. 
Przypadku i Przygody. Na ścianach 
wisiały obrazy: martwe natury, Whj?-*

lery, główka Greuze‘a. Był to praw* 
dziwy „home“. Na stole leżał album 
safianowy z rogami z oksydowanego 
srebra. Zegar na kominku tykał głoś* 
no i zadzwonił lekko, gdy strzałka 
wskazała pięć minut do dziewiątej. 
Iwes z ciekawością obejrzał go, przy* 
pominając sobie, że podobny zegar 
podziwiał niegdyś, u swej babki.

A potem do salonu weszła Mary 
Marsdan. Miała lat dwadzieścia czte* 
ry; opis jej urody zostawiam waszej 
fantazji. Lecz muszę jedno zaznaczyć: 
młodość, zdrowie, uroda, śmiałość i 
zielono*fijalkowę oczy —• Mary posia* 
dała wszystkie te piękne zalety. Wy* 
ciągnęła do Iwesa rękę gestem bardzo 
miłym i serdecznym, świadczącym o 
zażyłe; przyjaźni.

— Nie może f>an sobie wyobrazić.

jak ja się cieszę — rzekła — gdy pan 
przychodzi, bodaj raz na trzy lata.

Rozmowa trwała pół godziny. Przy* 
znaję, że nie umiem jej powtórzyć. 
Proszę wziąć pierwszą lepszą powieść 
z najbliższej czytelni i poszukać, a na* 
pewno się znajdzie. Skoro wszystko 
się rzekło, Mary zapytała:

— I znalazł pan zagranicą to, czego 
szukałeś?

—Czego szukałem? — zapytał Iwes.
— No tak. Zawsze miał pan jakieś 

dziwactwa. Chłopcem będąc, nie 
chciał pan grać w baseball, ani w kule, 
w żadne gry, w których są prawidła. 
Lubił pan skakać do wody, jeśli głębia 
jej była nieznana. I nie zmienił słę 
pan z latami. Bardzo często z podzi* 
wem mówiliśmy o pańskich dziwac* 
twach.

— Zapewne nigdy się nie poprawię 
— rzekł Iwes. — Jestem przeciwni* 
kiem opatrzności, reguły trzech, prawa 
grawitacji i temu podobnych rzeczy. 
Życie zawsze wydawało mi się powie* 
ścią felietonową, z tą tylko różnicą.

że przy każdym odcinku załączona 
jest treść nie poprzednich, lecz następ* 
nych rozdziałów.

Mary roześmiała się wesoło.
— Bob opowiedział mi o panu żaba* 

wną historję — rzekła. — Było to na 
Południu. Wysiadł pan z pociągu w 
zupełnie obcem mieście, jedynie dla* 
tego, że konduktor wywiesił w wago* 
nie nazwę następnej stacji.

— Przypominam sobie — potwier* 
dził Iwes. — Tej właśnie ..następnej 
stacji“ starałem się całe życie uniknąć.

— Wiem o tem — odpowiedziała 
Mary. — I popełnił pan wiele głupstw. 
Spodziewam się, że nie znalazł pan te* 
go, czego nie chciałeś znaleźć, że nie 
wysiadł pan na przystanku, skoro 
przystanku żadnego nie było, i że 
prze? te trzy lata nieobecności nie 
spełniło się wszystko, czegoś się spo* 
dziewał.

— Przed wyjazdem miałem jedno 
tylko pragnienie — rzekł Iwes.

(Dokończenie nastąpi.)
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Za oszustwo,nadnżyeia I afery wchslowcnoPomonu
sicgafocc hiihusct tgs. złotych, były poseł endecki Kwiatkowski

stanie przed sądem
AM oskarżenia sk łada sie z czterech tom ów

W itarogardzkim Sądzie Okręgowym w Wej­
herowie rozpocznie się dn. 21 b.m. rozprawa 
karna przeciwko b. posłowi Stronnictwa Naro­
dowego Janowi Kwiatkowskiemu.

Akta sprawy karnej składają się z obszer­
nych czterech tomów, pozatem do akt dołączo-. 
no eą jako dowody rzeczowo księgi band Iowę 
i  korespondencja knpiecka oskarżonego w ilo­
ści kilkudziesięciu tomów. — Prócz oskarżo­
nego Jana Kwiatkowskiego b. posła zasiada 
również na ławie oskarżonych syn jego także 
Jan w wieku około 25 lat. Znamienne jest, 
że Jan Kwiatkowski (ojciec) pozostaje nadal 
w areszcie śledczym. Jest to dowodem, że gło­
szone swego czasu w prasie opozycyjnej twier­
dzenie jakoby Kwiatkowski bezpodstawnie zo­
stał osadzony w więzieniu w Brześciu było nie- 
prawdziwem — albowiem Kwiatkowski nawet 
po oddania go do dyspozycji sędziego śledczego 
W Gdyni a następnie Wydziału karnego w 
Wejherowie jest nadal aresztowany a wnioski 
jego o wypuszczenie go na wolną stopę zostały 
załatwione odmownie, gdyż ze względu na ilość 
i ciężkość zarzutów zachodzi obawa ucieczki. 
Do rozprawy powołani będą dwaj biegli z za­
kresu książkowości i to prof. Henryka Sachsa 
z Warszawy i dyrektor miejskiej kom. kasy 
oazez. z Wejherowa Malotka, a nadto kilku­
dziesięciu świadków. Rozprawa potrwa około 
tygodnia.

AKT OSKARŻENIA ZARZUCA KWIAT­
KOWSKIEMU CAŁY SZEREG ZBRODNI.

Tenor aktu oskarżenia zarzuca Kwiatkow­
skiemu (ojcu cały szereg zbrodni i występków 
a mianow. zbrodnię oszukańczego bankructwa 
z § 2S9 p. 2 i 4 ustawy upadłościowej, występ­
ki z $ 240 L. I, 2, 3 i 4 i $ 241 ustawy upadło­
ściowej z i  85 ustawy o spółkach z ogr. odpow., 
sprzeniewierzenie z § 246 k. k., oszustwa i fał­
szowania dokumentów z U  263, 267 k. k. Jan 
Kwiatkowski syn, oskarżony jest również o 
oszustwo w jednym wypadku popełnione wspól­
nie z ojcem.

Z obszernego uzasadnienia dołączonego do 
aktu oskarżenia wynika wśród jakich warun­
ków dopnścił się Kwiatkowski zarzucanych mu 
przestępstw.

ZA KULISAMI „CENTRALI ROLNICZEJ“.
W roku 1921 powstała w Wejherowie spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością pod firmą 
„Centrala Rolnicza“. Przedmiotem tego przed­
siębiorstwa był przeważnie handel ziemiopłoda­
mi. Kwiatkowski był zrazu jedynie udziałow­
cem „Centrali Rolniczej“, poezem skupił wszel­
kie udziały przedsiębiorstwa i w ten sposób w 
styczniu 1924 r. stał się WYŁĄCZNYM WŁA­
ŚCICIELEM SPÓŁKI. Mimo nieznacznego ka­
pitału zakładowego Centrala rozwijała się po­
myślnie a roczne obroty jej wynosiły miljony 
złotych. Jednak pod koniec roku 1927 i z po­
czątkiem roku 1928 nastały trudności finanso­
we i od tej chwili datuje się przestępcza dzia­
łalność oskarżonego Kwiatkowskiego. Był to 
raniejwięcej czas kiedy Kwiatkowskiego wybra­
no posłem na Sejm (marzec 1928 r.).

SFAŁSZOWANY BILANS.
Gdy za rok gospodarczy 1927/28 ujawniły 

się poraź pierwszy straty firmy na sumę około 
32.000 zł. oskarżony zamiast zgłosić otwarcie 
postępowanie upadłościowe zgodnie z prze­
pisem § 64 ustawy o sp. z ogr. odp. SFAŁSZO­
WAŁ BILANS PER S0 CZERWIEC 1928 r. 
Był to pierwszy krok przestępczy, który go 
miał w nieubłaganej konsekwencji doprowadzić 
do dokonywania wszystkich oszustw, sprzenie­
wierzeń, faworyzowania wierzycieli i fałszowa­
nia dokumentów i t. d. pociągając zarazem do 
współsprawstwa w przestępnej działalności 
swego syna Jana.

Z WEKSLI GRZECZNOŚCIOWYCH 
WEKSLE TOWAROWE.

Ponieważ Kwiatkowski zdawał sobie spra­
wę, że zadłużenie Centrali Rolniczej przekra­
cza znacznie wszystkie aktywa firmy, postano­
wił ratować sytuację przez uzyskanie szeregu 
akceptów i żyr grzecznościowych od znajomych 
i blijentów Centrali Rolniczej. Weksli tyclr 
otrzymał na sumę około 90.000 zł. Wystawcom 
i trasatom z grzeczności obiecywał, że żadne 
koszta wzgl. straty z tego powodu nie powsta­
ną. W rzeczywistości jednak te weksle grzecz­
nościowe zmieniał na. towarowe i umieszczał r 
swych dostawców jako zapłatę sr. (i ' " o  
towar rzekomo dla akceptantów weksli. W tui

' ńb wykazywał swym wierzycielem' zawar­

cie szeregu umów kupna sprzedaży, KTÓRE 
W RZECZYWISTOŚCI WCALE NIE ZAIST­
NIAŁY, gdyż podpisy na wekslach były wyui- 
kiem umowy poręczenia z grzeczności a nie 
dopełnienia za otrzymano świadczenia. Uzy­
skane w ten sposób sumy zużywał mimo opła­
kanego stanu finansowego przedsiębiorstwa na 
swój wystawny tryb życia. Zamiar pokrzyw­
dzenia wierzycieli wynika między innymi zs 
znalezionego listu pisanego przez oskarżouego 
z Warszawy do swego prokurenta w Wejhero­
wie tej treści: „po dokładnem zastanowieniu 
się RADZĘ NIE WYKUPYWAĆ WEKSLI 
KLIJENTOWSKICH CHOCIAŻBY GRZECZ­
NOŚCIOWYCH, gdy wiadomości przyjdą na­
piszemy, żc zaszło przewidzenie, ewentualnie 
mogę osobiście interwenjować i posłać przepro­
szenie.

KWIATKOWSKI FAŁSZOWAŁ KSIĘGI 
HANDLOWE.

Po stwierdzeniu ujemnego stanu bilansowe­
go w roku 1928 sfałszował Kwiatkowski księgi 
handlowe. Stało się to w sposób następujący. 
Zamówione przez oskarżonego nawozy sztucz­
ne w waltości przeszło 86.000 zł., złożył do­
stawca do składów Warszawskiego Tow. 
Transp. w Gdyni jako swoją własność przezna­
czoną dla Centrali za złożeniem odpowiednich 
weksli. Otóż towar ten wykazał Kwiatkowski 
w aktywach bilansu a ponadto nie WYKAZAŁ 
W PASYWACH RACHUNKU ZA TEN TO­
WAR. Pierwotnie umieszczono najpierw fak­
tyczny stan konta dostawcy za nawozy sztucz­
ne a dopiero później na wyraźne zlecenie 
oskarżonego skreślono stan faktyczny i umiesz­
czono zmniejszony o sumę rachunku 86.000 zł. 
Po tym sfałszowaniu ksiąg handlowych i bi­
lansu, które dokonywał w tym celu, aby korzy­
stać z dalszych kredytów prowadził Kwiatkow­
ski księgowość coraz chaotyczniej i dopiero 
w roku 1929 po sporządzeniu bilansu z dużym 
opóźnieniem zawiesił wypłaty, nie zgłosił jed­
nak konkursu i prowadził przedsiębiorstwo 
dalej.

Księgi handlowe, jak to orzekli biegli, w 
czasie tym prowadził zupełnie niedbale, nie 
sporządzał inwentury, zamknięć, nie uwidacz­
niał nawet w księgach całego szeregu trans­
akcji handlowych. Robił to w tym celu, aby 
uniemożliwić wierzycielom zorjentowanie się 
w ich możności zaspokojenia swych pretensji 
a równocześnie, aby korzystać dalej z bieżą­
cych dochodów przedsiębiorstwa, wiedząc o 
tem, żc jest ono w rzeczywistości od dłuższego 
czasu niewypłacalne.

PO TRZY TYSIĄCE PENSJI MIESIĘCZNIE

Kwiatkowski w czasie od połowy roku 1925 
do połowy 1930 r. zadłużył się. w Centrali Rol­
niczej na kwotę 160.000 zł., pozatem pobrał ty­
tułem pensji w tym czasie 28.000 zł., tak żc 
razem pobrał około 188.000 zł., czyli rocznie 
około 37.600 zł., a miesięcznie około 3130 zł. 
Wynagrodzenie w tej wysokości dla kierówni-

Pomału uczymy się wielkiej prawdy ży- 
c owej, żt interes naszego państwa jest jed 
nocześnie interesem każdego obywatela.
Wystarczy wziąć najprostszy przykład. 
Do niedawna 'eszeze sprawa wyjazdu z Pol 
ski dokądkolwiek zagranicę była dla oby­
watela me tylko czemś niezmiernie skompli 
¿owanem i trudnem, ale dla bardzo wielu 
tudz: nawet czemś całkowicie niemożl'- 
wem i medostępnem. Dzisiaj natomiast 
sprawa ta wygląda już całkiem inaczej. 
Państwo nasze posiada wolny dostęp do 
morzą posiada własny port dz ęki czemu 
obywatel polski nie potrzebuje bynajmniej 
oglądać kwaśnych min me bardzo sympa­
tycznych furtikcjonarjuszów pogranicznych 
ościennych państw, a rusza sobie w świat 
odwiecznym szlakiem — przez morze.

Trzeba stwerdzm  że znajomość morza 
i Za nteresowanle sprawami morskiemi 
wzrasta w społeczeństwie naszem z dnia na 
'Zioń, niemniej jednak ogromna większość 

społeczeństwa nigdy w życiu nie oglądała 
morza, ani naocznie niejako nie zdaje sobie

ka Centrali Rolniczej, spółki, której kapitał 
zakładowy przeliczony według skali rozporzą­
dzenia waloryzacyjnego wynosił 1.630 zł. 50 gr. 
byłoby nawet w zupełnie normalnych warun­
kach za wygórowane. Oskarżony wynagrodze­
nie to przyznawał sobie nawet w czasie gdy 
stwierdził, że Centrala Roln. jest niewypłacal­
ną, nic licząc się wcale Z INTERESEM I  BEZ­
PIECZEŃSTWEM WIERZYCIELI. Pobiera­
ne nadmierne gumy zużywał oskarżony na 
zbytkowne utrzymanie domu a robił to kosz­
tem swych wierzycieli.

SPRZEDAŻ TOWARU KOMISOWEGO 
PONIŻEJ CENY ZAKUPU.

Nieomal w przeddzień ogłoszenia niewypła­
calności chwycił się oskarżony tak rozpaczli­
wego środka celem uzyskania gotówki, jakim 
jest sprzedaż towaru, nawiasem mówiąe nie 
własnego lecz komisowego, poniżej ceny zaku­
pu. Młyny w Przechowio oddają mu na usilną 
prośbę mąkę do komisowej sprzedaży. Znacz­
niejszą partję tej mąki sprzedaje oskarżony 
PONIŻEJ CEN ZAKUPU bankowi Kwilecki- 
Potocki w Gdańsku. Oskarżony zdaje sobie 
jaknajlepiej sprawę ze stanu interesu a chcąc 
zupełnie zaciemnić obraz stanu finansowego 
Centrali Rolniczej bilansu jej za rok 1929/30 
wogóle nie sporządza.

PODSTĘPNE ZABEZPIECZENIA 
WIERZYCIELI.

Niektórzy wierzyciele zorjeutowawszy się 
w tym czasie o stanie przedsiębiorstwa zaczęli 
się natarczywie domagać zabezpieczenia. Oskar 
żony chcąc ich zaspokoić na pewien czas a ró­
wnocześnie zapewnić sobie dalsze dostawy, za­
bezpiecza niektórych tak majątkiem Centrali 
Rolniczej, jakoteż swoim własnym, przyczem 
zmuszony był do tego okolicznościami będący­
mi następstwem całej jego nieuczciwej taktyki 
kupieckiej. W pierwszym rzędzie zabezpiecza 
firmo Szafarkiewicz i Menzel w Poznaniu, któ­
rej pretensja do Centrali Rolniczej wynosi 
120.000 zł. Charakterystycznem jest, że suma 
ubezpieczona dla tej firmy wynosi 200.000 zł. 
czyli, że jest daleko wyższa aniżeli to jej przy­
sługiwało (120.000 zł.) z oczywistą szkodą dla 
pozostałych wierzycieli. Pozatem zabezpiecza 
jeszcze Bank Kaszubski w Wejherowie na kwo­
tę 30.000 zł. i Ignacego Żylicza na sumę 10.000 
złotych. Zabezpieczenia te są PO CZĘŚCI 
ILUZORYCZNE albowiem nie mają bądź czę­
ściowo, bądź też w zupełności pokrycia. Oskar­
żonemu w tym czasie nie wolno było przed­
siębrać żadnych czynności mogących zaszkodzić 
ogółowi wierzycieli przez naruszenie ich prawa 
do równomiernego zaspokojenia.

SPRZENIEWIERZENIA I OSZUKAŃCZE 
TRANSAKCJE.

Gdy oskarżony Kwiatkowski stracił już za­
ufanie kupców do jego zdolności wywiązywa-

sprawy, że jesteśmy państwem morskiem.
Ponieważ rok rocznie wiele osób spę 

dza sezon letni na letniskach krajowych 
lub zagranicznych, — raz w życiu w ;ęc 
przynajmniej każdy obywatel ma możność 
spędzenia swego wypoczynku nad brze­
giem morza lub odbycie niekosztownej wy­
cieczki morskiej.

Właśnie na sezon bieżący jedno z pol­
skich przedsiębiorstw okrętowych, a mia­
nowicie ,,Linja Gdynia-Ameryka“ urządza 
cykl pięknych wycieczek morskich.

Ńajwiększy polski okręt pasażerski „Po 
ronią" (15 000 ton pojemności), ten sam. 
którym P. Prezydent Rzeczypospolitej od­
był podróż do stolicy Estonji, rusza w mie 
s ącach letnich kolejno na wycieczki do sto 
dc pańśtw bałtyckich, do Londynu, do fior­
dów Norwegji, do stolicy Danji, a nawet do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Wyc'eczki te są nie,kosztowne, nie po 
trzeba na nie żadnych paszportów ani wiz 
zagranicznych. Dają one bezpośrednią

szereg umów komisowych i pośredniczenia 
Również i juzy wypełnieniu tych umów opie­
rających się wyłąeznic na zaufaniu kontrahen­
tów do uczciwości i sumienności zawiódł w zu­
pełności położone w nim zaufanie dopuszczając 
się SZEREGU SPRZENIEWIERZEŃ NA SU­
MĘ KILKUDZIESIĘCIU TYSIĘCY ZŁO­
TYCH. Sprzeniewierzenia dopuścił się również 
na sumę kilkunastu tysięcy złotych na szkodę 
niejakich Walterów i Bigotów, którym podjął 
się sprzedawać parcelowane działki ziemi.

W  oszukańczych praktykach nie wahał się 
iść nawet tak daleko, żc ruchomości Centrali 
Rolniczej i swe własne zastawia równocześnie 
rozmaitym firmom. Gdy jedna z firm (Robur 
w Katowicach) chce zrobić użytek z zastawu 
dowiaduje się, żc odnośne przedmioty zostały 
już przedtem komu innemu zastawione (Sza­
farkiewicz i Menzel w Poznaniu). Wobec tego 
robi P. POSŁOWI KWIATKOWSKIEMU 
ZARZUT OSZUSTWA na co p. poseł odpo­
wiada, że nie firmie Szafarkiewicz i Menzelt
lecz Bankowi Związku Tow. Kupieckich w Gru­
dziądzu ruchomości są zastawione. W rzeczy­
wistości były one równocześnie zastawione tym 
wszystkim firmom, przyczem oskarżony przy 
sporządzaniu umów zastawu zamilczał o tom. 
że zastawił przedmioty w innych firmach. 
W ten sposób uzyskiwał dalsze kredyty, które 
chciał RÓWNIE „UCZCIWIE" SPŁACAĆ 
JAK JE  „UCZCIWIE" ZABEZPIECZAŁ 
(fikcyjnie). Tem zabezpieczeniem wyrządz'1 
firmom szkodę około 100.000 zł.

KOMBINACJE WEKSLOWE.

Pozatem zdarzały się oskarżonemu wypad­
ki, że przyjmował zamówienia na towary, brał 
weksle na poczet należytości, wekslami tymi 
jednak płacił swe długi, a klijenci zamiast 
otrzymać towar z Centrali Rolniczej dostawali 
wekslowe nakazy zapłaty za pieniądze zużyie 
przez oskarżonego dla siebie. Nie obccm było 
oskarżonemu również puszczanie w obieg weks­
li danych mu celem prolongaty zabezpieczenia 
wekslowego. Szły więc do protestu i weksle 
dane mu celem zabezpieczenia pretensji i weks­
le wyłudzone rzekomo celem prolongaty odnoś­
nej pretensji wekslowej.

W  lipcn 1929 r. sprzeniewierzył Jan Kwiat­
kowski (młodszy) pełniący wówczas funkcje 
prokurenta w Centrali Rolniczej kwotę 633 zł. 
wręczoną mu na wykupno weksli, a przezna­
czoną dla jednego z koncernów węglowych 
górnośląskich.

STRATY MATERJALNE I STRATY 
MORALNE.

Akt oskarżenia kończy się zdaniom: „Stra­
ty zadane osobom, które miały nieszczęście 
zetknąć się z oskarżonym Kwiatkowskim wy ­
rażają się w setkach tysięcy złotych, straty 
moralne zadane przez oskarżonego całemu spo­
łeczeństwu przez wytworzenie atmosfery wy­
zysku i nieufności nie dadzą się niestety cyfro-

możność poznania nietylko własnych pol­
skich portów i naszego „cudu morskiego", 
Gdyni, ale także ukażą oczom naszym tyle 
Kroć opisywane krajobrazy i życie najcie­
kawszych państw europejskich. Uczestni­
ctwo w  wycieczkach nie pociąga za sobą 
żadnych dodatkowych kosztów, pon' eważ 
wszyscy pasażerowie przez cały czas trwa­
nia podróży : podczas postoju w portach 
mieszkają i odżywiają się na okręcie, któ­
ry będzie bazą wyjściową dla wycieczek  
lądowych.

Słowo: „morze“ — jest ciągle na ustach 
z aszych. To dowiadujemy się, że chytry 
sąsiad chce sięgnąć chciwą dłonią po nasz 
dostęp do morza, to czytamy znów, że przy 
szłość państwa polskiego leży na progu 
morza. Ale me zdajemy sobie częstokroć 
sprawy z tych zagadnień. Morze trzeba po 
znać. Kto je pozna, ten napewno zwiąże 
się z niem sercem. Ale na to trzeba — 
choć raz w  życiu — spojrzeć z pokładu o- 
nrętu na niezmierzoną przestrzeń morską.

nia się zc swych zobowiązań z normalnych 
transakcji pozawierał z rozmaitymi firmami I wo ująć".

Na okręcie, Moru wiózł p. Prezydenta
do Estonii

możemy zwiedzić Londyn, fiordy norweskie, Kopenhagę lub Si. Ziedn



0 NIEDZIELA DNIA 19 KWIETNIA 1931 R.

Wolni od intryg -
przygotowani na niebezpieczeństwo

Przysposobienie w oiskow e w ym aga czynne! pracy
Poniżej drukujemy pierwszy z cyklu 

artykułów wybitnego wojskowego, po* 
ruszający zwłaszcza dziś wielce uktus 
alne na naszym terenie zagadnienie rei 
organizacji Związku Powstańców i \Voi 
jaków z punktu widzenia naszej an 
mii. (Przyp. Red.)

Po zbrojnych zmaganiach z przed U -tu 
tut dla Tej, której na imię Polska, powróco 
no na swe zagrody, do swych warsztatów 
zarobkowych do pracy pokojowej. Słusz­
nie przystąpiono do zespolenia tych wszysi 
kich szarych wojowników ku pielęgnowa­
nia pięknej tradycji, przekazywaniu jej 
młodemu pokoleniu, dla nowej a twardej 
pracy pokojowej w Związku Powstańców i 
Wojaków.

Czyny bojowe wytknięte piękne cele 
pracy pokojowej oddziaływały i sprawiły, 
że szeregi -ch członkowskie zwiększały się 
z miesiąca na miesiąc, z roku na rok.

I powstał „Wielki Związek“, żywy, li­
czący na papierowej ewidencji, kilkanaście 
tysięcy członków.

P'ękny to był ruch zespalające — orga­
nizacyjny, zdrowy i silny, bo gromada po- 
wstańczo-wojacka była wolna od atmosfe­
ry intryg, wpływów jakichkolwiek partyj, 
menerów politycznych — za krótki bo­
wiem był ’eszcze czas, by oni swe skażone 
żądła zapuści1' w umysły Powstańców i Wo 
f?ków dla własnej kiesy i ukrytych potrzeb 
partyjnych. To też Powstańcy i Wojacy 
w powiatach, obwodach, okręgu i zw.ązku 
zostali zaliczeni do organizacji P. W. —• 
przybył im więc nowy cel, wzniosły, bo 
związany z obroną państwa. To sprawa o 
wielkiej doniosłości — zagadnienie nader 
poważne i trudne.

P g f a n i e  n a  t r z e b a
o d p o w i e d z i e ć

Jak się z n  ego Powstańcy i Wojacy wy 
wiązali, co os ągnęli — takie pytanie zada­
je sobie każdy szczerze troskliwy obywa­
tel, każdy powstaniec i wojak, rozumiejący 
ważność i nagłość tej sprawy, nie zachwia 
nej obronność' naszych granic zachodnich 
wobec ustawicznych zakusów i alarmów 
krzyżackich.

Odpowiedź szczegółową na to pytanie 
niechaj sobie da z osobna każda placów­
ka, czyniąc rzetelny rachunek sumienia — 
przez jaką ilość odbytych przezeń ćwiczeń 
bojowych jest przygotowaną do tej obron­
ności granic w pojęciu nowoczesnej sztuki 
wojowania.

Czy po tej ilości ćwiczeń można się na­
zwać choć w części przygotowanym, być

I zwycięzcą, gdyby dzisiaj ta smutna koniecz 
mość nastała?
U f o  w o r o w a d z a  n a  m a » a w c c  

d z i e l n y c h  P o w s ^ a A c A w  
I W a i a b ó w

Odpowiedź bolesna! Powrócimy do niej 
później d 'a dobra tej pięknej, uczciwej, sza 
rej masy powstańców — wojaków, na któ­
rych historycznych zasługach żerują od kil­
ku lat szowiniści interesu własnego i poli- 
tyczno-partyjnego.

Cóż więc ten .Wielki Związek" zdziałał 
przez tyle ubiegłych, lat? Ujmiemy to pa- 
l azie w okresie' do roku 1927. gdyż ten rok 
¿tanowi granicę mnego oblicza większość, 
powstańców i wojaków, oblicza, na którem 
uwypuklają się już wyraźnie zgubne skutki 
wpływów wspomnianych szowinistów, gło­
szących swą indaszowską miłość i troskę 

■dla powstańców i wojaków.

Związek zdziałał dużo pożytecznych, a 
nawet koniecznych spraw, szczególnie w 
okresie pierwszych lat po zespoleniu się i 
zorgan zowaniu w cyfrowo „Wielki Zwią­
zek". Pomyślano słusznie o rozbudowie 
zwych p.acówek, o usprawnieniu swej ad­
ministracji organizacyjnej i wszczęto ak­
cję fundowania sobie sztandarów, które by 
niosły ich tradycję po przez nowe pokole­
nia ze świętem hasłem: „Wolność".

Co za wielkie majestatyczne słowo — 
wyśnione, wymarzone przez naszych przód 
ków, krwawo wywalczone przez nas, przez 
powstańców : wojaków — „Wolność"! 
Znaczenie posiadania sztandaru, poświęce- 
n.a go znane jest wszystkim. Ruch uro­
czystościowe -— sztandarowy był wzmożo­
ny, o*nicźem bowiem nie radzono i nie mó 
wiono na zebraniach placówek, jak tylkó: 
skąd wygrzebać fundusze na sztandar, jak 
urządzić uroczystość poświęcenia, z któ- 
remi rodzicami chrzestnemi, skąd uzyskać 
orkiestrę, kto mowę wygłosi itp. Prześcl- 
giwały s.ę placówki w tej akcji. Zagrzmia­
ły  wszędzie poświęcenia, sztandarów — 
każda niedziela to uroczystość i rozbrzmię 
wałą hasło: „Wolność".
Os* *?ia "rtarAił «3«» nomm*KAw

Ślicznie! ale czy pomyślano o, przygo­
towaniu się, o P- W. koniecznem do ew. 
obrony tej wolności, szczególnie tu na za­
chodnich rubieżach — o zrealizowaniu ak­
cji P. W.?

Tak — ale tylko w mowach uroczysto­
ściowych lub towarzyskich zebraniach przy 
kuflu piwa.

Po kilkoletnim okresie sztandarowym 
nastąpił okres mniejszej ruchliwości zarzą 
dów wojackich — lecz nie na długo. Uwa­
żano bowiem iż trzeba od czasu do czasu 
dać jakąś widomą treść szeregom powstań­

ców, dać świeże zajęcie, by z jednej stro­
ny wykazać swą inicjatywę, z drugiej stro­
ny siłę na zewnątrz dla przyglądających

I nastał okres „pomników". Piękna to 
inicjatywa, wysiłek trudny i kosztowny a 
dorobek znaczny Będą owe pomniki gło­
siły wyrastającym pokoleniom o czynach 
wolnościowych, o „Nieznanym Powstańcu", 
będą widomym symbolem walki o Niepod­
ległość.

Co zd zia ła n o  n a p u iu  
przusp osoblen ta w»$$lc ow ego

Jednak i w  tym okresie nic winian» 
pogodzić pięknego z koniecznem t, j. by 
systematycznie 1 celowo a gremjalnie przy 
spasabiać się wojskowo na wypadek gro­
żącego niebezpieczeństwa o tę Niepodleg­
łość. Oficerowie, instruktorzy, powiatowi 
komendanci P. W. posyłali programy ćwi­
czeń, służyli podręcznikami, radami, sprzę 
lem, wysyłali instruktorów do placówek 
Fowstańców i Wojaków, by ruszać to ich 
p . W., lecz nie dało to widomych wyników. 
Tak, stawali niektórzy członkowie do ćwi 
czeń, lecz większość ich zaglądała raz na 
półrocze a zawsze tylko wtedy, gdy była 
tradycyjna „grochówka“ — a że tego ro- 
ozaju imprezy były rzadkie, to też udział 
powstańców i wojaków w programowych 
ćwiczeniach był bardzo rzadki.

Nie zrażał się jednak tym smutnym ob­
jawem personel wojskowy, któremu powie 
rzył tą ciężką robotę rząd. troskliwy o go- 
fowość i wartość obronną społeczeństwa 
szczególnie nad zachodnią granicą pań­
stwa. Dalej jeździli instruktorzy, oficero­
wie, radź Ii z zarządami, próbowano w ko­
rzenić przym . mniej w młodsze pokolenie 
powstańców i wojaków konieczność ćwi­
czeń wojskowych, wymyślano dla zachęty 
różne ulg:, rekompensaty za pewną ilość 
ćwiczeń P. W. — lecz nic nie zdołało prak­
tycznie zrealizować rzetelnego a czynnego 
hasła: „Naród pod. broń". Zaspakajano się 
strzelaniem z wiatrówek, przeplatanem ku 
laniem kręgli a nieco liczniej spędzano wo! 
ny czas na wielkiem czy małem świaiobł- 
cin kn uciesze własnej i oberżysty.

Nie na wiele zdały się rozkazy związku 
pewnych okręgów ęzy niektórych, obwo­
dów — na nic starania i dążenia niektórych 
wybitnych członków — większego, realne­
go efektu w czynach nie było. Był pewien 
skutek wysiłków wojska > troskliwych po­
wstańców i wojaków, bo przychodzono nie­
co liczniej przynajmniej na ostre strzela­
nia, były zawsze szczere początle, lecz na 
ćwiczeniach świeciła tylko garstka, jak to 
źródłowa statystyka wykazuje — czyli su­
ma sumarum na zw ązek o kilkunastu tysią 
cach członków, rezultat realnej pracy w 
P, W. był zero.

Jak  wobec tego wypadły wyniki tyk>- 
tetniej pracy >— n 5e trzeba chyba doda­
wać.

NA MARGINESIE REMARQUE'A.

Zdrajca bogów germańskich
Erich Maria Remarquc... Imię sławne na 

całym święcie, ale równie znienawidzone przez 
Niemców, rodaków byłego żołnierza, byłego 
drobnego urzędnika, a obecnego pisarza mo­
dnego i równocześnie zdrajcy bogów germań- 
- kich.

Książka, a następnie film „Na zachodzie bez 
zmian" ma znaczenie bardzo silne, a skutki 
•wywołane faktem napisania podobnej opowie­
ści przez Niemca dłą samych Niemców i obec­
nego narodu niemieckiego są opłakane, niefor- 
i umie i druzgocące. Książka sama była nam 
wszystkim znana *oddawna. Ale ponieważ to 
wszystko przyszło na świat równocześnie ze 
Szwejkiem i wspólnie z nim nawet zostało 
przereklamowane jako niemal „siedemnasty“ 
cud świata — nie zrobiło to na nas głębokiego 
wrażenia i powoli ustąpiło pola nowym ązla- 
l i erom w tym wypadku a la Pitigrilii...

Ale film!
Cała ohyda wyszła na jaw! Wszystko to 

bik żywe stanęło nam przed oczami i systema­
tycznie zgrupowaliśmy sobie wypadki, ludzi, 
charaktery, ideje i dążenia narodu niemiec­
kiego — przeszłe, współczesne i... przyszłe.

Uświadomiliśmy sobie, że „belfer“ Kantorek 
to symbol uczonej pychy i bezczelnej zachłan­
ności imporjalizmu pruskiego. Z szarej masy 
proletarjatu wyłoniła się jak żywa brutalna 
sylwetka Himmelstossa niejako minjatury i 
parodii byłego kajzera.

Mówią i  tłumaczą nam Niemcy, a może tak 
samo czyni i sam Remanjue. że nagie przeu- 
stawienje prawdy o wojnie, prawdy o zacno 
,lr>hn froncie pruskim miało na celu czbehetno

pobudki budzenia ducha pokojowego. Bardzo 
to piękne tłumaczenie i dobrze świadczy, ale 
tylko o autorze samym. Wiemy bowiem do­
brze, jaka burza towarzyszyła drukowi książ­
ki i jaka w dalszym ciągu niemal, że rewolucja 
uniemożliwiła wyświetlanie filmu na terenie 
Niemiec.

Osobiście, nie wierzę, aby Remarque i jego 
tak zwana idcologja pokojowa — dążąca przez 
obrzydzenie wojny do celu pacyfikacji wrogów 
odwiecznych — powtarzam, nic wierzę, aby 
mogli znaleźć uznanie w Niemczech: W grun­
cie rzeczy bowiem, Remarque i jego „dziewi­
cze“ dzieło to tylko krzyk duszy zbolałej mło­
dego inteligenta - idealisty przyciśniętego 
twardą ręką losu żołnierza narodu, który wal­
czył bez idei a jedynie n a . rozkaz kajzera 
w celu dania upustu Kantorkom i Himmel- 
stossom...

I  dlatego w spowiedzi duszy człowieka, któ­
remu było na wojnie bardzo źle — mamy tak 
dużo wszy, głodu i w gruncie rzeczy cham­
stwa...! Nie wyrówna tego owa pozorna kan­
wa opowieści o braterstwie i solidarności. 
Brak tam nawet poświęcenia, które na wieki 
opromieniło sławą wojska Ententy!

Naga prawda przeziera przez te właśnie 
luki opowieści Remarque'a. Wychodzi na 
wierzch,' żc naród niemiecki nic miał żadnych 
własnych idei narodowych. Każdemu z nas 
Polaków długo będą dźwięczeć w fiszach sło­
wa żołnierza praskiego: „dlaczego tamci — 
biją się z takim zapałem!?“ A tutaj tymeza- 

j sem ustawiczny refren: wszy i pożądanie 
żarcia, żarcia i jeszcze raz... żarcia.

I  nie myśl o Ojczyźnie i jej Sławie, a jedy­
nie opary kantyny wojskowej, papierosów, 
kiełbas i kufli piwa. I  nic myśl o laurze zwy­
cięstwa w głowach kwiatu i przyszłości naro­
dowej — młodzieży! I  nie list do Matki, Sio­
stry i Ukochanoj pisany drżącą ręką na polu 
bitwy! A tylko scena ciągnięcia zapałek o po­
dział głodnych Francuzek i brutalna scena wy­
prawy po „miłość" z kiełbasą i komiśniąkicm...

Być może dzieło Remarque'a jest dobrem 
zwierciadłem tego, co... było na wojnie. Ale 
jeżeli cała wojna po stronie pruskiej składała 
się tylko z takich epizodów, smutna to histo- 
rja dla narodu autora powieści.

Gdybyśmy byli narodem małym, moglibyś­
my odczuć pełną piersią tak zwaną „Schaden­
freude“. Tego jednak nie czujemy i uczuć 
nie potrafimy. Musimy sobie jednak zadać 
pytanie, jaką korzyść odnosimy z wystąpienia 
Remarque'a i pojawienia się jego dzieła?

A zatem jasno i otwarcie!
Naród niemiecki nie ma ideologji narodu 

wielkiego. Wielkość jego polega na liczeb­
ności i brutalnej organizacji podżegającej wy­
łącznie nieszlachotUo instynkty. Są to jednak 
w Niemczech instynkty masowe i grupowe, 
wypielęgnowane przez długoletnią tresurę my­
śli o hegemonji germańskiej. Równocześnie 
jednak widzimy symptomy rozkładu społe­
cznego, który zdolny jest pogrążyć Niemcy 
w całkiem nieoczekiwane głębie rewolucji być 
może nawet gorszej od komuny bolszewickiej.

A w końcu pytanie? Dlaczego Niemcy 
przegrali wojnę! Być może i brak żywności, 
ale w głównej mierze dlatego, że armji nie­
mieckiej nie ożywiała myśl o zwycięstwie a je­
dynie sztabom pruskim śniły się pogromy, rze­
zie, pożary i zgliszcza.

W pokonanym Paryżu dokonano w roku j 
1871 zjednoczeni Niemiec Pruskich, obecnia

jednak wojna światowa i zdobycie Paryża po 
raz wtóry miało na celu ugruntowanie wszech­
światowego impCrjalizmu praskiego na nowy 
długi dziesiątek lat. Ale na szczęście stało 
się inaczej. Sztaby praskie śniły o zniszcze­
niu kultury francuskicj-rojnańskiej... A miljo- 
nowe masy szarego żołnierstwa żarły wszy, 
gnębił głód i myśł o -tern,' dlaczego ich pędzą 
na armaty francuskie,.!

Zwycięstwo jest zaś stało udziałem tych, 
którzy chcą zwyciężyć. Bardzo często Zapał 
wyrównuje ilości wojsk, zwłaszcza jeżeli żapał 
jest po stronie skrzywdzonych. Siły się dwoją 
w takich razach...'

A zatem powiedzmy na zakończenie: Re­
marque dał prawdziwy obraz stanu duszy ar- 
mji germańskiej z czasów wojny światowej.
I  słusznie zatem go Niemey nienawidzą. Na 
ogół bowiem biorąc przesłanki pracy dla pacy­
fizmu są bardzo małe a wielki natomiast po­
żytek dla narodów żyjących po —■ tamtej 
stronie frontu buty pangermańskiej.

I  jeszcze słów parę !
Dla młodzieży naszej.... która obecnie spo­

kojnie dojrzewa, na ławie szkolnej...
Wierzcie mi! Nie było wśród polskich ró­

wieśników Remarque'a jemu podobnyćh pol­
skich Rómarqne‘ów. Nic zabłysnął w na­
szych szeregach talent jemu podobny i treści 
jego dzieła o wojnie... Niejednokrotnie w da­
leko cięższych będąc opałach, niż bohaterowie 
opowieści Remarque'a — młodzieńczy żołnierz 
armij polskich ostatkiem sił dźwigał karabin, 
bił się nawpół przytomny, ale ojczyźnie wła­
snej nie złorzeczył,' nikogo o los nie winił...

Myśl jedyna towarzyszyła młodzieży pol­
skiej na wojnie! Myśl o Laurze Zwycięstwa 
i myśl o obowiązku złożenia Ojczyźnie życia —; 
w ofierze!



MlEDZTELA, DNIA' 19 KWIETNIA 1931 R. T

Woine JUimto Gdańsk
Strach przed Ligą NarodówK ronika

NABOŻEŃSTWA POLSKIE 
W NIEDZIELĘ.

dnu 19 kwietnia 1931 r.
W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: o go- 

Ślkie 11.30 mera św. i kazanie.
W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: 

0 godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 msza św. 
m karaniem, o godr. 13 nieszpory.

W kościele parafjalnym w Nowymporcie: 
•  godr. 10 suma z kazaniem.

W Katedrze w Oliwie: o godz. 11,30 msza 
iw. i kazanie.

W kościele parafialnym w Sopocie: o godz. 
11,15 mara św. i kazanie.
Dyśnr lekarzy w niedzielę, 19 kwietnia 1931 r.

W Gdańsku: Dr. Magnussen, Haibcngasse 
sr. 1-3; teL 23544 (akuszer)

Dr. Burkhard, Heil. Geistgaśse 143, róg 
Holrmarkt, tel. 28865;

Dr. Dobę, ThorMcher Weg 11, teł. 23798 
(akuszer);

Dr. Perlmutter, Voretaedt. Graben la, tel. 
26200;

Dr. Dowig 1, Stadtgraben 10, tel. 25887 (tyl­
ko dla położnic.

We Wrzeszczu: Dr. Hollatz, Labesweg 35, 
t>(, 41514 (akuszer); Dr. Starmböfel, Hauptstr. 
S , teł. 42003.

W Nowymporcie: Dr. Dfitschke, Sobleusenstr. 
* ,  tel. 35233 (akuszer).

W Oliwie; Dr. Stein ówna, Kaie erst eg 3, tel.
moi.

Dyżur nocny aptek od 18—25 kwietnia.
W Gdańsku: Hendewerkß-Apotheke, Mel- 

aargaase 9; Apotheke sur Altstadt 1; Marien- 
’Apotheke, HVg. Geistgasse 25; Adler-Apothe- 

2m, IV Damm 4.
We Wrzeszczu: Hansa-Apotheke, Hauptstr. 

m . 16.
V  Nowymporcie: Bahnhois-Apotheke, O- 

Muasxutr. 30.
W Onrafs Adler-Apotheke, Hauptstr. 45 

w  Slennsj Hudes Apotheke Heubude, Gr. See- 
badstr. h

Kalendarzyk Imprez gdańskich: 
Teatr Miejski: w niedzielę o godz. 19.30 

Jkann kn Wasserglas".
Scala — codziennie o godz. 20,15 przedstaw 

wienie z bardzo urozmaiconym programem. 
Relcbshaf — Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 2L
Kino Ufa»Palast: „Der falsche Ehemann“. 
Kino Capitol: „Ein Tango fuer dich“.
Kino Rathaumpiele: „Die Privatsekretaerin“ 
Kino U. T. dziś „Lichter der Grosstadt.“ 
Kino Passagetheater: dziś „Tn einer kleinen 

Konditorei“ i .¿puren im Schnee“.
Kino Flamingo: „Das Schweigen im Walde“

1 „Der Karawannenfufhrer von Oklahama“.
Kino Gloria/Theater; „Das Kabinet des dr. 

tarifax“ i „Das eiserne Netz“.

Doch towarzystw
— Rodacy! W niedzielę dnia 19 bm. o godz

16 w salce Tow. Polskich w Nowym porcie 
odbędzie się zebranie Tow. Ludowego. Na ze» 
branie to przybędzie ks. Rogaczewski z deka* 
wym referatem. Obowiązkiem jest ażeby każ» 
diy członek przybył na zebranie ponieważ i 
Wykład ks. Rogaczewskiego każdego zainte» 
resuje. Zarząd.

— Zebranie filji Z. Z. P. w Oruni odbędzie 
się w niedzielę 19 bm. o godzi 15 w Ochronce 
Polskiej przy Niederfeld. Ze względu na 
wieczorek Tow. Ludowego, który rozpocznie 
się b godz. 18, zebranie filji Z. Z. P. rozpocz» 
nie się punktualnie. O liczny udział członków 
i gości prosi Zarząd.

— Sodalicja Marjańska Panien przy koście» 
!e św. Stanisława we Wrzeszczu urządza w nie» 
dzielę, dnia 19 bm. o godz. 18 w sali Domu 
Polskiego w Gdańsku wieczorek z następują» 
jącym programem: 1) koncert, 2) deklamacja, 
3) „Św. Germana“ (sztuka w 4 odsłonach z ży» 
wym obrazem), 4) koncert, 5) deklamacja,
6) „Zdrajca“ (komedja w dwóch odsłonach),
7) wspólny śpiew. O liczne przybycie Polonji 
gdańskiej i przedmieść prosi Zarząd.

— Zebranie Tow. Polek w Sjdlicach odbę» 
dzie się we wtorek 21 bm. o godz. 7 wiecz. 
w Ochronce Polskiej przy ulicy Kartuskiej. 
Wykład wygłosi ks. prefekt Nagórski. — O 
liczne i punktualne przybycie prosi Zarza.d.

t— Zwyczajne miesięczne zebranie Tow 
Polek we Wrzeszczu odbędzie się w wtorek, 
21 bm. o godz. 19 w salce zebrań.w Domu 
" u uicmickim. Zc względu na to. że w czasie

Nie ulega wątpliwości, że pod naciskiem 
energicznych posunięć pokojowych żywiołów 
Ligi Narodów i Polski rozpoczął się teoretycz­
ny i przynajmniej formalny odwrót szowini­
zmu gdańskiego. Strach przed Ligą Narodów, 
która została do żywego obrażona i głęboko 
dotknięta, zaczyna działać uspokajająco na 
umysły, dotychczas niezwykle rozwydrzone. 
Oprócz rozporządzenia prezydenta policji, któ­
re podajemy na innem miejscu, ukazała się 
także odezwa senatu do ludności W. M. Gdań­
ska. W odezwie tej stwierdza się między in- 
nemi co następuje:

„W ostatnim czasie w niektórych miejsco­
wościach doszło do starć pomiędzy partyjno- 
politycznemi organizacjami i do wybryków. 
Kto się posuwa do gwałtów wobee osób innych 
przekonań, stawia się poza nawias ustawodaw- 
stw i grzeszy przeciwko prawom żywotnym 
W. M. Gdańska.

Senat właśnie teraz musi wymagać od każ-

tego zebrania wygłosi p. insp. Królikowski cie» 
kawy referat, uprasza się wszystkie członkinie 
oraz sympatyków Towarzystwa o jak najlicz» 
niejsze przybycie. Zarząd.

1 m iasta
; Odczyt. W środę dnia 22 bm. odbędzie 

się czwarty wykład sanitarny p. dr. Andersa 
w salce Polsk. Urzędu Ceł. przy Neugrrten 27 
o godz. 19 i pół.

Wszystkich członków i. sympatyk ów P. Cz. 
Krzyża zaprasza najuprzejmiej Zarząd PCK,

- Nieszczęśliwe wypadki motocyklowe. —

dego obywatel; i mieszkańca Gdańska najsu­
rowszej dyscypliny. Przeciwko niącieiclom po­
koju zostaną zastosowane wszelkie środki pra­
wne bez względu na osobę.

Odezwę tę i całą tendencję jej nawet robot­
niczy organ niemiecki „Danziger Volksstim- 
mc“ nazywa dwuznaczną. Słusznie pismo so­
cjalistyczne podkreśla, że senat gdański przez 
miesiące całe tolerował wybryki hitlerowców, 
a władze policyjne chroniły i tuszowały nawet 
wykroczenia narodowych socjalistów. „Volks- 
stimme“ twierdzi, że wszystkie rozporządzenia 
senatu skierowane są raczej przeciw organiza­
cjom ochronnym robotników, a nie przeciwko 
rzeczywistym mącicielom pokoju i prowokato­
rom.

Istotnie kto obserwował stanowisko odpo­
wiedzialnych czynników w Gdańsku, senatu i 
władz bezpieczeństwa, ten musi odnieść wraże- 

| nie, że należy odczekać, co przyniesie najbliż- 
* sza przyszłość w praktyce.

władz bezpieczeAsIwa
ny. Zakazuje się noszenia lasek, ale nie zaka­
zuje się noszenia mundurów, ńie mówiąc już 
o tem, że liczni hitlerowcy posiadają broń i 
robią z niej użytek przy różnych bójkach. Za­
kaz prezydjum policji pozatem ma charakter 
ograniczony do terytorjum samego miasta 
Gdańska. Wszyscy gdańszczanie zaś wiedzą, 
żo krwawe bójki i napady nietylko ograniczają 
się do m. Gdańska, lecz także do okręgów wiej­
skich i miejskich pozagdańskich.

Ponieważ rozporządzenie ukazuje się w 
chwili, gdy partja robotnicza socjalistów przy­
gotowała olbrzymie manifestacje publiczne na 
niedzielę a zwłaszcza demonstracje związku 
ochrony robotniczej, powstaje wrażenie, które 
zresztą przeważa \vw kołach robotniczych, że 
zakaz, godzi w konkurencyjno, organizacje ro­
botnicze, które zaczynają pod okiem hitlerow­
ców i stahlhelmowców urastać w moc i siłę. 
Żaden zakaz wreszcie nie będzie decydujący, 
jeżeli mu nie będzie towarzyszyć odpowiednie 
stanowisko władz bezpieczeństwa, a zwłaszcza 
policji gdańskiej, która powinna zupełnie ina­
czej się odnieść do bojówek, jak to czyniła do­
tąd, co już napiętnowały gdańskie organy ro 
botnicze nawet z niemieckiej strony.

późno dopiero zauważył, jak bardzo jego par­
tja przez zbrojne i krwawe napady na Pola­
ków szkodziła interesom W. M. Gdańska.

Zakończenie odezwy hitlerowców jednak 
brzmi wysoce wojowniczo. W odezwie czytamy 
dosłownie: i

„Jesteśmy przekonani, że kwestja polska ; 
zostanie inaczej rozwiązana niż za pomocą bó- j 
jek z polskimi obywatelami. Zwracamy wobec i 
tego powtórnie uwagę naszym towarzyszom 
partyjnym i przyjacielom, żeby nie prowoko­
wali pod żadnemi warunkami i w żadnej for­
mie lecz, aby zacisnęli pięści w kieszeni i trzy­
mali je tam aż do dnia, w którym nastąpi gene­
ralna rozprawa z Polską."

Albert Forster,
Kierownik Okręgu Gdańskiego. 

Hitlerowcy żyją więe w nadziei, że nastąpi 
generalny rozrachunek z Polską, a tymczasem 
zaciskają pięści w kieszeni. Na tej partji opie­
ra obecny rząd gdański swoją politykę. Nic 
dziwnego, że polityka i czyny odpowiadały do­
tąd tej odezwie.

Na ulicy Głównej we Wrzeszczu najechany 
został przez motocykl kupiec Szymon Vo« 
gelhut, który szedł przez jezdnię, nie zwraca» 
jąo uwagi na ruch uliczny. V. runął na bruk 
odnosząc potłuczenie prawej nogi i prawego 
ramienia.

Na Grobli Staromiejskiej wleciała wprost 
przed koła motocyklu jakaś niewiasta. Pod» 
czas gdy motocyklista doznał okaleczenia cia» 
la a motocykl został uszkodzony, niewiasta,
która spowodowała nieszczęśliwy wypadek, — | 
wyszła cało z tej przygody i natychmiast znA» 
kła.

K a r i n  w s t ę p u  
n a  ïar& à

P o z n a f i s l f t c
Biuro Paszportowe Komisariatu Generalne» 

go podaje do wiadomości, że począwszy od 
dnia dzisiejszego wydaje osobom zaintereso» 
wanym za opłatą 10 złotych od osoby legity* 
macje (karty stałego wstępu) na tegoroczne 
Targi Poznańskie odbywające się od 26 4. do 
3. 5. w Poznaniu.

Legitymacja taka uprawnia do otrzymania 
bezpłatnej wizy polskiej oraz innych zniżek. 
50 proc. zniżka kolejowa przysługuje w drodze 
powrotnej z Poznania pod warunkiem ostem» 
piłowania jej w biurze Targów.

Osoby, (kupcy, przemysłowcy), które wy» 
każą, że faktycznie mają zamiar zwiedzenia 
wystawy otrzymać mogą legitymacje te w 
godzinach urzędowych od 9 do 1 pokój' 9 w 
Komisariacie Generalnym Neugarten 27.

J l i e  tr ze tn a  s ła n i
to piękne tango m ożna  o trzym ać jedyn ie  v Fy

iiJeresrai,
GDAŃSK-WRZESZCK H auptstrasse nr. 130 
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E K S P O R T  I IM P O R T  
przez Gdańsk i Gdynię z dnia 16 bm. 

EKSPORT
Przeładowano w porcie gdańskim 828 wag. 

17454 ton węgla, 12 wag. zboża, 178 wag. drze 
wa i 48 wag. innych towarów

W porcie gdyńskim 64S wag. 12731 ton 
drzewa 1 wag. zboża, 20 wag. cukru i 82 wag. 
innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 17; 
w porcie gdyńskim 11 statków.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 66 wag. 

sztucznych nawozów i 37 wag. innych towarów 
W poroie gdyńskim 7 wag. złomu, 5 Wag.

sztucznych nawozów i 16 wag. innych-towarów

GDAŃSKA G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
z dnia 17 kw ietnia 1931 roku.

(Notowania nicurzędowe).
Pszenica 130 funt. 18,75, 128 funt. 18.25: 

żyto 15,75; jęczmień browarowy 15,50 — 17; 
jęczmień pastewny 15; owies 15,50 — 16,25: 
otręby żytnie 13,50: otręby pszenno 13,50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk.

U zbiegu ulicy Jopengassc i Portcshaisen 
gasse zderzyła się taksówka DZ 5688 z mo» 
tocyklistem DZ 2797, przyczcm motocykl zo» 
stał tak poważnie uszkodzony, żc musiano go 
odwlec. Przy taksówce wygięła sic tylko błot» 
ni ca.

— Z gdańskiej rady miejskiej.Przyszłe ze» 
branie gdańskiej rady miejskiej odbędzie się 
w najbliższy wtorek o godz. 16 w ratuszu 
przy ulicy Długiej. Na porządku obrad szereg 
spraw.

— Znalezienie zwłok. Pod miejscowością 
Neukirch. w powiecie Wielkie Żuławy znale» 
ziono zwłoki mężczyzny, którego tożsamość 
nie zdołano jeszcze stwierdzić.

— Loterja światowa „Ang. — Dcrby 1931" 
zorganizowana przez Brouns International 
Sports Associatiou Handełs»A. G. w Sopocie 
przewiduje przez zbycie losów za funtów 
szterlingów 1 mil). podział 18.750.000 guld. 
Według planu loteryjnego wygrać można 3 
główne wygrane po 2,500000 gu'ld., trzy wy» 
grane po 1.250000, trzy wygrane po 500000 
guld., trzy wygrane po 375000 guld. i 50 wy-» 
granych po 25000 guld. 1/5 losu po 5 guld. 
i 1/1 los po 25 guld. nabyć można w ozńa» 
czonyeh przez afisze miejscach sprzedaży lo* 
sów.

— Baczność Polacy Katolicy! W niedzielę 
dnia 19 kwietnia rb. o godzinie 8 rano odbę» 
dzie sdę w kościele parafjalnym św. Wójcie» 
cha doroczny odpust św. Wojciecha, podczas 
którego odbędzie się też nabożeństwo dla Po» 
laków. Pociąg do św. Wojciecha. (St. Albrecht) 
wyrusza z Gdańska o godz. 6.55. Wzywamy 
rodaków do jaknajliczniejszego udziału w na» 
bożeństwie tem, które odprawia się tylko raz 
w roku dla Połaków»katolików.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie dyrek» 
cji Spółdzielni Mleczarskiej w Gdyni, która 
poleca względom Szanownej Publiczności we 
Wrzeszczu prezdstawiciela swego p. Pokrief* 
kę, dostarczającego mleko i wyroby mleczar»

| skie.

... — ■— M-M»»-— — — —  11.

Zakaz pochodów i zebrań pod golem 
niebem w Gdańsku

Spóźnione zarządzenie
Nareszcie prezydent policji gdańskiej zaka­

zał wszelkieh pochodów. Zakaz ten dotyczy 
wszystkich gmin i przedmieść należących do 
samego miasta Gdańska. Rozporządzeniu te­
mu podlegają więc także Nowy Port, Oliwa, 
Wrzeszcz i t.- d. Rozkaz nie odnosi się nato­
miast np. do Sopotu ani do Oruni, gdyż Sopot 
jest samodzielną jednostką komunalną, a gmi­
na Orunia należy do powiatu Gdańskie Wy- 
żyny.

Według doniesień prasy memiecko-gdańskiej, 
władze policyjne podobno zamierzają w Sopo­
cie i Oruni zakazać noszenie kijów, natomiast 
na eałym terenie W. M. Gdańska zakaz ten nie 
będzie stosowany. To rozporządzenie prezy­
denta polieji ma naprawić stosunki bezpieczeń­
stwa.

Nadto senat na specjalnym posiedzeniu 
uchwalił zakazać na czas nieograniczony odby­
wanie zebrań pod golem niebem.

Nie ulega wątpliwości, że spóźnione te za­
rządzenia naszych władz zostały powzięte pod 
naciskiem chwili, ponieważ przyglądano się 
dotąd przez długie miesiące jak hitlerowcy 
bezkarnie chodzili po mieście i napadali spo­
kojnych obywateli. W opinji-publicznej pol­
skiej istnieje wrażenie, że zakaz jest połowicz-— ■ — 

Hitlerowcy dalet brofą
G eneralny rozrachunek z Polska?

Po rozbiciu szyb w gimnazjum polskiem i po­
ranieniu jednego z gimnazjastów w głowę, dzi­
wnym sposobem przez dwa dni nio zanotowano 
nowyeh napadów bojówek nacjonalistycznych 
w Gdańsku. Przestały się mnożyć dotychcza­
sowe gwałty, natomiast rozpoczęła się szer­
mierka na słowa. Organ, czołowy hitlerowców 
gdańskich „Der Vorposten" zamieszcza ode­
zwę swego prezesa w Gdańsku, posła do parla­
mentu Rzeszy w Berlinie, Forstera. Odezwa 
ta, którd co do treści i formy odpowiada po­
ziomowi hitlerowców i ich gwałtom, m, in. za­
przecza oczywiście, jakoby kiedykolwiek napa­
dano na Polaków, twierdzi, że Polakom nie 
chodzi o nie innego, jak o obsadzenie W. M. 
Gdańska wojskiem polskiem. To ma być wła­
ściwa przyczyna całej polskiej kampanji, pro­
testującej przeciwko napadom na obywateli 
polskich w Gdańsku. W żywe oczy kłamie ode­
zwa, że żaden Polak nie został napadnięty na 
ulicy i oświadcza, że hitlerowcy sami wiedzą, 
iż atakowanie Polaków na ulicy nie służy intc-
resom ludności gdańskiej.

Dziwna rzecz, że wódz hitlerowców tak
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Likwidacja groźnych band złodziei 
kolejowych w ^ la  na Pomorzu

N ieustające kradzieże węgla kolejo­
wego. wzm agające się z dnia na dzień, — 
spowodowały specjalne zainteresowanie 
się tą  spraw ą ze strony władz kolejo­
wych i bezpieczeństwa.

Przedstaw iciele kolejowej Dyrekcji 
Gdańskiej osobiście skontrolowali zagro­
żone tereny jeżdżąc pociągam i węglow y­
mi, aby naocznie przekonać się o tem nie­
bezpieczeństwie.

Kolej jednak przez dłuższy czas była 
bezradna i nie m ogła odpowiednio prze­
ciw staw ić się zorganizow anym  bandom  
złodziejskim , ze względu na małą obsługę 
pociągów węglowych i do tego nieuzbro­
joną, naw et przy składnicach węgla,

Jalc przustfaiPiono do zw al­
czania hradz e ig  węglowucfr

W  m arcu br. K om endant wojewódz­
ki P P . insp. O lszański zwołał konferen­
cję, k tóra odbyła się w Toruniu  z udzia­
łem delegata wojewody. D yrekcji kolejo­
wej w Gdańsku, zainteresow anych ko­
mendantów powiatowych P P . i kierow­
ników wydziałów śledczych.

Na konferencji tej p. kom endant O l­
szański scharakteryzow ał w obszernym  
referacie dotychczasowy stan tej prze­
stępczości, oraz wskazał na braki w wal, 
ce z bandam i zlodziejskiemi.

Po  szczegółowem omówieniu w szyst­
kich zagrożonych punktów  i sprawozda­
niach złożonych przez poszczególnych 
komendantów powiatowych PP ., —  oraz 
wyczerpującej dyskusji na ten tem at, p. 
Kom endant Olszański dał ogólne dyrek­
tyw y i wskazówki do zwalczania band 
węglowych, złodziejskich przedsię- j 
biorstw  i paserów węgla.
U C IE K A Ć ! — P O L IC JA ! -  RANY 

B O SK IE !
Od tej pory dla złodziei węglowych 

nastąpił sądny dzień. Rozzuchwalone 
bandy, nieliczące się dotychczas z małą 
obsługą kolejową, spotykały się teraz z 
dość silnemi oddziałami policji, k tóra w 
um iejętny sposób potrafiła przyłapać, na 
gorącym uczynku am atorów węgla ko­
lejowego,

—  Franek! Felek! Uciekaj! — po­
licja! —  daw ały hasła czaty złodziejskie 
lecz te  ostrzeżenia przeważnie nic już 
nie pom agały i tow arzystw o porzucając 
worki, wędrowało pod opieką policjan­
tów  do najbliższego kom isarjatu.

Poza nagłemi obławami, które rozpo­
częły się i odbywały sie codziennie, poli­
cja utw orzyła lotne oddziały, które rów ­
nież umieszczono w pociągach. Proszę 
sobie wyobrazić konsternację, gdy za­
m iast spodziewanego sukcesu, złodzieje 
węglowi spotykali się z najm niej przez 
nich przew idzianą niespodzianką, w po­
staci kilku tęgich policjantów, którzy 
niejednokrotnie przy zastosow aniu łagod 
nego dziu-dzitsu obezwładniali szarpią­
cych się złoczyńców.

N a złodziejskie bandy w ęglarzy padł 
strach. Początkow o próbowali oni prze­
nosić się na inne punkty, gdzie według 
ich m niem ania policji nie będzie. O, dzi­
wo! punktów  takich nie znaleźli, nato­
m iast wszędzie natrafiali na pogotow. po

licyjne i baczną, uwagę władz bezpieczeu 
stwa..

Sprawiedliwości stało się 
zaatośC?

P8alta> „trzeci» cblorslw  
w c t s i o w y t h "

Energiczne zarządzenie władz bez. 
pieczeństwa i sprężysta akcja przeciwko 
złodziejom kolejowym, nie kazała długo 
czekać na rezultaty . S tosunkow o w krót 
kim czasie

A R E SZ T O W A N O  415 OSÓB,

które przekazane zostały właściwym są­
dom do ukarania. W  tym czasie zwróco­
no kolei początkowo 12,047 klg. węgla,

tygodniu 11,142  kg., a ostatnio 3 tony 
odebrane od złodziei węglowych.

Ponadto  zlikwidowano szereg przed­
siębiorstw, handlujących kradzionym  
węglem, oraz aresztow ano 3 głównych 
paserów. Od tej pory kradzieże węgla z 
pociągów zupełnie ustały, 3 ze składnic 
kolejowych zm niejszyło się znacznie.
M O M E N T Y  P O L IT Y C Z N E . — K TO  

M ACZA W  T E M  PA L C E ?

W  czasie tropienia i ścigania złodziei 
węglowych odkryto dość ciekawe zjawi­

sko, które dotychczas nie zostało jeszcze 
całkowicie wyjaśnione.

M ianowicie pewne przedsiębiorstw a 
złodziei węgla" szczególnie interesujące 
się odcinkiem m agistrali węglowej —  
Śląsk — Gdynia, były dość poważnie fi­
nansowane przez tajem niczych finansi­
stów, którym  poza handlowemi korzy­
ściami vmogło również zależeć i na mo­
m entach politycznych.

T o  przypuszczenie nasuw a się ze 
względu na cechy rozmyślnej i- planowej 
akcji mającej za zadańie poderwać zau­
fanie zagranicy do naszych kolei, a w 
szczególności do odnogi Śląsk —«- Gdynia 
na rozbudowę której to  linji kolejowej, 
jak ogólnie wiadomo, mamy otrzym ać 
znaczniejszą pożyczkę zagraniczną.

Stałe kradzieże węgla na tej lin ji i 
co za tem idzie mała jej rentowność, -*** 
mogła wzbudzać poważne obawy do u- 
dzielenia pożyczek, wśród bankierów za­
granicznych.

Na szczęście motyw ten już nie istnie 
je, gdyż kradzieże węgla kolejowego. — 
dzięki dużemu wysiłkowi naszej policji 
na Pom orzu w obecnej chwili należą już 
do przeszłości i trzeba liczyć że nie pręd 
ko pow tórzą się.

różnica w cenie

lam, gdzie narodziła się 
iw. Teresa

Pazur rewolucji dofhnul dziś Awilę

Różnica w cenie fest. ale rawsz» 
na korzyść maszyn ROYAl,
8-0  poniew aż ich wyd«jno&  jes t

wifksca < raniej m eczą}
3 -  0  ich konserwacjo łatwiejszo

4 u b ezp ieczo n e  t ą  od k o r a }  
<3*0 c e n a  ich  je s t  n i is z o

4specjaln i«  obniżona aa  Polskę}
4-  0  w arunk i płatności lepsze 

(dogodne sploty miesięczno)

W związku z ostatniemi wydarzeniami I zerunkl wykute w granicie: prymitywne ja- i 
H.szpanjii zamieszczamy poniższy barw- kieś zwierzęta, dziwne lwy i koty, ptaki ; 

I ny opis z w yceczki do Awili. j ;ak:eś o bez wzr oczny oh oczach, niewiado- 1
Awiła jest miejscem urodź, przędziw- ino kiedy i przez kogo tu wykonane,,.

Drzewo uratow ało  fci
t q d e

Szrrcśr.Bc w n csrcrcśdu
One-gdaj w gimnazjum żeńskim w Lubił» 

nie wydarzył się wypadek, który jest typo» 
wym przykładem prawdziwości przysłowia: 
szczęście w nieszczęściu.

Leokadja Ógonkówna, uczenie* 4 klasy ko 
rzystając z chwilowej samotności w ubikacji 
otworzyła okno na 2 piętrze i zeskoczyła w 
zamiarze samobójczym na dziedziniec gimnaz* 
jalny. Na szczęście jednak młodociana despe* 
ratka Zaczepiła o drzewo rosnące tuż pod 
oknem wskutek czego doznJa jedynie ziarna* 
nła palca u nogi.

Jak się okazuje Ógonkówna jest dziewczyn 
ką o niezwykle u wrażliwej naturze nt ktOcą 
ujemnie wpływały domowe warunl t życiowe, 
wskutek czego przejmowała się każdą repry* 
mendą ze strony nauczycieli.

W przededniu wypadku Ógonkówna zosta* 
ła skarcona za jakiś wybryk, czem też silnie 
się przejęła i zdecydowała na desperacki krok

:vej kobiety: świętej Teresy patronki Hisz- j 
panji. W klasztorze San Jcse zwanym 
Conwento de las Madras znajdują s.ę jej 
ielikwje.

Naokoło małej mieściny biegnie tnur 
starożytny, przerwany miejscami, wieżami 
i wąskiemi bramami. Zaledwie mogą się 
przez nie przesunąć auta i wozy ciągnio­
ne przez woły siwe o rozłożystych rogach. 
Łatwiej przeciskają się osły, objuczone wo­
rami mąki, które dźwigają od młynów z 
cad rzeki Adego.

Na szerokim murze kładziemy się i spo 
g.ądaray na miasto zapominając zupełnie, 
że przecież to wiek 20-ty! Przed nam: 4 
wielkie pale. Dwie obdarte ciemne posia­
n e  powrozami przywiązuią byka do pali, 
aby go podkuć. Dym unosi się nad roz- 
źarzonem ogn skłem i słychać krótkie ude­
rzenie o przybijane podkowy.,.

Mały chłopczyna o kruczych lokach jak 
t y  żywcem z cudnego obrazu Murilla 
wskrzeszony pędzi przed sobą stadc kóz o 
jedwabistej białej i czarnej sierści.,. Za 
miastem zielona dolina... nad nami przela­
tuje bocian, do którego chłopcy rzucają ka 
ir,leniami... dalej śnieżne szczyty gór,..

Wieczność całą możuaby przemarzyć 
na tym murze poić wzrok widokiem cud­
nej kastylsklej mieściny.

Wchodzimy na los szczęścia na jakieś 
podwórze: przed nami terasam. spada o- 
gród zdziczały i leży staroświecka studnia. 
Ani żywej duszy wokoło. Zato dziwne wi*

Domki nisk.e, krzywe-.- wśród nich ro­
botnicy w błękitnych bluzach zakładają ru
ry, a przy nich szyld, na którym w ie lk i­
mi literami napisano:

„MY PRACUJEMY 8 GODZIN“.
W Awili dotąd pozostały ślady Maury- 

tańskiego stylu na poszczególnych porta­
lach na podwórzach czworobocznych bez- 
okiennych domów... Nie brak też i go­
tyków.

W cieniu muru, okalającego miasto wi­
dać stare kobiety w czarnych mantyllach.

W sklepikach „botija“ pływają sardynki 
w wielkich beczkach i wiszą płaskie szyn­
ki „jamon“, a w barze amerykańskim mło­
dzi chłopcy z Aw.li piją piwo, grają w sza­
chy i karty, wysysają muszle przekłuwane 
szpilkami, pełne jakiejś żółtej, «łonej 
mazi.,.

Nad starożytną, przypruszoną kurzem 
wieków Awilą, przeleciał dziś wicher re­
wolucji w czerwieni krwawych sztandarów, 
co przynesie na swych tajemniczych skrzy 
ałacb dziwnej prastarej mieścinie, w któ­
rej stała kolebka patronki Hiszpanii?^ Co 
przyniesie najmłodszej z republik świata?

Bilefp wizutowe h i Karola Rudolfa
Taicmniczii pretendent do tronu 

H a b s b u r g ó w
Sprawa Anschlussu wznowiła zagadnie- j miecklm jest zapewne mało realną. Nie­

me ustroju ewentualnych „zjednoczonych” mniej w Wiedniu pojawił s.ę niesłychanie 
Niemiec. Czy — jeśli dojdzie do czegoś •— sensacyjny pretendent do korony, 
będą to Niemcy w ramach i granicach da- j Nie zgłosił swych pretensyj do tronu o- 
wnego cesarstwa ze stolicą w W edniu i licjaln e i iawnie. Wystarcza mu tajem- 
Habsburgaml r.a tronie? Czy nie ta myś! n;Czość i mrok zagadki, oraz oryginalne 
przyśw ezała Mussoliniemu gdy przyjaźnie bilety wizytowe, które rozdaje poszczegól- 
patrzył na możliwość, marjażu między mło Uym osobom i licznym stowarzyszeniom
dziutkim Ottonem Habsburgiem a młodszą 
królewną wioską?

Dz ś gdy walą się trony, a król Alfons 
zmuszony do ucieczki chroni się w Pary­
żu. myśl monarchistyczna o Habsburgach

Na biletach tych widnieją podobizny za­
mordowanej cesarzowej Elżbiety i następ­
cy tronu arc. Rudolia, Napis na kartach 
tych orzmi następująco:

„Moja matka i ja (t, i, arc. Rudolł) zo­
czy Hohenzollernach na tronie wszechnle- ¡-laliśmy zamordowani! Tylko ten umarł,

kto jest zapomniany! Dajcie nam dalej

Buddyjski pogrzeb ambasadora
W. Brytanii

na falach oceanu Indgfshfego
Zatarł na oceanie Indyjskim, na poło­

wie drogi pomiędzy Penangiem a Colom- 
bo, b. ambasador Wielkiej Brytanii przy 
dworze japońskim, sir Crales Eliot, płynąc 
na parowcu japońskim „Hakone Maru".

Zmarły dyplomata był uczonym bada­
czem . wielbicielem Japonji, tudzież bar­
dzo interesował się buddyzmem. Kapitan 
Y. Okuno, dowodzący parowcem „Hakone 
Maru", wiedział o tem, znał bowiem b. am 
basadora z dawniejszych podróży, pon:e- 
waż zaś na parowcu nie było osoby ducho­
wnej żadnego z wyznań chrześcijańskich, po 
stanowił więc pochować w oceanie zwłoki 
sira Charles Eliota przy zastosowaniu ce- 
lemonij pogrzebowych takich, jakie towa 
rzyszi* chowan’u Japończyków zmarłych

na morzu.
Wzniesiono tedy na niższym pokładzie 

parowca platformę, na której złożono zwło 
k b. ambasa lora, owinięte w płótno żaglo 
we i obciążone u stóp żelastwem, na zwło­
kach zaś spoczywał wieniec z kwiatów 
sztucznych, od kapitana i oficerów parow­
ca.

Obok platformy ustawiono stół, na któ­
rym znajdowały się dwie mpońskie kadziel 
i.ice bronzowe W jednej z n.ch dymiło się 
kadzidło, druga zawierała proszek kadzi­
dlany.

Jedyną przemową podczas ceremonj1 po 
•yzebowei było wygłoszone przez skarbni- 
a parowca zaproszenie, aby wszyscy ci, 

którzy mieli stosunki osobiste z b. ambasa­

dorem, złożyli hołd jego zwłokom.
Na wćzwanie to p.erwszy przystąpił do 

stołu służący osobisty sira Charles Eliota, 
Japończyk, z n ;ewielkiem naczyniem wo­
dy święconej, którą ustawił obok kadziel­
n ic ^  oddawszy pokłon zwłokom, rzucił 
trzy szczypty proszku kadz.dlanego na pło 
nące kadzidło, poczem cofnął się . złożyw­
szy ręce, jak do modlitwy znów pokłonił 
się zwłokom. Za nim przystęr owak do sto­
łu kolejno: kapitan, oficerowie i służba pa­
rowca, przyczem wszyscy składali pokłon 
zwłokom podsycali kadzidło, gdy zaś osta­
tni z nich cofnął się na swoje miejsce, plat­
forma przechyliła s ę  lekso w stronę bur- 
'y, a spoczywające na niej zwłoki ześlizgnę 
ły się do morza I znikły w jego głębinie.

żyć w osobie mojego legalnego syna Karo­
la Rudolia z mego pierwszego legalnego se 
kretnego małżeństwa pobłogosławionego 
przez biskupa dra M arshalla .  ̂Legitymi- 
ści łączcie sięi Twórzcie sekcje! G. H. 
Budapeszt. Związek K. R.

„Bdety wizytowe Karola Rudolfa kur 
sują po Austrji. Jedno z p-sm austrjackich 
omawiając tę sensacyjną kandydaturę sta­
wia przypuszczenie, że jest ona dziełem 
człowieka nienormalnego lub żartownisia.

Sprawa bowiem sekretnego małżeństwa 
arcyks. Rudolfa wydaje się zupełme nie- 
orawdopodobną wobec tego, że ślub jego z 
królewną belgijską Stefanią miał miejsce 
v, r. 1881, a że arcyksiążę był z nią dłuższy 
c z a s  zaręczony, musiałby być niemal dziec 
kiem w epoce tajnego swego marjażu. 
Choćby to nawet miało miejsce, to dzieci 
z takiego tajnego małżeństwa następcy tro 
roi nie miały w Austrji prawa do korony.

Ntemn'ej osoba tajemniczego „Karola 
Rudolfa" grasuje po Austrji i zapewne nie 
brak iudzi, którzy mu wierzą.

A zresztą — może to i prawda?
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< a l« n d a rsy k  rxym .-kat.
Sobota Bogumiła 
Niedziela Emmy wd.

_  Stan wody w Wiśle z dnia 17. 4.: Zawi« 
cbost +2.04, Warszawa +2.Ż0, Płock +2-76, 
Toruń +2-59, Fordon +2.57, Chełmno -i-3.50, 
Cmdziądz +3,75, Kor<jeniewo +4.11, Piekło 
+4.09, Tczew +4.09, ^inlagc +3.12, Schic» 
wenhorst +2.94.

Repertuar Teatru.
Sobota 18 bm. godz. 20: „Piękna Carrena“ 

operetka w 3 aktach.
Niedziela 19 bm. o godz. 16 „Polska krew" 

godz. 30 „Piękna Carrena“.
Repertuar kin:

Pałace, ul. Mickiewicza — „Na zachodzie 
bez zmian“. •

Tu* — „Droga do raju“.
Światowid —,■ „Słowik Hiszpański“ z Gretą 

Garbo.
Corso w  „Gdzie pieprz rośnie".
Mars, ul. W arszawska „Biała Księ­

żna".

Winiarnia i Probiernia
f d m u n d a  t k a

down. Damann & Koraes
739S Toruń, Staromieiski Rvnek Si 

r Wvszynk win* szklankami i

futro na bo'sl«ii b lusbaw lciny  
lo iitie i oiilfnrsM

Nowośćią dla Torunia będzie niewątpliwie 
«organizowany przez kierownictwo sekcji piłki 
nożnej W. C. Z. S. Gryf błyskawiczny turniej 
w piłkę nośną. Tego rodzaju zawody wzbu» 
dziły ogromne zainteresowanie we wszystkich 
większych ośrodkach piłkarskich w Polsce i 
zagranicą. Słusznie nazwane błyskawiczne 
tempo gry zastosować muszą wszystkie współ» 
zawodniczące drużyny, chcąc ciągu 30 minus 
towej gry uzyskać jaknajwi/ azą ilość bramek. 
Najlepszy bowiem stosunek bramek decyduje
0 pierwszeństwie w tabeli.

Do zawodów tych stają różne drużyny bez 
względu na to, czy są zespołami ligowemi 
względnie A, B lub nawet C klasowe, nie 
rzadko zdarza się, iż zespól C klasy bije na 
bramki zespół A klasy a nawet i ligowy za» 
leżnie od nabranego tempa i ambicji. Usta» 
wiczna walka o wyrównanie stosunku bramek 
utraconych, w spotkańru z jednym zespołem, 
oraz możność zdobycia lepszego stosunku bra» 
mek w spotkaniu z drugim zespołem, ped» 
trzytnuje nietylko samych graczy, ale nawet
1 samą publiczność w ciągiem napięciu ner» 
wowera.

Do zawodów tych stają w dniu 19 bm. ze» 
społy Bydgoszczy, Inowrocławia i Torunia — 
które rozegrają (w rodzaju systemu puharowe» 
go), razem 8 spotkań w 4 godzinach.

Zawody rozpoczną się punktualnie o godz. 
14 na miejskim placu sportowym przy Szosie 
Chełmińskiej. Mimo zwiększonych kosztów, 
ceny wstępu będą normalne. Podczas zawos 
dów przygrywać będzie orkiestra wojskowa.

Ziazd d«lf!fa<dw 
Iow. Pow siańtów  t Woiahdw

Jutro w niedzielę obraduje w sali książęcej 
Dworu Artusa walny zjazd delegatów Okręgu 
To w. Powstańców i Wojaków.

Obrady zjazdu rozpoczną się o 13. Na 
porządku obrad sprawozdanie zarządu okrę» 
gowego, wybór nowego zarządu oddz. pow., 
likwidacja okręgu, wybór delegatów na zjazd 
związkowy itd.

Na wstępie nastąpi wręczenie dyplomu pres 
zesowi honorowemu okręgu toruńskiego p. dr. 
Jacobsonowi.

Szopka ¡rooliizpcz a  na 1931 r.
W tryumfalnym objeździć po kraju wy< 

stąpi u nas w poniedziałek dnia 20 bm. szop» 
ka pióra Hemara, Lechonia i Tuwima, dwu* 
krotnie o godz. 19 i 20.50. Niezrównany dow, 
cip i satyra polityczna, świetnie wykonane 
„Kukiełki“ (karykaturzysty Jerzego Zaruby), 
doskonałe opracowanie techniczne składają się 
na kapitalną całość.

Ujrzymy ■ więc wszystkie osobistości świa» 
ta politycznego między ińnemi Marszalek Pik 
sudski ze swoim bratem Janem, jako Brat i 
Bratachon, prawie wszystkich ministrów obec» 
nego gabinetu z preinjerem Sławkiem na cze« 
le. Poczesne miejsce zajmuje w Szopce świat 
artystyczny i literacki w osobach: Smosarskiej, 
Jaracza, Boya i innych, a nawet znalazło sic 
miejsce dla słynnego jasnowidza inź. Osso» 
wieckiego, którego przepowiednie sa. owiane 
takim humorem, iż publiczność pokłada się 
zc śmiechu.

Rodacy Optanci!
Odezwa do  oplaiO O w ^olakdw  i  Niemiec

Wysoko dzierżyliśmy sztandar biato»czer» 
wony w czasach największych prześladowań 
zaborcy. Na ołtarzu naszych najwyższych 
i najświętszych ideałów składaliśmy wszystko. 
Nie zgięliśmy karku pod uderzeniem butnej 
łapy Krzyżaka. Nie pozwoliliśmy zatruć i 
zgermanizować młodzież naszą. Nic nie zła» 
mało hartu naszej duszy. Z  nieplonńą nadzie» 
ją w jutrzenkę wolności w zmartwychwstanie na» 
szej ukochanej nade wszystko ojczyzny, bro» 
niliśmy polskiego stanu posiadania.

Z  utęsknieniem oczekiwaliśmy chwili gdy 
ha zegarze dziejowym wybije godzina wol» 
nośei. Nie cale jednak Pomorze wróciło do 
Macierzy- Porzuciliśmy tedy nasze warsztaty 
pracy, optowaliśmy za Polską, by jesień na* 
szego życia spędzić na wolnej, wyzwolonej 
polskiej ziemi.

Ciężki kryzys gospodarczy jaki przechodzi 
obecnie państwo nasze nie mógł również po» 
ZÓStać bez wpływu na los optantów.

Chcemy walczyć o poprawę naszego bytu, 
Chcemy walczyć o prawa nasze i dlatego zwTą» 
camy się dó wszystkich Was Rodacy»optanei 
o zorganizowanie się. Tylko w jedności siła.

Odczuwając potrzebę chwili przystąpiliśmy

do zorganizowania organizacji optantów w 
Polsce. Wyłonił się tymczasowy Komitet 
Związku Optantów, który wkrótce zwoła kom 
stytucyjny zjazd w Grudziądzu, opracuje i 
ućhwali statut i przystąpi do dalszej dżialał? 
nóśęi.

Wszystkich optantów, rozsianych po całej 
Rzeczypospolitej, a zwłaszcza na ziemiach za» 
ćhodńioh, wzywamy dó zgłaszania się i po­
dania adresów swoich i swoich znajomych.

W tym celu stworzył się Komitet tymeżSf 
sowy placówki w Toruniu w osobach podpi. 
sanycb, który zwołuje organizacyjne zebranie 
na dzień 19 kwietnia 1931 r, o godz. 15 w salee 
klubowej p. Kadukowskiego Franciszka w To* 
runiu, ul. Kopernika 26, na które to zebranie 
zńprasza się jąknajuprzejmiej wszystkich u« 
chodźców obojga pici z terenu Rzeszy nie» 
mieckiej, a w szczególności z terenu plebiscy» 
towego.

Referentem sprawy będzie p. Michał An= 
towski z Grudziądza.

Tymczasowy Komitet Optantów placówki 
Toruń Józef Wiśniewski, Jul. Trocha, Pa» 
wel Józwowicz.

Roczne walne zebranie Stew. Kapców 
Zbożowych i Nasiennych

W ubiegłą środę odbyło się róczne walne j 
zebranie Stowarzyszenia Kupców Zbożowych 
i Nasiennych, w lokalu Stowarzyszenia przy 
Rynku St. 16. Obrady zagaił prezes p. Turek. 
Na przewodniczącego wybrano jednomyślnie 
p. Bronisława Hozakowskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze» 
brania nastąpiły sprawozaiinia z działalności 
sekretarza, skrabnika i komisji rewizyjnej. —«• 
Całokształt działalności Stów. w ubiegłym ro» 
ku przedstawił zebranym w obszernym spra» 
wozdaniu p. prezes Turek, który omówił rów, 
nież obecną sytuację na rynku wewnętrznym. 
P. Prezes w dalszym ciągu poruszył sprawę . 
projektu stworzenia banku zbożowego, który j 
to projekt wyszedł z łona producentów roi» 
nych, sprawy dotyczące handlu zbożem itd. | 

Po krótkiej dyskusji na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum, poczem zatwierdzono budżet na 
rok 193J, zamykający się po stronie docho» 
dów i rozchodów sumami 14.4Ó0 zł.

Z kolei przystąpiono do wyboru nowego i 
zarządu; prezesem wybrany został ponownie i

p. Jan Turek, wiceprezesem wybrano p. Broni» 
sława Hozakowskiego, drugim wiceprezesem 
p. St. Adamczewskiego z Brodnicy. W1 skład 
zarządu weszli pp. dyr. Wójcżyński, Pyszny, 
ślusarczyk (Chełmno), Pardon (Grudziądz) i 
Berendt (Starogard). Do komisji rewizyjnej 
wybrano p. dyr. Henszla i p. Melerskjego.

W dalszym ciągu zebrani wysłuchali bar* 
dzo ciekawego referatu dyr. Zw. Tow. Kup. 
p. Radojewskiego z Grudziądza. Następnie 
p. Br. Hozakowski — wiceprezes Izby Przemy» 
słowo Handlowej zdał obszerne sprawozda» 
nie z działalności pracy Izby w dziedzinie zbo» 
żowo»nasiennej.

Po zatwierdzeniu nowego regulaminu Sądu 
Rozjemczego poruszano w ogólnej dyskusji 
sprawy podatkowe, przyczem poszczególni 
mówćy skarżyli się, że Urzędy Skarbowe zbyt 
rygorystycznie występują ze ściąganiem po» 
datków.

Po wyczerpaniu się porżądku obrad prze« 
wodniczący p. Br. Hozakowski zebranie solwó. 
wat.

Z posiedzenia Homileiu budowy 
oomnika 63 p.p.

W ubiegły czwartek odbyło się w sali Ka« 
syna Garnizonowego posiedzenie Komitetu 

Budowy Pomnika 63 p. p- Obradom przewo« 
dniczyl p. mjr. Bochniewicz.

Przedmiotem obrad była sprawa dokóńczg. 
nia budowy pomnika i zebrania dalszych po» 
trzebnych funduszów. Po krótkiej dyskusji 
wyłoniono komisję finansową z przewodniczą» 
ca. p. płk. lbnatowiczową. Komisji poruczono 
wynalezienie środków na dalszą budowę.

Sprawozdanie ż konferencji odbytej u p. 
Starosty Krajowego Łąckiego i u p. prezy» 
denta Boi ta zdał p. dr. Szaad. Miasto we* 
dług oświadczenia p. prezydenta Bolta jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca przekazać ma Ko=

Z miast«*
— Stan pogody. Przewidywany przebieg

pogody: w ciągu dnia dzisiejszego dość pogod»
nie, zachmurzenie zmienne. Wzrost tempera»
tury. \V nocy małe przymrozki.•

— Zwiedzajcie Muzeum Miejskie! Zóbacz* 
cie dokumenty minionej kultury materjalnej 
miasta Torunia i Pomorza. Studjujcie zabyt« 
ki zamierzchłej kultury przeddziejowej, zobra» 
zoWanej w systematycznym układzie i stw.er« 
dzającej wysoką kulturę naszych słowiańskich 
praojców! Muzeum Miejskie otwarte codzien» 
nie od godz. 11—14. Dorośli plącą 50 gr., mlo» 
dzież 20 gr.

_ Drugi wiosenny dancing z urozmaicenia»
mi (premje) urządza Koło Przyjaciół Harcerzy 
w Savoy‘u (Chełmińska 9) w sobotę 18 bm. 
o godz. 20. Dla pp. oficerów uzyskano zezwo* 
lenie tańczenia od komendanta garnizonu. — 
O łaskawe poparcie tej imprezy prosi Szanow» 
ne Obywatelstwo Komitet.

— Zapisy na wyjazd na kolonje letnie Ko» 
dżiny Wojskowej. Rodzina Wojskowa — ko= 
fo Tonui zawiadamia, że iuż obecnie przyj»

mitetowi Budowy kwotę 3000 zł, preliminowa» 
ną na ten cel w budżecie. Również p, staro» 
sta krajowy Łącki przyrzekł w miarę możno» 
ści udzielić Komitetowi poparcia.

Wobec wystąpienia tymczasowego zarządu 
zebrano nowy zarząd w następującym skła* 
dzie; prezes p. inż. Kolek, wiceprezesową wy« 
brano p. pik. lbnatowiczową, sekretarzem ks. 
prałata Sienkiewicza.

Zebrani upoważnili pp. pik. Rymkiewicza 
ks. prałata Sienkiewicza, prezesa Januszkiewi* 
cza i p. inż. Kolka do zastanowienia się nad 
zdobyciem funduszów na dokończenie budo» 
wy pomnika,

■■■■■»■■■■■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■w
mu je zapisy na wyjazd dzieci na kolonje let» 
nie do Ciechocinka i Rabki Bliższych infor» 
macji udziela sekrefarjai R. W. koszary Piłsud» 
skiego codziennie od godz. 10—12-

— Z kina Pałace. Dyrekcja kina „Pałace“ 
chcąc dać wszystkim możność obejrzenia głoś« 
nego dźwiękowca pŁ „Na zachodzie bez zmian1 
od dziś soboty obniżyła ceny miejsc do nor» 
malnych tj. II miejsce 1 zl, I m. 1,50, loża 2 zł.

— Zguba. Ważne listy, dokumenty pry» 
watne (Tow. Literatów, Zjedn. Mlodz. i in), 
nrace — referaty naukowo»liter. zgubiono i 
uprasza się uczciwego znalazcę o łaskawy 
zwrot lub ewentl. powiadomienie, gdzie moż» 
naby jc odebrać za wysokietn wynagrodzę» 
niern. Wiadomości pod (tymcz.) adresem: 
Alfons Glatzel Toruń, Chopina 26. Papiery 
wszystkie oznaczone są własnoręcznym pod» 
pisem lub signum Age.

— Konferencja wywiadowcza z rodzicami 
uczniów państw, gimnazjum męskiego im. M. 
Kopernika w Toruniu odbędzie sic w ponte» 
działek, dnia 20 kwietnia br. o godz. 17 do

| 19»ej.

W ie lfto  x n iifta  cen!
Nte kupujcla tadnycb mebli, dopólfl 
o lt pn tkaodclę  eta * wielkim  wy. 
b o n t  tak m kompletach ea iteb  po­
koi. lok I ptiledyóceycb meblotb  
tnemego » /około! I Blikle!/ Oto 

N A JST A R SZ E G O  SK ŁA D U  MEBLI to TORUNIU

b r a c ia  ifeius
Mostowa 30, Telefon $4,

Nie plui w (wari 
bliźnie ma swemu

-r- „Włodzimier? Chmielewski“!
—- „Wolski bardzo mi miło, co pan* 

wadza w nasze okolice?“
— Jestem adwokatem, różne sprawy, 

rozumie.
t»- Owszem, owszem, może siądziemy, pa« 

nię gospodarzu, proszę wódeczkę-
Przy kieliszku, jak to przy kieliszku 1«» 

dziska stają się bardzo wymowni. Pan Wol« 
ski. człowiek prosty j szczery nie znal się »* 
dyplomacji, walił prosto z mosty. I kiedy już 
gospodarz czwartą zmieniał karafkę, między 
panem Chmielewskim a panem Wolski» wy» 
nikła sprzeczka:

■_ A ja panu mówię, że kiep Z pa»* aie 
mecenas!

-  Ćó??
w  No przecież mówię kiep!
Pan Chmielewski w odpowiedzi plunął p. 

Wolskiemu w twarz. Rzec? jasna, że p. Wol» 
$ki pic schował tego, jak mówią, do kia***ni» 
Nie namyślając się długo rozbił butelką na 
głowię p. Chmielewskiego.

Człowiek ponosi konsekwencje swoich wy* 
czynów —r pan Wolski tedy znalazł się »* la« 
wie oskarżonych za uraz cielesny. I »tara* 
dorrjo, jaki byłby wynik sprawy, gdyby nie p. 
Chmielewski, który zeznał, że nie opluł p. 
Wolskiego.

Epilog rozegrał się w tutejszym Sądzie 
Okręgowym, który skazał p. Chmielewskiego 
(który podszywał się pod tytuł adwokata) na 
6 miesięcy więzienia za złożenie fałszywej 
przysięgi.

DarznoSt członkow ie 
CenfraNcI Ha t* Błf*n+*,n.
Roczne walne zebranie członków Central, 

nej Kasy Rzemieślniczej na Pomorze z siedzi 
bą w Toruniu odbędzie się w niedzielę dnia 
19 bm. o godz- 11 przed poi. w lokalu Strzel* 
niey przy ul. Przedzanjcze,

Jaknajllczniejszy udział członków jest po* 
żądany.

Bach Iow *rro9w
— Towarzystwo Marynarzy Rez. w Toru«

uiu. W niedzielę dnia 19 kwietnia br. o godz. 
16 odbędzie się zebranie zarządu w lokalu 
p. Pawlikowskiego przy ulicy Chełmińskiej. — 
O godz. 18 zebranie ogólne w tym samym lo» 
kału.

— Odział Wilków Morskich przy Towarzy* 
stwie Marynarzy Rez. w Toruniu. W niedzie»
lę Jnia 19 kwietnia br. o godz. 19 odbędzie się 
zebranie ogólne w lokalu p. Pawlikowskiego 
przy ulicy Chełmińskiej. O gremialne przy» 
bycie uprasza się.

Buchalterzy! Zebranie- dyskusyjne od«
będzie się dnia 18 bm. o godz. 8 w lokalu Tow. 
Kupców Chrzęść, przy ul. Żeglarskiej Nr. 1. 
Zarząd.

Kolo Drobnego Kupiectwa przy Towa= 
rzystwie Kupców Chrześcijańskich w Toruniu
W poniedziałek dnia 20 kwietnia 1931 r. o g 
8 wieczorem odbędzie się w biurze Tow, przy 
ul. Żeglarskiej 1 zebranie miesięczne Kola 
Drobnego Kupiectwa przy Towarzystwie Kup* 
ćów Chrześcijańskich. O liczne i punktualna 
przybycie uprasza Zarząd.

Z tfc»*ru
Pierwszy występ Lucy Messal. Dziś w

sobotę dnia 18 bm. o godz. 20 wieczorem wv. 
stęp góśc. królowej scen operetkowych pól» 
skich, uwielbianej prymadonny Lucy Messal, 
w jej fascynującej kreacji tytułowej premjery 
operetki Benatzky‘ego „Piękna Carrena“ (Noc 
w San Sebastiano). Obsadę tworzą pp. Po. 
rębska, Zdzitówiecki (reżyser). Jaworski, Jó» 
zefowicz, Olędzki, Jejdc. Na czele baletu H. 
GrOssówna. Dyryguje prof. A. Wiliński.

W kolekturze Pawła Billerta w Toruniu 
wygrały w 28 i 29 dniu 4423, i 1676, 18554 21666,
37699, 41750, 46942, 62070, 62075, 98732 100718 
100733, 100743, 117416. 123359, 133140 (500 zl), 
142002, 142010, 142051 167818, 167865.

Losy I ki. 23 L. P.
już można tamże nabyć 'U 10 zl, s/a a= 20 zł, 

— 40 zl. Również wypłacam już teraz 40 
zl i V, losu I kl. 23 Loterji Państw, za wygraną 
stawkę każdej ćwiartki losu 5 kl. 22 L. P. me 

kolektury
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Propaganda wgftrzeia- 
kop*cano$da gospodarczo Pomorza

W poprzednim artykule omówiliśmy hi« 
storję rozwoju i upadku organizacyj propan 
gandy turystycznej na Pomorzu, oraz wgkaza« 
liśmy na przyczyny niepowodzenia dotych; 
czasowych wysiłków mających na celu zorga» 

.nrzowanie propagandy turystyki i jej rozwój 
na Pomorzu. Obecnie postaramy się w krót« 
kich słowach wskazać na te momenty charak« 
teryzujące nowopowstałe organizacje, które ro« 
kują powodzenie w zamierzonej przez nie 
akcji.

W ostatnich miesiącach powstały na wy* 
brzeżu dwa .związki propagandy turystycznej, 
z których jeden w Gdyni, drugi w Wejhero« 
•wie. Obydwie organizacje w statutach swych 
wyraźnie podkreśliły charakter stowarzyszenia 
działalność których nie jest obliczona na zysk, 
lecz zadanie których streszcza się jedynie w 
podniesieniu frekwencji turystycznej na wy; 
brzeżu z jednej strony i, stworzenia na miej; 
scu warunków sprzyjających rozwojowi tury z* 
mu i podniesienia wartości terenów na których 
Związki pracują, pod względem komunikacyj» 
nym, wypoczynkowym, letniskowym, zdro= 
wotnym, kąpieliskowym i klimatycznym — 
z drugiej strony.

Dziwny pozornie podział tak szczupłego te; 
renu między aż dwie pokrewne organizacje, 
jest jednak w pierwszej fazie pracy zrozumia« 
ły i pożądany. Gdynia — miasto portowe i 
wielki ośrodek handlowo«transportowy, jest 
nietylko węzłem komunikacyjnym lądowo«mor 
skim, lecz równocześnie staje się wielką cen; 
tralą turystyczną dla całego wybrzeża. Różno; 
rodność zadań pokrewnych organizacyj w Gdy 
ni i na terenie powiatu morskiego stanie się 
widoczną, jeśli uprzytomnimy sobie te różnice 
jakie istnieją między Gdynią;portem i resztą 
wybrzeża. Ponadto trudność zorganizowania 
terenu różnorakiego pod względem gospodaT 
czym nakazywała w pierwszem stadjum po; 
dział pomiędzy dwie organizacje ściśle ze sobą 
współpracujące. Związki te postanowiły oprzeć 
się na istniejących organizacjach gospodar 
czych zainteresowanych w rozwoju turystyki 
na wybrzeżu. W ośrodkach miejskich, do takich 
organizacyj należą przedwszystkiem związki 
gospodarcze, stowarzyszenia kupców, przemysł 
i handel, hotele, restauracje i t. p. Na tere; 
nie powiatu najbardziej zainteresowane prócz 
wyżej wymienionych są samorządy gminne ko; 
rzystające z taksy kuracyjnej i czerpiące znacz 
ne dochody ż ruchu turystycznego pensjonaty, 
kąpieliska i inne prywatne przedsiębiorstwa 
obliczone na sezon, oraz miejscowa ludność.

Wartość i znaczenie turystyki w życiu go; 
spodarczem nie ulega najmniejszej kwestji. 
Kraje, w których turystyka stoi na wysokim 
poziomie, czerpią olbrzymie dochody z tego 
-źródła, sięgające wielu miljonów złotych i sta; 
nowiące duży odsetek w dochod. narodowych.

■ Ciężary finansowe poniesione na należyte zor; 
ganizowanie propagandy turystycznej zwraca; 
ją się wielokrotnie i dają olbrzymie dochody.

Działalność ' takich związków turystycz; 
pych jest bardzo wielostronna i wnikająca w 
wiele dziedzin życia. Propagując z jednej stro; 
ny rozwój turystyki i szerząc wiadomości po; 
pularyzujące dany kraj z punktu widzenia tu; 
rystycznego, Z drugiej strony opiekują się po« 
trzebami miejscowych sfer zainteresowanych 
W rozwoju tego ruchu.

Nowopowstałe związki na wybrzeżu posta« 
wiły spbie jako cel podobne zadania. Istnieje 
cały szereg kwestji dotychczas nie rozwiozą; 
pych, które w znacznym stopniu utrudniają 
należyte wykorzystanie naszych terenów nad; 
morskich. Wystarczy dla przykładu przyto« 
czyć brak choć jednego biura informacyjnego, 
\vielka rozpiętość i dowolność cen w hotelach, 
pensjonatach i restauracjach, braki komunika 
eyjne, prymitywność urządzeń kąpielowych 
mieszkaniowych, a przedewszystkiem brak 
propagandy. Każdy człowiek w Polsce wie, że 
mamy morze, lecz nic poza tem. Brak odpo« 
wiednich przewodników, broszur propagando; 
wyćh, opisów miejscowości i informatorów 
jest jedną z przyczyn znikomego zainteresowa 
nia morzem i wybrzeżem w naszem spoleczeń; 
stwie.

Zarówno Gdyński Związek Propagandy Tu; 
rystycznej, jak i Nadmorski Związek Propa 
gandy Turystycznej postawiły sobie za zadanie 
zmienienie takiego niepożądanego stanu rze; 
czy. Prace w tym kierunku posunęły się bar; 
dzo znacznie naprzód. Przygotowują się wy; 
dąwnictwa propagandowe, które jeszcze w tym 
roku przed rozpoczęciem sezonu ukażą się na 
rynku. Przystąpiono do opracowania progra; 
mu imprez i uroczystości i t. d. Przed orga; 
nizacjami temi leżv ¡eszcze olbr-ymi do

pracy i pomocy zainteresowanym. Do takich 
spraw należy kwestje uzyskania taks kuracyj; 
nych przez niektóre gminy, opracowanie i 
przedłożenie odpowiednim władzom projektów 
i potrzeb komunikacyjnych dla turystyki i wie; 
ie, wiele innych, których wyliczenie zbyt dużo 
miejsca zajęłoby.

Zainicjowana akcja organizacyjna spotkała 
się z wielkiem zainteresowaniem ze strony 
miejscowego społeczeństwa i należy przypusz; 
czać, że stopień tego zainteresowania będzie 
się z dniem każdym zwiększał. Cały szereg 
instytucyj, przedsiębiorstw i organizacyj go; 
spodarczych zgłosiło już swoje przystąpienie

do jednego ze związków. Jedynie gminy, bo; 
daj najbardziej zainteresowane w rozwoju tu; 
ryz mu, zgłosiły się dotychczas w stosunkowo 
nieznacznej liczbie. Należy to jednak tłoma« 
czyć krótkim czasem, jaki nas dzieli ;od chwili 
powstania Związku i trudnościami natury 
prawnej w powzięciu odpowiedniej uchwały 
w celu przystąpienia do tych organizacyj. Na; 
leży jednak we własnym dobrze zrozumiałym 
interesie pospieszyć się, gdyż opieszałość mo; 
że pozbawić oddzielne miejscowości wpływu 
na kierunek "prac Związku, co częstokroć spo« 
wodować może znaczne stra'ty dla gminy i jej 
obywateli.

Przeciwko grypie i przeziębieniom niezwy­
kle skutecznym środkiem jest Togal. Po zaży­
ciu Togalu w stodjum początkowem znikają 
natychmiast chorobliwe objawy. Przeszło 6000 
lekarzy potwierdzają dobitnie skuteczność 
działania Togalu. Spróbujcie dziś jeszcze — 
lecz żądajcie zawsze tylko Togal. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Togal jest prepara­
tem szwajcarskim zarejestrowanym w Polsce 
nod Nr. 1364.

WSZYSCY LISTOWI
przyjmują przedpłatę naszego dziennika

na miesiąc mai
w z g lę d n ie  m a i  i czerw iec

tylko do 25-go b. m.

Losowanie książeczek 
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h

Dnia 15 bm. odbyło się 20-te z rzędu 
losowanie książeczek na premiowane wkła 
dy oszczędnościowe Serji I-szej.

Premje w wysokości zł. 1.000 padły na
następujące n-ry:

3.824 5.247 7.836 10,441 10.677 13,607 
14.678 15.742 16. 258 18.735 18.824 20.4/1
21.225 22 261 22.288 23.207 23.115 23528
23.897 24.917 25.241 27-248
28.986 29.323 29.909 31.038
32.527 32,847 34.161 34.335
37,149 37,354 37.768 38 057
43.467 44.962 44.966 45.102
46.423 46,448 46.845.

27.545 28.616 
32.069 32.134 
36.285 36.394 
39.804 39.805 
45.701 45.929

Żywą pochodnię chciały zrobił 
sąsiadki z baby-iagi

W całych Stołpcach znają doskonale Ninę 
Janszurową, babę-jagę, którą własny mąż 
zdrobniale nazywa Lercią (od cholera — przyp. 
zecera). Nie znosi jej rodżony mąż, ale znieść 
jej nie mogą w pierwszym rzędzie sąsiadki, 
których nienawiść do Janszurowej przybrała 
ostatnio rozmiary zbrodni. Onegdajszego wie­
czoru Janszurową została podstępnie wywoła­
na na podwórze, gdzie dwie sąsiadki znane jej 
osobiście niespodziewanie ją skrępowały i wrzu 
iły do składu obok mieszkania. Wzywać po- 

J. nie mogła bowiem usta miała szczel­
nie zakneblowane. W parę chwil potem pło­

mienie ogarnęły składzik, Janszurowej zdawało 
się, że spłonie żywcem.

Niespodziewana pomoc uratowała ją od 
śmierci. Jak się okazało, zbrodni podpalenia 
dopuściły się dwie sąsiadki Janszurowej: Mic­
kiewiczowa Jadwiga i Chińczuk Olga, które 
od dłuższego czasu pałały do Janszurowej nie­
nawiścią wynikłą na tle porachunków osobi­
stych.

Umyśliły więc zgładzić Janszurową, którą 
najpierw uwięziły, a następnie dom, gdzie ją 
uwięziono, podpaliły.

Sprawczynie zostały aresztowane.

Pomorska wystawa koni 
w Grudziądzu

W dniach 8 i 9 lipca b. r. odbędzie się 
Grudziądzu z inicjatywy Pomorskiej Izby 

Rolniczej i Pom. Żw. Hodowców Koni w ko« 
szarach K* Pułku Artykrji Polowej przy ul. 
Lipowej wystawa koni rozpłodowych i koni* 
remontowych' łącznie z targiem remontowym.

Wystawa ma na celu przedstawienie obec; 
mego stanu i kierunku hodowli koni na Po« 
morzu.

Komitet Wystawy ustala skład Komisji 
Sędziów. Komisja Sędziów przyznawać będzie 
nagrody pieniężne i honorowe.

Liczba odznaczeń w formie dyplomów, 
medali złotych, srebrnych i brouzowych zalc« 
żeć będzie od decyzji sędziów, powziętych 
zgodnie z przepisami Ministerstwa Rolnictwa
i Pom. laby Rolniczej. O nagrody mogą się 
ubiegać konie urodzone i wychowane u wy« 
stawcy, względnie konie będące eonajmniej 2 
lata w posiadaniu wystawcy i zapisane w Po« 
morskiej Księdze Stadnej.

Koń przedstawiony w jednej klasie nie ma 
prawa ubiegać się o nagrody w innych klasach 
oprócz w rodzinach i grupach.

Sędziowie mogą . przenieść nagrody dla 
brakiu odpowiednich okazów z jednego do in«' 
nego działu czy poddziału.

Wystawa dzieli się na następujące 
działy:

A. Dział koni półkrwi angielskiej. Klasa 
I. Ogiery 3«letnie i starsze; Klasa II. Klacze 
z źrebiętami; Klasa 111. Klacze bez źrebiąt od J
3 do 15 lat; Klasa IV. a) ogiery 2«Ietnie, b) kia« , 
cze 2«Ictnic; Klasa V. Rodziny (klacz z 3 bez« j 
pośrednimi wzgl. 5 pośrednimi potomkami, j 
Klasa VI. Grupy hodowlane (5 koni nie ni« j 
¿ej 3 lat pochodzących z jednego gospodar« * 1 * 3 
stwa.).

B. Dział koni remontowych. Dopuszcza

się konie w wieku od 3—6 lat włącznie uro< 
dzone na Pomorzu, a) typu kawaleryjskiego 
minimum wzrostu miary stojącej bez podków 
150 cm., b) typu artylerji palowej i konnej 
minimum wzrostu miary stojącej bez podków 
153 om. c) typu airtylerji ciężkiej — minimum 
wzrostu miary stojącej bez podków 155 cm. 
d) typu obniżonego — minimum wzrostu mia; 
ry stojącej bez podków 148 cm.

C. Dział koni pogrubionych (zimno«
krwistych) jak dział A.

Warunki przyjęcia koni na Wystawę.
Ze względu na cci i charakter Wystawy 

każdy koń lub też grupa zanim zostanie przy« 
jęta na Wystawę, muszą być przedstawione 
odpowiedniej Komisji Kwalifikującej.

Zgłoszenie na Wystawę winno być doko= 
nane w formie deklaracji przepisanej przez 
Komitet.

Zgłaszać konie na Wystawę należy do dn. 
10 maja hw- w kancelarji Wydziału Wytwór 
czości Zwierzęcej Pomorskiej Izby Rolniczej 
Toruń, uL Sienkiewicza 40. Oplata z tytułu 
zgłoszenia musi byS równocześnie wniesiona 
z zgłoszeniem. Opłaty należy wpłacać do Ka« 
sy Pomorskiej Izby Rolniczej na konto: „Wy« 
stawa Koni — Grudziądz“. Deklaracji bez rów 
noczesnego wniesienia wpisowego, przyjmować 
się nie będzie.

Opłaty dzielą się na:
a) wpisowe od konia w wysokości 5 zł.;
b) opłatę stajenną od stanowiska 5 zł.;
c) prowizje od sprzedaży 1 proc,
Wystawcy winni zaopatrzyć się w owies, 

siano i słomę. Komitet Wystawy poczyni sta« 
rania u odnośnych władz o zastosowanie tary« 
fy kolejowej ulgowej na przewóz koni na W 'r« 
stawę.

Podflórz
— Zebranie Tow. Gimn. „Sokół" odbyło aię 

w ub. czwartek w Hotelu Centralnym przy licz­
nym udziale członków. Przewodniczył dh. 
Chronowski, a protokółował dh. Szatkowski. 
Po przyjęciu ostatniego protokółu, podał dh. 
Chronowski do wiadomości, że po porozumie­
niu się z dh. M. Deutschem uda się do władz
yojskowyoh celem uzyskania placu przy Ko­

szarach Żymirekiego na zlot dzielnicy toruń­
skiej. Następnie apelował dh. Felchnerowski 
do regularnego uczęszczania na ćwiczenia, któ­
re odbywać się będą w środy i piątki. Ną ćwi- 

zenia przybywać będzie też dh. Szelangie- 
wicz z Torunia Punktualne przybywanie na 
lekcje jest konieczne, ażeby móc się jak najle­
piej przygotować do zlotu w Gdyni. W wolnych 
glosach omawiano sprawę obniżenia subwencji 
Magistratu do 50,— zł. Zabierali głos dh. Se­
rafin i Wierzchowski, domagając się przywró­
cenia przez Magistrat pierwotnej wysokości 
subwencji w kwocie 200,— zł. V/ końcu zło­
żył mandat wiceprezesa p. M. Deutsch.

R odak
— Występy atletyczno - akrobatyera« Kol.

Frzysp. Wojsk. Sekcja atletyczna K. P. W. w- 
rządza w niedzielę o gudz. 18 na sali p. Kacz­
marka propagandowe zawody, na program 
których złożą się występy atletyczne, akroba­
tyczne i piramidowe. Nowością będzie pokaz 
walki dżiu-diiteu, czyli samoobrony japońskiej 
przeciw napadom bandyckim, które zademon 
stroje mistrz Pomorza Felchnerowski. Walki 
zapaśnicze między najlepszymi zapaśnikami 
oraz dźwiganie ciężarów zakończą program. 
Zaznaczyć należy, że wystąpi również chluba 
atletyki Pomorza Zagórzycki, który ostatnio 
przeszedł z wagi półśredniej wskutek nowej 
klasyfikacji wag do wagi lekkiej i który jest 
;ednym z najlepszych reprezentantów w Euro­
pie. Po występach odbędzie się zabawa ta­
neczna z własną orkiestrą pod batutą p. Wi­
śniewskiego, Czysty zysk przeznacza się na 
zasilenie funduszu na wyjazd drużyny na mi­
strzostwa Polski, które odbędą się w War­
szawie.

S t a w k i
—Nowe Koło Zw. Strzeleckiego. W dniu 

16 bm. o godz. 18 zostało zwołane zebranie 
Zw. Strzeleckiego koła Stawki w lokalu p. 
Kaczmarka w Rudaku, na zebranie przybył 
prezes okręgowy Zw. Strzel, obyw. Kar. Cho« 
rąży po zaznajomieniu zebranych ze statu« 
tem, został wybrany nowy zarząd, w skład 
którego wchodzą osoby następujące. Maksy- 
miljan Polanowski, prezes; Roman Kamiński 
wiceprezes, Alfons Kiliński sekretarz; Leon 
Roliński skarbnik jako ławników wybrano Ko« 
walskiego i Graczyka. Komendantem został 
nadal Stan. Maciejewski, na zakończenie od» 
śpiewano „Pierwszą Brygadę .

_  Oddział Kobiecy PW. W dniu 16 bm. 
o godz. 19,30 zostało zorganizowane Koło PW 
oddziału kobiet w Stawkach, zebranie zostało 
zwołane w lokalu p. Kaczmarka w Rudaku. 
żebranie zwołał pan. Stan. Maciejewski, kom. 
Strzeloa. Po zaznajomieniu zebranych ze spna« 
wą został wybrany zarząd w skład którego 
wchodzą nast. osoby. Prezes Stan. Maciejew» 
ski, sekretarka Wanda Majewska, skarbniczka 
Mar ja Rolińskra, na kom. wybrano Joannę 
Popiolkównę. Prezes zakończył zebranie o go« 
dżinie 20,30.
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Zycie gospodarcze
Zagraniczni „rycerze przemysłu

w Polsce
noszą znaleźć sie Środki zaradcze

Pragniemy zwrócić uwagę kierowników 
ił Mego przemysłu i handlu na ostatnio 
stosowane sposoby i  „trick'i" pewnych a- 
gentów zagranicznych.

Prawie wszędzie zjawiają się tacy agen 
ei i na ra z e  oferują kredyty. Bardzo czę 
«to przemysłowiec olśniony perspektywa* 
«ni nawiązania stosunków kredytowych z  
ładnie brzmlącemi firmami zagranicznemi, 
przeprowadza z agentami szereg rozmów i 
konferencyj i zdarza się, że przemysłowiec 
chcąc niejako dać „zagranicy" dowód swo 
jej dobrej woli do starania się o kredyt — 
udziela agentom zamówienia na dostawę 
materiałów zagranicznych potrzebnych mu 
do produkcji. Na tem właśnie polega „dzia 
łalność" os zakańcza agentów. Zwykle bo­
wiem przy transakcjach zawieranych w po­
dobnych okolicznościach, strona kupująca 
towar nie przeprowadza spokojnej kaikula 
cfi oraz nie usku.ecznia porównania cen za 
granicznych z cenami krajowemi, a ponad­
to bardzo często zamawia się rzeczy mniej 
potrzebne względnie w ilościach zbyt wiel 
kich.

ICH TOWARY I DOSTAWA.
Bardzo ciekawy jest również sposób do 

stawy towaru który w tych wypadkach 
jest dostarczany bez zadatku, z cłem i prze 
wozem już opiaconemi przez dostawcę. O- 
becnie tego rodzaju dostawy przybywają 
do  Polski drogą przez Gdańsk i z Gdańska 
dopiero są transportowane do Polski, oo 
znacznie utrudnia możność dowiedzenia 
się o  pochodzeniu dosta.czonego towaru. 
Dopiero po upływie kilku tygodni przy­
chodzi rachunek za towar względnie we­
zwanie do zapłaty weksla wystawionego 
przez dostawcę. Towary dostarczane przez 
podobnych agentów są zazwyczaj blisko 
dwukrotnie droższe od najlepszych gatun­
ków towaru krajowego, trudnem jest po­
nadto dla odbiorcy nawet ustalenie kraju 
pochodzenia danego towaru.

Dopiero po dłuższym czasie odbiorca 
polski powoli przekonywuje się, że padł 
ofiarą oszukańczej afery. Blankiety takich 
firm zagranicznych posiadają napisy wzbu 
dzające mimowoli szacunek, a to po prze­
czytaniu sum kapitałów zakładowych, obro 
(owych itp. Przypominamy, że już przed 
wojną musiano przystąpić do ustawowego 
tępienia spekulantów, którzy nabierali na­
iwnych wielką ilością kominów, fabryk i 
medali wymalowanych na listach firmo­
wych, a nie istniejących w rzeczywistości. 
Zazwyczaj siedziby tak ;ch firm względnie 
fabryk znajdują się w Ameryce, a na tych 
samych blanketaoh małe dodatki dodruko­
wane stemplami gumowemi podają adresy 
siedzib filij wzgl. reprezentantów europej­
skich. Oszustwo polega na doskonałej or­
ganizacji. firmy bowiem „amerykańskie" 
przeważnie w rzeczywistości nigdy nie eg­
zystują, Istn eje natomiast jednopokojowe 
b uro agenta w Szwajcarji, Francji, Anglji 
względnie Holandji itd„ a sam agent zwy­
kle znajduje sie stale w podróży po krajach 
zamieszkałych' przez naiwnych odbiorców

CZAS SKOŃCZYĆ.
Izby Przemysłowo-Handlowe krajów 

eunopejsk;ch zapytywane przez odbiorców 
o informacje o odnośnych dostawców od-

Izbom, natomiast dodają, że działalność 
tych agentów jest tymże Izbom doskonale 
znana. Naturalnie można bardzo łatwo so­
bie wyobrazić, że siedziby agentów zmie­
niają się bardzo szybko i są równie podró­
żujące jak i ich właściciele.

Poruszona przez nas sprawa jest bardzo 
ważną 1 aktualną, — i podana na podsta­
wie faktów — gdyż szereg firm polskich już 
wypróbował na własnej skórze ową trady­
cyjną pohopność polską do wszystkiego, 
to  pochodzi z zagranicy : w dodatku jest 
oferowane przez układnego cudzoziemca z 
manierami prawdziwego gentlemana,

Czas jednak, aby z tem skończyć i nau­
czyć zagranicę, aby we własnym interesie 
zlikwidowała „rycerzy przemysłu“ i agen­

tów z metodami kolonjalnemi. Sprawa jest 
obecnie jak zaznaczyliśmy wysoce aktual­
ną. W podobny sposób nabierano już 
przed wolną szeregi naiwnych już to pod | *-crc,!1' c 3Y. M. Gdańska
postacią „spadków hiszpańskich" lub też j ----
w epoce grynderstwa akcyjnego na kopal­
nie złota i djamentów w krajach, które 
tychże nigdy nie posiadały.

Jedynemi radami — których możemy 
udzielić, to apel do organizacyj kupieckich, 
aby wychowały pokolenie polskich agen-

|b o l€  zw yzhuic
Na rynku zbożowym panuje w dalszym etą- 

gu tendencja wybitnie mocna, przy ograniem- 
nej podaży. Przedłużająca się zima oraz zły 
stan dróg powodują wstrzymanie się rolników 
od dowozu. Cena żyta w Warszawie wynosi 
26 zł., w Ptftnaniu 27 zł. W Gdańsku eena 
żyta waha się w granicach od 29—30 złotych, 
jest to cena orjentacyjna dla żyta, przeznaczo­
nego na potrzeby konsumeji wewnętrznej m

Obieg p ien iężny u na»
Obieg pieniężny w Polsce zmniejszył się 

w ciągu roku o 56,3 milj. zł., wynosił bowiem 
na 31. III. 1930 r. — 1.558 milj. a na 31. HI.
1931 r. — 1.501,7 milj, zł. Z powyższej cyfry 

tćw międzynarodowych oraz apel do czyn- | przypada w miljonaeh złotych na (liezby w 
ników gospodarczych, aby dokonywano ] nawiasie z 31. III. 30 r.)' bilety Banku Poł- 
fcardzo starannej kontroli wartości morał- skiego 1.260,5 (1.324,0), bilety zdawkowe i bi-
ncj i firmowej zgłaszającego się u nich a- 
genta zagranicznego.

lon razem 241.2 (234.0), z czego bilety zdaw­
kowe 2.5 (38.1), bilon srebrny 165.3 (126.6), 
bilon inny 73.4 (69.3).

1 H  « » p i c i f c i o d l e  i f o r ig g i f s i*  ś r o i n f o r o e ć o

Finanse angielskie w opłakanym sianie
Wszędzie kryzys: w budżecie, produkcii i  w b ilansie han d low ym  —

W aluta angielsk a  w niebezpieczeństw ie
POSZUKIWANIE RATUNKU W NO­

WYCH PODATKACH
Światowy kryzys gospodarczy, który od 

dwóch lat ogarnia wszystkie kraje całego 
świata, przyczynił się do wytworzenia trud 
nej sytuacji gospodarczej i finansowej nie- 
tylko w państwach południowych, ale na­
wet w krajach zaliczonych do najbogat­
szych.

Rok budżetowy 1929/30 zamknięty zo­
stał w Anglji deficytem czternastu i pół 
miljonów“ funtów szterlingów, a więc zgó- 
rą 620 miljonów złotych, zamiast prze­
widzianej nadwyżki dochodów w sumie 4 
miljor ów funtów szterlingów. Jest to de­
ficyt tak ogromnie wielki, że jedynie zaso­
by, posiadane przez Anglję mogły tego ro 
dzaju deficyt uratować od katastrofy. Rok 
budżetowy 1930 31 nie został dotychczas 
jeszcze ściśle obliczony, — w każdym ra­
zie jednak zamknięty on został deficytem 
tre  mniejszym niż rok poprzedni.

Deficyt skarbu angielskiego powstał 
tak, jak i w innych krajach, z powodu 
gwałtownego zmniejszenia się dochodów 
państwowych, Anglja poszukuje ratunku 
w nowych podatkach i w cłach przywozo­
wych, dzięki którym przemysł angielski 
mógłby zwiększyć zatrudnienie bezrobot­
nych. Ale te dwa środki nie mogą wyrów­
nać tak w-elkiego deficytu. To też poszu 
kuje się dziś w Anglj’ sposobu zmniejsze­
nia wydatków państfyowych. Po zastoso­
waniu wszelkich możliwych oszczędności 
w wydatkach rzeczowych, nadeszła kolej 
na czynienie oszczędności w wydatkach 
personalnych. Rząd angielski zamierza 
przeprowadzić znaczną redukcję personelu 
urzędniczego, aby w ten sposób zmniejszyć ¡ans:e handlowym Wielkiej Brytanj: za rok

! 1930, nadwyżka przywozu nad wywozem

lukę między wydatkami a dochodami pań­
stwa,

PRODUKCJA W ANGLJI MALEJE.
Obecna sytuacja skarbowa w Anglj: 

spowodowana została pozatem pogarszają 
cą się stale sytuacją gospodarczą. Produk 
cja ogólna w Anglji zmniejsza się z roku n* 
rok.

Obniżenie wytwórczości nastąpiło głów 
n  fe w przemysłach: żelazno-stalowym, 
włókienniczym, chemicznym, kopalniczym, 
a więc właśnie w czterech głównych gałę­
ziach wytwórczości angielskiej.

Przesilenie gospodarcze Anglji odzwier 
ciadlilo się również w jej bilansie płatni­
czym, który najlepiej ilustruje stan  gospo­
darczy każdego kraju. Według ogłoszo­
nych przez „Board of Trade" danych o bi-

Podatek przemyslown
Po myśli art. 79 ustawy z dnia 15. VII. 

1925 Nr. 79 Dz. U. R. P. podaje się do po­
wszechnej wiadomości: dn. 13. i 14. b. m. ro­
zesłano nakazy płatnicze na podatek przemy­
słowy z., rok podątkowy 1930.

Podatek w nakpzacli uwidoczniony płatny 
jest najdalej do dnia 15 maja 1931 r. za wy­
jątkiem nieuiszczonyeh dotąd zaliczek mie­
sięcznych, co do których to zaległości prowa­
dzona jest w dalszym ciągu egzekucja.

Od ustalonych sum obrotów i obliczonych 
kwot podatku mogą być wnoszone odwołania

za pośrednictwem właściwej komisji szacun­
kowej do komisji odwoławczej najpóźniej do 
dnia 15 maja 1931 r. Spóźnione odwołania po­
zostaną bez rozpatrzenia.

Prawo odwołania nie przysługuje tym płat­
nikom, którzy byli obowiązani do złożenia ze­
znań o obrocie, zeznań tych jednak bądź wcale 
nie złożyli bądź też złożyli je po terminie. 
Wniesienie odwołania nic wstrzymuje obowiąz­
ku uiszczenia podatku w przepisanym termi­
nie pod rygorem odsetek za zwłokę i kosztów 
egzekucyjnych.

Budowa nasuwu między RugfO
a lodem

1 0 0 0 . 0 0 0  b r o s z u r

Istniejący od dłuższego już czasu projekt 
budowy nasypu, mającego połączyć wyspę Ru- 
gję z lądem stałym, zyskał ostatnio na aktual- 

powiadają stale, że „ci panowie“ są niczna j uości j ma wi<]0ki szybkiego zrealizowania. Po­
wodem tego są poniekąd obawy o utratę dotych 
czasowych frachtów polskich, a to wobec pro­
jektowanego wprowadzenia przez Polskę nowej 
linji komunikacyjnej morskiej pomiędży Gdy­
nią a portem południowo-szwedzkim Aarhus. 
Mające powstać stąd straty dla strony nie­
mieckiej obliczane są na 90.000 ton frachtów 
rocznie, ponieważ taką ilość ładunków polskich 
przewieziono według danych statystycznych w 
r. 1928 na linji Sassnitz — Trelleborg.

Zaniepokojenie również wzbudzają projek­
ty Danji, zamierzającej wybudować nową linję 
kolejową między Kopenhagą a Hjoge, jak rów­
nież wznieść nowy most kolejowy, łąeząoy Sco- 
laiicl i Falster.

Obawy Niemiec są w danym wypadku naj- 
■żnpełniej uzasadnione, jeśli się weźmie pod 
'uwagę, że czas przejazdu z Norwegji oraz z 

| ! zach. Szwecji na kontynent przez Gjedser -»•

Nowy nlciiiiccifi prolefrti w obaw ie przed roz­
wodem Gdyni

Warnemünde jest jnż obecnie o 2 godziny krót­
szy, niż przez Trelleborg — Sassnitz; z chwilą

I
p. t.

stawnego nieomal już na catym świacie 
naturalisty ylhb

C sfoara

„3 a f t  Ie c * » jć  ( ń o r o f e i i  ¡ s io ­
ł a m i #  l e c z n i c i e m i  rozsyła 
i wydaja wszystkim bezpłatnie (zupeł­
nie darmo) firma: Biuro Sprzedaży 
Specyfików Oskara Wojnowskiego, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 81 a.

W każdym domu, każda matka, żona, 
siostra lub opiekunka winna zapo­

znać się z treścią lej rewela- 
cyjwej broszury.

uruchomienia nowoj linji pomiędzy Kopenhaga 
a Hjorge sytuacja niemieckiej linji kolejowej 
jeszcze bardziej się pogorszy. Pomimo uznania, 
jakiem się cieszy projekt budowy nasypu, na­
trafiało zrealizowanie tegoż na trudności na­
tury finansowej, które zresztą nic zostały jesz­
cze definitywnie usunięte. Narazie uzyskana 
została zgoda niemieckich kolei na wyasygno­
wanie 19 milj. mk. na budowę nasypu, które­
go koszt wynosić ma 30 milj. mk., reszta ma 
być pokryta z subweneyj państwowych wzglę­
dnie komunalnych i miejskich.

Stosownie do opracowanego jnż projektu, 
nasyp ma posiadać 2.500 mtr. długości, 18 m. 
szerokośeij z czego 9 mtr. przeznaczone jest 
dla dwóch torów kolejowych i 9 mtr. dla jezdni 
oraz chodnika. Dla przejścia statków ma być, 
zbudowane 8 bram o równych wymiarach (od 
25 do 112.50 mtr.), z których dwie będą po­
siadały mosty zwodzono.

wynisła 392,3 miljony fantów szterlingów.
W roku 1929 ta  nadwyżka przywozu wy­
nosiła 365,8 miljonów funtów, a w 1928 
358,4 miljonów funtów. Wzrost więc ujem- 
tego  salda ogólnego bilansu handlowego 
jest stały ’. wynosi w ciąga ostatnich dwóch 
lat 34 miljony lontów szterlingów. Bilans 
płatniczy Anglji za r. ub. zamknięty został 
■wprawdzie» saldem dodatniem, jednak 
mrriejszem od roku poprzedniego •  blisko 
¿00 miljonów funtów.
SZTERLiNG W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

Bilanse płatnicze lat ostatnich wykazy­
wały, że dalszy rozwój gospodarczy Ang­
lii zależy od jei bilansu widzialnego, a więc 
od bilansu handlowego. Bilans ten jednak 
naprawić można głównie tylko wzrostem 
wywozu. Tymczasem wywóz angielski z 
roku na rok maleje.

Obecna depresja gospodarcza naruszyła 
więc w dużym stopniu równowagę pań­
stwa tak bogatego, jak Anglja, redukując 
saldo dodatme jej bilansu płatniczego do 
trzydziesta kilka miljonów lontów szterlin­
gów, O ile nacisk depresji w roku bieżą­
cym będzie w dalszym ciągu tak. silny, jak 
w  roku ubiegłym, — bilans płatniczy A r  
glji stanie się ujemny, co może wogóle pod­
ważyć jej podstawy walutowe.

OSZCZĘDNOŚCI W WYDATKACH
PAŃSTWOWYCH. ’

Nic więc dziwnego, że angielskie czyn­
niki rządowe zabiegają kolo wynalezienia 
środków ratunku przed tą katastrofą. Za­
równo w;ęc — za wziorem Polski — poszu­
kują przedewszystkiem oszczędności w wy 
datkach rzeczowych, jak następnie oszczęd 
ności w wydatkach personklnych państwa.

Ciężka sytuacja gospodarcza i finanso- 
v/a, w jakiej się znalazła Anglja, jest dow*o 
dem, że Polska, która również pokonywać 
mus. trudności finansowe i. gospodarcze, 
nie jest pod tym względem odosobniona, 
co więcej, świadczy ona, że dla zapobieże­
nia złemu stanowi, rząd angielski podejmu­

je kroki analogiczne, jak rząd polsk:.
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1  p o w ia ła  loruńsH icćo
Związek Strzelecki w Kamionkach. Zgo* 

dnie z uchwalą Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków zwólano na ub. wtorek zebranie 
organizacyjne Zw. Strzeleckiego, na które 
przybyło .2$ osoby- Obrady zagaił p. Fr, Lit» 
kiewicz, witając przybyłych i wygłaszając ob* 
szerny referat okolicznościowy Zadaniem 
Związku pa przyszłość jest nic tylko wycho* 
wanie karnego żołnierza, lecz w równej mic» 
rac rozumnego, uczciwego i lojalnego obywa» 
tda. Przez zakładanie ideowo i liczbowo Sil* 
•tych placówek strzeleckich przyczynimy się 
■wspólnie do budowy i mocarstwowego zna* 
crenia Rzplitej. Po referacie wszyscy obecni 
zapisali się na członków Związku a w skład 
zarządu wybrano pp. prezes —* Gotwald wi* 
ęeprezes Osiński, sekretarz — M. Zieliński, 
zastępca sekretarza J. Zieliński, skarbnik —- 
Leski, referent wychowania obywatelskiego — 
Litkiewicz, komendant Matjaszko. W zarzą* 
dzie wyżej przedstawionym znaleźli się wszy* 
acy praoownicy społeczni Kamionek, oo napa* 
wać może nadzieją, iż praca będzie sprawną 
]bi dobru członków i kraju. - — -„i

i

Nowe
wUL_t _

f i e ć  n a s z y c i*  wvydan>nicin>  p o f a y w a

ca łe  h o m a rze  
i p ó łn o c n ą

W ielftopo lsfti
J l a & t a d n a s z e ś o  V  i s s t a l e w z r a s t a

M  | Ogłoszenia zamieszczane w „Dniu Pomorskim", uka­
zują się równocześnie we wszystkiej) inny ej) naszyci? 
wydawnictwach• T'a też wydawnictwa nasze są naj- 
------- lepszymi organami ogłoszeniowemi. ------- -

_  Kradzież z włamaniem. Dnia 13 b. m. 
•  godz. 3 rano skradziono z mieszkania mistrza 
stolarskiego Wróblewskiego w Nowem i na je* 
go szkodę kasetkę, zawierającą 5 marek nie* 
mieckich, weksle klientów na-ogólną sumę oko* 
ło 30 tysięcy złotych oraz 5 ćwiartek losów 
Państwowej Loterji Klasowej. Podług oświad 
czenia służącej Wróblewskiego, która zauwa* 
żyła podejrzane szmery w pokoju męskim i na 
skutek tego podeszła do szklanych drzwi gabi* 
netu — sprawców było dwóch. Ci, spłoszeni 
przez służącą, zbiegli zabierając ze sobą łup 
Poszkodowany Wróblewski był w tym czasie 

'nieobecny, wróciwszy zaś około godziny 6*te. 
‘rano do domu, był dosyć „wyczerpany“ i śpią*
, cy, aby zwrócić baczniejszą uwagę na relację 
służącej o wizycie złodziej. Przytomność i 
pełna świadomość poniesionej szkody wróciła 
Wróblewskiemu dopiero nazajutrz, gdy miał 
zamiar zapłacić za dostarezoue mu do warszta* 
*tt deski. Dochodzenia policyjne są w toku.

Starogard
Groźny pożar w Skórczu. Dnia 14 bm. 

około godz. 22 powstał pożar w zabudowaniu 
Rejnowskiego Wojciecha w Skórczu Ogień 
zniszczył dom mieszkalny wraz z narzędziami 
i warsztatem kołodziejskim wyrządzając szko* 
dę na łączną sumę 10.450 zł.

Na szkodę lokatorki Sikarowej Rozalji spa 
lito się urządzenie domowe, bielizna i inne 
drobne przedmioty łącznej wartości 6000 zł., 
którfe były ubezpieczone na 1000 zł. Przyczyny 
poźani narazić nie ustalono, istnieje jednak 
przypuszczenie, że powodom pożaru było 
krótkie spięcie przewodów elektrycznych. — 
Dochodzenia w toku.-

Y
Y

r
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Chełmno
— Związek b. Uczestników Powstań Naro­

dowych R. P. Celem przeprowadzenia wery- 
Lkacyj i założenia ścisłej ewidencji członków 
należy wypełnić kwestionariusz referatu hi­
storycznego przy D- O. K. i wraz z odpisami do 
wodów brania udziału w powstaniu wzgl. ru­
chu wolnościowym oddać je najdalej w termi­
nie do 10 maja br. w sekretariacie Grupy przy 
ul. Hallera 10. Materjał ten iest konieczny dla 
oceny komu należy w przyszłości nadać tytuł 
powstańca weterana i przyznać mti prawa z u- 
stawy wynikające. Niestosujący się do powyż­
szego narażają się na skreślenie z listy csłoa- 
ków.

Wnioski o nadanie Krzyża wzgl. Medalu Ni* 
podległości przyjmuje sekretarz do 5 maj* br. 
Późniejszych wniosków nieuwzględni się. Blan 
mety kwestionariuszy referatu historycznego 
oraz wniosków o Krzyż Niepodległości nabyć 
można w sekretariacie za opłatą 10 groszy od 
Sztuki. Podane powyżej terminy są ostateczne 

nieprzekraczalne.
Zapowiedziany na wtorek, dnia 21 bm. wy­

kład z powodu wyiazdu prelegenta odbędzie • 
s-ę dopiero w piątek, dnia 24 bm. w Dworze 
Chełmińskim. Liczny udział pożądany,

Swfccle
_ Młody, ale notorycznie znany rzezimi*»

szek. Norbert Kuta, lat 16. zamieszkały w 
Jędrzejowie pow. Swiecie, 8 razy już w ciągu 
niedługiego swego żywota karany za kradzież, 
absolwent domu poprawy w Chojnicach, po* 
szukiwany za grubszą sprawkę przez sąd w 
Grudziądzu — został skazany przez Sąd 
Grodzki w Świeciu na l miesiąc więzieni* Z* 
kradzież 10 marek niem. i 10 zŁ dokonaną n*

— Zbieranie ziół leczniczych. Celem stw<x 
rżenia nowego źródła zarobkowania dl* lud* 
ności zajęło się starostwo świeckie zorganizo* 
waniem zbierania ziół leczniczych, wydając 
pouczające w tej sprawie ogłoszenia, wskaż«» 
jące które zioła i jak zbierać można w mie» 
s.ącu kwietniu. Na następne miesiące wy* 
dane zostaną kolejno dalsze ogłoszenia infor* 
macyjne. Na razie miejsce odbioru ziół znaj* 
duje się w Osiu u p. Szamlewskiego. H.

Kamień Pomorski
_ Nauczycielstwo na łódź podwodną

W redakcji pisma naszego nauczycielstwo re* 
jonu Kamień (pow. Sępolno) złożyło na łódź 
podwodną „Odpowiedź Treviranusowi“ kwa» 
tę 40 zł. ................ ,

Kartuza_____
— Zmiany w komendzie V. W. i W. F. Z dn.

1Ü b. m. został przeniesiony komendant P. W. 
i W. F. na powiat kartuski p. kpt. Nitecki do 
53 pułku piechoty w Złoczowie w Małopolscą. 
Tymczasowe funkcje komendanta pełni starszy 
sierżant p. Mpllor.

—- Osobiste. Maszyniśta p. Wielewski Fran­
ciszek obchodził 25-letni jubileusz pracy w kolej­
nictwie.

S. p. EUGENJA HORZYNA
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu przeżywszy lat 27.

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Panny Marji w Wejherowie do kościoła nastąpi 
w poniedziałek, dn. 20 b. m. o godz, *9-tej rano, o czem zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni ' 11

mąż i dzieci.

Z G R U D Z I Ą D Z A
DZWON - Gdy światło Ci zgaśnie

l I A f l E I C U J C I i l  816  te l .  w  G ru d z iąd zu  
6b43 n H % I E J B W 3 A l  4 16  te l .  w  T orun iu

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE E. IlA ClEJEW iiK !
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 s—: Oddział Toruń, Stary.Rynek ¿5 Ip.

.........——IM.I ■............... j—...... . U ,W | , I,...... ....... . M»»—.........................—--- - .
Rad jo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo;

Wysłużony
zawodów, podefic. rach po* 
szukujc posady książkowego 
stenotypisty, inkasenta, pi* 
sarza folwarcz.-,' ekspedienta 
kolonj.-spożywcz. Łaskawe 
oferty do „Dnia Grudziądz* 
kiego pod „Wysłużony.

7731

Pisarz
p o d w O rzo n y

z praktyką, samotny,' z do* 
breini świadectwami, po* 
szukuje posady na majątku 
za malem wynagrodzeniem. 
Łask. zgl. do „Dnia Gru* 
dziądzkiego“ pod „bezro* 

botńy“- 7713

Przedsiębiorstwo
loknw iM  dscliow.

Pokrywa się dachy . wszel* 
kiego rodzaju, papą, da* 
chówką, łupkiem, cterni* 
tein i inne —. ceny przy* 
stępuc, gdyż pracuje oso*

biścię. Dr. OOrsiif.
ul. Piłsudskiego 16. 7705

P o s z n l t i i i c

iiosady pisarza, inkasenta, 
ub magazyniera, za malem 

wynagrodzeniem, na pro* 
I wincji lub w miejscu. Po; 
siadam bardzo dobre świtn 
dectwa i referencje. Wiek 
31 lat, kawaler. Zgłosz. do 
Adm. „Dnia Grudziądzkie* 

gó" pod 202. 7716

■ M iejsce s o o lk a ń  d la  p rz y je z d n y c h «
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RESTAURACJA
G R U D Z I Ą D Z  

P lac  23  S tycznia 19  -  T elef. 735
Obiady i  3 dań 1,20. Gorąca potrawy oraz na- 
poie wszelkiego gatunku o każdej porze dni». 
Lokal obok przystanku tramw. s min. od dworca.

K olac je  a  la  c a r te  j u t  
o d  8 0  g r .  p o cząw szy  7°5<>

w łasc .: J ó z e f G r i e s z k o w i a k

w.»fii«M>.
BI
filc
0
VeM
O-
€

U M ie jsc e .sp o tk a ń  d la  p rz y je zd n y ch ■ i

R E S T A U R A C J A

„ W A N D  A “
Grudziądz__________Lipowa 3
POLECA: 7057

śniadania, obiady. Rotacje
na czystem maśle. ............ . ■■

WyazynK napojów alKoholowych. 
Obfity bufet. Billard.

P en d z le
n a jta n ie j

L.E.Hancżewski
H urt O rtal

Grudziądz
Toruńska 10.

6839

KinMatiw na uoierów
przyjmuje Każdego czasu nu 
najdogodniejszych warunkach 
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkoła Szoferów
G ru d z iąd z

■10 0 0 S t o » " p i * S :  F ranc. L ip iń sk ieg o .
Kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - telef. 494 194 
:6w samochodowych. -  - - 3918 (naprzeciw Gazowni).

karaluchy
p R U S A K i

Wszelki odzież zawodowe
jaks u b ra n ia  f kom bi« . 
nezy  d la  szoferów , ś lu ­
s a rz y ,m a la rz y  itp ., p ła ­
szcze  le k a r s k ie  i  o- 
c h ro n n o  dla wszelkich 
zawodów, u b ra n ia  s t r a ­
żack ie , P rzy  sp . W ojsk, 
h a rc e rsk ie  i iaue poleca
Bydgoska Fabryka 
Ubrań Zawodowych

B ydgoszcz
M a rsz a lk a  Jfo d ta  4.0.

A ém
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Sztandary > c h o r ą g w i e  Liczne uznania 
dla towarzystw 7400

M. DAŁKOWSKA !ORUH
Szeroka 2*?.

RocótKi r^ctnc, wełny» 
*  r y » u » K i ,  łs s fty . m 
Ait^nly D.M.C.

Z r a â w i l n i *  d i m i o l i c s w i  u sk a t*  U * fi i »cny od w ro tn i« .

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 30 kwietnia o godz. 11 sprzedawać będę przy 

di. Kopernika 30 przymusowym przetargiem za go­
tówkę: 4 marynarki, 2 płaszcze, zegar, biurko; o godz. 
13 w Rodaku u Bagińskiego: pianino, kanapę, lustro; 
o godz- 14 w Podgórzu przy Głównej 15: urządzenie 
składowe, wagę składową; o godz. 14,30 w Podgó­
rzu, zbiórka przy Koszarach Dyw. Pomiarów Artylerii: 
garnitur koszykowy, 3 obrazy, leżankę; o godz. 15.30 
w Nieszawce u Wurtza: krowę. (7779

Bartkowiak, komornik sądowy, ul. Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 20 kwietnia bi. o godz 11 w składnicy 

przy u‘ Konarskiego róg Jagiellońskiej sprzedawać 
się będzie w drodze licytacji publiczne' naiwięce' da­
jącemu za gotówkę: więkizą ilość obrusów narzutek, 
kocy, gobeliny, stor do okien, dywan, szczotki do za­
miatania 300 płyt do krzeseł. 2 krzesełka leżankę, 
3 biurka, szafę do akt maszynę do pisania, prasę że­
lazną i 4 maszyny do fabryka ji gilz. W dniu 22 4. br. 
> godz 9,30 przy uł. Gdańskiej 9 Kompletne urządze­
nie do składu cukierków O godz- 10 30 przy ulicy 
Gdańskiei 160a: elekirolus. szafę lodówkę, większą 
ilość szampana, naczynia restauracyjne jak talerze, 
szklank' filiżanki dzbanki i t. d„ 2 gablotki 2 skrzy­
nie szkła różnego kuchnię oraz urządzenie kuchen­
ne jak Icctły, garnki, patelnie i t. d. O godz 11 Śnia­
deckich 25: wóz ciężarowv do rozwożenia wody so­
dowej. W dniu 23. 4. br. o godz. 11 przy ul. Lipo­
wej 7 samochód osobowy (7782
L Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

Bydgoszcz-miasto.

H a s a  C h o r a c h  m .  B y d g o s z c z ą
podaje do wiadomości,

i e  bad an ie  m łodocianych
odbywać się będze we wtorki i czwartki od godz. 14 
dk> 15 oraz w soboty od godz. 13—14 za uprzedniem 
ogłoszeniem w Kasie. * (7783

W utejszym rejestrze spółdzielni wpisano dziś pod 
liczbą 155 spółdzielnię pod nazwą .Spółdzielnia Osz­
czędnościowo - Kredytowa Budowlana Pracowników 
Państwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych" z od­
powiedzialnością udziałami w Bydgoszczy. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest, Spółdzielnia w pierwszym 
rzędzie ma na celu zakładanie oddziału oszczędnościo­
wo » kredytowego, konsumu od zieżowego, kasy po­
grzebowej i w miarę otrzymanych kredytów i subwen­
cji, dostarczanie swym członkom tanich i zdrowotnie 
urządzonych mieszkań bądź drogą naimu w domach 
przez spółdzielnię wybudowanych lub nabytych., 
bądź d^ogą budowy lub sorzedaży swym członkom na 
własność z zastrzeżeniem dla siebie pierwokupu. Dla 
osiągnięcia tego celu Spółdzielnia: a) udziela swym 
członkom pomocy w zakresie posiadanych przez nią 
funduszów; b) buduje domy mieszkalne lub nabywa 
składnice materiałów; c) wyjednywa kredyty i zacią­
ga zobowiązania na swe potrzeby Udział wynosi 100 
złotych ¡sto złotych) płatnych najpóźniej w przeciągu 
34 rat miesięcznych od dnia przystąpienia. Do za­
rządu wybrani zostali: Władysław Jóźwiak Gertruda 
Urbańska i Franciszek Arkuszewski, wszyscy z Byd­
goszczy. Czas trwania spółdzielni nieograniczony. Pi­
smem do ogłoszeń jest ..Dzień Bydgoski“. Rokiem ob- 
rachunkewym jest rok kalendarzowy. Zarząd składa 
się z trzech członków. Dr oświadczenia woli w imie­
niu spółdzielni uprawniony jest przewodniczący za­
rządu samoistnie. O likwidacji spółdzielni stanowią 
przepisy ustawowe. (7781

Bydgoszcz, dnia 1 kwietnia 1931 r.
Sąd Grodzki

LICYTACJA.
Urząd Celny w Toruniu podaje do publicz­

ne) wiadomości, że w dniu 6 maja 1931 r. o godz 
10 rano. odbędzie s ę  licytacja

niepodjetych przesyłek,
jako to: 74 kg tkaniny iedwabnot, 8 kg wyrobów 
firankowych, 67 kg wyrobów z szychu, pozatom 
rowery, wyroby z.metali, porcelany, galanteryjne, 
różne tkaniny, konfekcje i inne drobne przed­
mioty.

Gdvby licytacja w tym dniu nie dała pożąda­
nego wyńiku, następna odbędzie s:ę 20 maja 1931 
r. w tym samym czasie.

Szczegółowy spis towarów wystawionych na 
licytac.ę oraz cena wywoławcza i warunki kupna 
»est wywieszony w urzędzie. 8LLL)

U r z ą d  C e l n y
w Toruniu, dworzec Przedmieście.

Kwiatowe 
jarzyn ow e, i t. d.
0 » nadeszły 'OBR 

C ENN IK  7010

G Ł Ó W N Y
na rok 1931 

B E Z P Ł A T N IE .

ERNST umm
G d a ń łK .L a . .  „¿uhrS  

Telefon nr 4tb-Jl.

f ---------------\
g i D R I O WN I A

urn
i artykułów malarskich 
J K f l P C Z Y Ń S K

.Szczytna 13.
.7454___ y

Wylęgarhę
Termos sprzedam tanio oraz

p a r «  h i 6 t i k 6 w
białych

a n y o 1 z długowłosych. 
Zgłoszeń.» do „Dnia Po>

j morskiego.

D O S T A R C Z A M Y

WSZELKIE ARTYKUŁY BUDOWLANE
Cement poitlandzKi 

Wapno palone t hydrauliczne 
Gips 

Trzcinę
Krede ipławianą

Cegłę ualoną I białą 
D»chówKa t pustaKi 

Papę dachową 
Smołę węgl. ł drzewną 

Gudron 
L e p n iK  

Carbolineum

OKucia budowlane 
SiatRa rabłcowa 

TaczKi budowlane ,
ParRtet

TerraKotę w róin. Kolorach 
Glazurę w róin. Kolorach 

Kafle w róin. Kolorach 
Wyroby szamotowe 

Rury KamionKowe 
Gwoździe 

Arma ury i» pieców

W Ę G IE L  - K O K S - Z E L A Z O  - P A SZ E
z naszych «Kładów wzgl. wprost z fabryK na do« 
godnych warunkach i po cenach Konkurencyjnych 7583

<<Towarzystwo Handlowe „CENTROHURT
T e l e f o n  1 0 2 9 .

I s a i a  K o n i  K a r a ,  »>■
f i t d owe i do pracy.

3 platformy nośna« X.»  l SO ctf
1 p o w ć t k a  («iledrńiha)

na gumach i kolami ze*ó- 
so* rmi

1 p o w ó t K a  s p o r t o *  
w »  d * u  kołowa.

I para pd lnorkd*
*.J*»^owyc .

3 pary » ó tu w U w
rołnych 7791

pa ccate KorzyiUoł ,prl«*
Jan Kopczyński,

al. Szczytna 1*.

radiie
Najtańsze źródło zakup« 
kompletnych urządzeń 
mieszkaniowych biuro­
wych z własnych war­

sztatów

Ig n .  G r a j n e r t
Bydgoszcz, Dwo;cowa* 

ie l 1921 3836

BLACH/ cynkow e żelazne pocynkowane. m ied z ian e , mor 
siężne, aluminiowe, białe angielskie, żelazne cienkie, 
ołowiane, jak również cynę angielską „BANK A“ 
do lutowania, ołów i aluminium hutnicze, rury oło» 
wiane wodociągowe, druty i pręty mosiężne i miedziane 
miedź kwadratowa na kolby, profile i blachy r> iłowane, 
aluminjowe do karoserji samochodowych i t. p. arty* 
kuły oferuje korzystnie do natychmiastowej dostawy 
w każdej ilości: 7278

W A C Ł A W  MiLLNER, BYDGOSZCZ,
ul. MazowiecKa 26/29 - Telefon 1426 i 769
FABRYKA WYROBÓW METALOWO - MASOWYCH
SPECJALNOŚĆ : OKucia do mabti. zawiasy taśmowe oraz wszel- 
Kie artykuły sztancowane i tłoczona. Zakłady Galwanizacyjne.

I S K R A____  _  I I
99
Bydgeszcs, ulica Dworcowa 52
Specjalne warsztaty reperacyjne instalacji elektryczs 
nej do samochodów i motocykli wszelkich syste. 
mów jak: SCINTILLA, Bosch, Delco>Remy, Ford, 
North.East. Mea Lucas i t. d.

£ Fachowa naprawa akumulatorów
S C I N T I L L A  Za solidne wykonanie ręczy zatrudnienie tylko przez 

firmę SCINTILLA przeszkolonych fachowców oraz 
A p a ra ty  bogate urządzenie warsztatu przyrządami kontrolnemi.

i części zam ienne. .........................■*—  ........
Woniom Polsk «50 Touring Kiubu i 8. M. I idziela się lû'o zniżk«.

Do raiestru handlowej. B pod ar. 5 wpijano*. ,x«- 
bawaki Młyn Parowy, Spółka z ograniczoną odpowie­
dz alnością w Lubawie — Pomorze z siedzibą w Lu­
bawie Przedmiotem przedsiębiorstwa jest nabyci« 
i ak-s-pWtacja młyna w Lubawie orąz handel przetwo­
rami młvnarski«rai i zbożem na własny i cudzy racbn- 
nek.

Zarząd składa się ze wszystkich trzech wspólników 
a mianowicie- Jana Kolskiego z Lubawy, Ahrama la­
ka Zonszajna z Warszawy i Manasa Finkels»teina s 
Wars-awy

Zawiadowcą jest każdy w swoim zakresie, ■ mia­
nowicie Jan Kolsk; na terenie Lubawy, Zonsitajn i 
Finkeisrtein na terenie Warszawy

Umowa spółki zawarta została aktem notarialnym 
dnia 13 lutego 193) r.

Upoważniony do zastępowania iest każdy ze wspól­
ników » tern jednak, że na dokumentach zawierają­
cych zobowiązania półki czekach wekslach i L p. 
obowiązuje pod stemplem firmowym podpis Jana Kol­
skiego łącznie z podpisem jednego * pozostających 
zarządców.

Termin trwania spółki określa się na czas do 1 sty­
cznia 1931 r. z tern, że o iła do 1 Iipca 1940) r. nie 
nastąpi wypowiedzenie umowy spółhowej .junawn prze­
dłuża się o następne dwa fata. (7777

Lubawa, dnia 6 marca 1931 r.
Sąd Grodzki.

Ogłoszenie 7765

Jarmark na bydło, konie i świnie odbę­
dzie się w Chełmży w środę, dnia 22 kwietnia 
1931 r.

Chełmża, dnia 13 IV. 1931 r.
P l a g i s f r a f

(—) Kurzętkowski, burmistrz. •

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, B i ExeSm®ns, Paris (xvi°)

Wyższa Szkoła Techniczna nau­
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały:

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)

II. Inłynlersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyięcia wysyła się
na żądanie. 77S5

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądzy, kiszek, płuc, ner. 
wów, wątroby, nerek, pę,
cherza, hemoroidom, upla, 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artretyz 
mówi, reumatyzmowi, etc.’ 
Żąda jcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres : Liszki. 
Apteka 65 6

Nadeszły świeżo  
doskonale  

c z e k o la d k i
BttAMHA
E. Szurną Aski
Szeroka 42. Tel. 27.

7016 J

Gabinet
Kosmetyczni!

„markiza“
przy ul. Łaziennej nr. 28. 
I(. ptr. masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs- 7033

Nave Kursy Kierowców !
dla wszystkich

Kazim ierza M ielnika a
Toruń, Sw. Katarzyny 1 n
Długoletniego Wykładowcy« fi 
Instruktora dawniej w firmie
Be ««i» CiarpUlKowtc,

w Toruniu
Ś  Mowy kurs ro ip o c y n a  się I początkiem  każdego miesiąca, 
y  Do nauki znajdują się samochód nalnowozci konstrukcji 
A roku 1931 który umożliwia najłatw iej cajnajom lenle się 

z najnowszą techniką sam ochodow ą — Pierwszorzędne 
fachowe wyazkolanie praktyczne i teoretyczne. Warunki 
najdogodniejsze. -  Zamiejscowym wysyła się na iędan ie  
prospekty, u- Cena zawodowy 120 zł., ge tltm sń sk i 70 zł.

6lmii>2|Hin Z e n s k li
Humanistyczne $

O . W ł n o j ł r o d i '  
k  I  e  O w Wejherowie
przyjmuje od 15 maja za­
pisy uczenie do klas I. II, 
II, IV, V, VI i VII-ej.

Kresowianka
Salon Mód, wykonuję po 
dług f rancuskich żurnali 
suknie, kośtjumy, kapelusze 

oraz okrycia damskie. 
Strussowa, Toruń, Jęczmień» 

na i6. 1 piętro. 7600

Chemiczna
pralnia

„Tęcza“
Toruń, ul. Mickiewicza 108 
chemicznie c z y ś c i  męską 
i damską garderobę, szybko 

dokładnie, tanio. 7629

Obywatel
Gdański,

właściciel domu, fachowiec 
budowlany, przyjmuje ad» 
ministracjc domów w Wol» 
nem Mieście Gdańsku. 
Oferty do Gazety Gdań* 
skiej Gdańsk pod nr. 833.

Cegielnia
o produkcji około półtora 
miłjóna wyjątkowo korzy, 
stnłe położona, na dogod­
nych warunkach do wy dziew
żawienia. Bliższą wiado* 
mość w zarządzie maj. Ja« 
błowo, po.w. starogardzki. 

7679

Pokot
dla 2— 3 panów, zaraz do 
wynajęcia. Gdynia Raków« 
ski Portowa 1.

Mli damskie.
parasolki, parasol«, 
teczki, walizki, piłki 
gumowe, manikury, 
necesery, laski, port. 
monetki, proszę prze, 
konać się ceny naj, 
tańsze towar dobry.

W. Szymański, 
Toruń, Król. Jadwigi 

12/14. (6750

Zamiana
samochodów
na motocykle oraz sprzeda* 
żc dogodne i okazyjnie. Ko* 
pernika 33. 77**
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Rok załoienia 1846.
Adr. Telegr. „Komunalna“ 
Konto czek.; Poznań Hr. 204.106. ffomnnalns Hasa OszczędnościS  Rok założenia 1846.

Adr. Telegr. „Komunalna“
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

powiatu grudziądzkiego W B r u d z i a d Z U  ul, Wybickiego 30, Tel. 220 i 284.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w y so K ie m  o p r o c e n to w a n ie m  i załatwia wszelkie tranzaKcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Hasie wynosi według ostatniego bilansu ca . 3 , m il. zl  n a  1 7 .5 0 0  K s ią ż e c z k a c h .

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 26. 3, 31. 
p rz y  firmie Kleint‘ego, towarzystwo budowlane z o- 
graaiczoną poręką, Toruń kapitał zakładowy wynosi 
obecnie kwotę 400.000 zł, wynikającą z ^zeracho- 
wania kapitału zakładowego w markach, a to na pod­
stawie uchwały jedynego udziałowca i likwidatora 
Jnljusa Grossera z daty Toruń, 29 września 1930 
ar. 211 rej notariusza Doerffera na 1930, (7749

Sad Grodzki Toruń.

Nowości wiosenne 
bielskie materiały

7773

polecają
FABRYKI SUKNA 

W BIELSKU

SYN
Składy fabryczne 

Toruń, Łazienna Nr. 26 
Grudziądz, Toruńska 21 
Bydgoszcz. Gdańska 8 
Poznań, PI. Św. KrzysKi 1

Warsztaty
Kadry 8 . Dywizjonu Sam ochodow ego

T elefo n  nr. 20,14 B ydgoszcz ul. Artyleryjska 10

S z l i f o w a n i e
bloków cylindrowych i wałów, 
maprasowanie masywów  

Remont samochodów i motocykli
.......1

Z A  K U P SPRZEDAŻ
żelaza starego, metali, 
kości, szmat, papieru, 
stłuczek szklanych i t. p.

żelaza sztab., bednarki, blach, 
dźwigarów (tragarzy), podków 
DRUTU KOLCZASTEGO
o ry g in a ln ie  n a w in ię te g o .

U M I A N A :  7011
starego żelaza, odpadków  metalowych na żelazo nowe i użytkowe.

POM ORSKA SKŁADNICA SUROW CÓW

T. CZACHOWSKI
Celem uniknięcia om yłek  prosim y Szanow na K lientelę  zwracać 

u w agę na d o k ła d n e  brzm ien ie n aszej firmy

^ \ ą s n a  o s ^ Udzielamy bezprocentowych 
P O Ż Y C Z E K

na budowę i na spłatę hipoteki
Potrzebny w łasn y  K apitał 10—15°/# od Kwoty 
poźyczKowej, Który oszczędzić m ożna w m a­
łych  ratach m iesięczn ., am ortyzacja 6—8%

HACEGE fapó.m:b0H°i Gdańsk.
Hansaplatz 2 b. 7f99

■  P ro sp ek ty  n a  iy c z e n i*  b ezp ła tn ie . ■
Informacj i  udziela:

W Inow rocław iu , J. Chudziński, Kasztelańska 7.
W B y d g o s z c z y ,  H. Bichler, Marszałka Focha 23/25- 
W G r u d z ią d z u , L. Weiss, ul. 23 stycznia 18 a.

7745 M O T O R Y
prziiezepnc do lodzi,

przybory sportowe, gimnastyczne i przy- 
sposobieni a  wojskowego,  nagrody,  
urządzania sal gimnastycznych - poleca

SKŁADNICA SPORTOWA
B y d g o s z c z ,  ul. Sienkiewicza 9. Tel. 790.

0 ® 0 ® 0 ® 0 0 [ IS®®®®®®®®®®®®®

Mlisze 0
0

0  ^  ^  ~  _  a
fa] O r e s fz o r v e . i  s i a ł f i o r o e  d o  ¿ a z e l ,  k a ł a l o g ó i i )  
k  i t .  p .  r o u f e o t iu f e  *  r i i s u n f t ó n )  i  f o t o & r a f j i  —  -

[■j f ń e i f f i i g r a / ia  „!D nia  i? o n io r s f t ic g o “
0  Z^lowzciiia n> adweninistwaeßi !7onin. fzerolła  11

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 i «  I 0 f ś l i »

Józefo ChronowsKiego
T el. 195 io d g irz -T o ru ń  T el. 193

poleca
■ we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

..ŚMIETANKA POMORSKA" 
SŁODOWE.

,,K ARAMEL POMORSKI" 
KOZLAK (BOCK)

i X X K X X * K K K * K * * 2 a « j

Polecamy nasz bogato zaopatrzon skład we wszystkie
TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA

oraz

SPRZĘTY KUCHENNE 
F-a.JULJ. MUSOLFF

Tow. z Ogr. poręką
Ul. Gdańska fi BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650

IMnKMMUKMHKHKHUnti

Ogrodnicy! Miłośnicy pięknych ogrodów! :
. . .  , ,  wysiania nasion Kwiatów i warzy w,

Nadszedł czas
Kto chce m ieć prawdziwą przyjem ność  
ze sw ego  ogródka, ten  poczyni sw oje za­
kupy w istn iejącej od roku 1895 firmie 776J

D. nozahowsk*. Toruń, noskowa 28
Specjalny skład i hodowla nasion — Zakłady ogrodnicze.

Osiedliłem I
się jako adwokat

W B g d lio szczg , Nowy Rynek 12 
Wacław SwilaBski

■adwokat

Połączyliśm y je wspólnie 

w Bydgoszczy przy Nowym Rynko 12
wejście z ulicy Melchiora Wierzbickiego

Dr, Jan Sypniewski Wacł.SwitalsKi
adwokat adwokat

Rewolucfa cen!!?
Zegarek

z oryg in a ln ego  
ji\ z łofa  francuskiego  
:i ' Place D’or

syst. HNKIER nic nie różniącego s ą  od 
prawdziwego złota 18 karat, z kopertami 
z 8 let. gwarancją za zl 5.75 (zam. 30) wy­
syłamy na listowne zam ówienie za zalicz. 

„  pocztowem zegarek modny eleg. pL pra­
ktyczny dla każdego człowieka, tek dla 

robotnika jak inteligenta, ochrania od kurzu i od rozbicie się 
szkła, bo z wiócznem szkłem, wyr. do minuty, syst. ankier. z 8 let. 
gwar.. 2 szt. XI-— zł., 4 szt. 23'— zl Lepszy gatunek fant zł. 7 '— 
8'50, ]0 '—. świecącym cyferblatem  amer. 7,50, 9,50. 12, 15. Kryty 
z trzem a kopert, zł. 11, 14, 16, 18, 25. 30. na ręką 9,30, 12. ze św iec .. 
cyf. 14, 16, 20. Łańcuszki am er. 1, 2. 3,50. 5 i 8 zł. Budziki 10, 12 
14. za koszta przesyłki płaci kupujący. • Adresować: Do znanej firmy:
„KOMERCJA“, WARSZAWA «1. Dzielna 45.

Oddział 43. 7763

HOTEL Naprzeciwko dworca głów nego  
Tel. 290*31 1 203*00.

I CONTINENTAL
wł. Balfyckie Tow. Terenowe x  o. o. 3IOO

Przeszło IOW łó żek
Łazienki, płunaca w oda  

Telefonu w pokojach GDANSK
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Fason 2842-05
Lakierowane pantofelki dla 
panienek na niedziele, ta­
icie same na codzień z bok­
su. Szeroki i wygodny fa- 
| son. S.—210.

Fason 7945-69
Wygodne sandałkowe pan­
tofelki z ładną dziurkowa­
ną ozdobą w kilku jasnych 
kolorach. Są tanie i bardzo 
wygodne. ,

OBUWIE NA CIEPŁE WIOSENNE DNI
Spacer w iem obuwiu, które jest lekkie i prze­
wiewne, jest ulgą dla nóg. Przyjemny chłód nóg 
orzeźwia całe dało. Przy doskonałem wykoń­
czeniu w cenach przystępnych dla wszystkich. 
WYGODA P R Z E D E WS Z Y S T K 1 E M.

29.90

fason 1815-15 
Każda nóżka ślicznie wy­
gląda w naszem wygodnem 
i eleganckiem czółenku z 
lakieru lub zamszu. 
Sprzączki według wyboru.

Fason 2927-28 
Sandałowe dziurkowane 
półbuciki na upalne letnie
dni z bardzo miękkiej skó­
ry. Elastyczna podeszew, 
gumowy obcas.

K m r a n

ŚWIATOWID
Dzt£ i dni

n a s i e n n e !

G rda Garbo i Ricardo Cortez
w dramacie v

„SŁOWIK HISZPAŃSKI“
PonaUt« olsPia nadnroiirain. !

D Z W I T K O W K  O d  d z i$
- -  ceno zn iżone d o  n orm aln och !!

PAŁACE „Na Zachodzie bez zmian“'
— — —  n js .  n n w i m ^  WcBł»ar«i?se*«».

[ SPRZEDAZ I
■

Gorącemieho
pełnctluste, kakao mleczne 
i Kefir kaukaski w butel* 
kach ,U i ł/j 1. W czasie 
śniadań do szkól, biur i za* 
kładów przemysłowych do; 
starcza „Kefir“ Wytwórnia 
Przetworów Mlecznych 
Bydgoszcz, Parkowa 3, tel. 
2314- 7789

Kefir
Kaukaski

•la grzybach wyrabianych 
pod kierownictwem facho* 
wc* z Oddziału Mleczan 
skiego Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej we Wrześni. Do« 
starcza do domów, Wy5 
twórnia Wytworów Mlecz* 
uy ch „Kefir“ Bydgoszcz, Par* 
kowa 3, tel, Z3M. 77&8

Wytwórnia rowerów

„ J u w e l “
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych ce* 
nach, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
zJetnia. Bydgoszcz, Grun* 
waldzka 144. 7787

Aromataczną 
Kaw ę

dobra, kawę, 
świeżą kawę 
i ta nią tylko,z 

Nowoczesnei?alarnlKawy
ilracTewsIfi

Chełmińska przy Rynku 
przyjmuję asygnaty Kredyt. 
7792

Samochód
’ Vs tonowy Ford po kom* 
pletnym remoncie sprzedam 
niedrogo. Juljan Michałow* 
ski Toruń, Grudziądzka 88.
7774

Rozlewnia
piw i fabryka wód minę* 
ralnych w Toruniu jedna 
z poważnych, z powodu sto* 
sunków rodzinnych dosprze* 
dania, Potrzebna gotów>;a 
ca. »5.000 zł. Zgłoszenia pod 
„Rozlewnia" do Dnia Po* 
morskiego. 7776

SIATKĘ 7590

na płoty z drutu ocyn. 
kowanego po wyją­
tkowo niskich cenach

ooleca
Pomorsk CiowŁrzfSzenic 

Rolniczo-Handlowe
Toruń. Prosta 18-20

Parcela
budowlanana sprzedaż Adr. 
poda Dzień Pomorski 7237-

W ę g i e l
b r y k i e t y  k o k s

d r z e w o  o p a ł o w e  
wagonowo jak i w mniej­
szych loco piwnica 00 bez­

konkurencyjnych cenach 
dostarczamy — rzetelna 

obsługa!

JR A N Ilfr
Spółka Węglowa z ogr, odp.

Wielkie Garbary 33/35 
tel. 242. 7280

Karpy
szparagowe

dwuletnie do oddania po 
5 zł za ioo sztuk. Majętn. 
Uść p. Chełmno; 77°°

Aparat
kompletny do robienia le* 
moniady i wody sodowej 
tak zwany R esel aparat 
sprzedam niedrogo. Wiado* 
mość Jul jan MichalowskiTo*
ruń ul,Grudziądzka 88. 7775

Cebula
egipska, 3.60 ki i 490 ki, cy­
tryny, ogórki kiszone poleca

W. Ciem ftstft
Toruń. ul. Kościuszki I, 

telcton 905. 7725

Uwaga!
Ryż staniał gatunek 11/2 kg 
°.55 U gatunek 0.40 rów* 
nież najtaniej polecam kon* 
serwy'— kawę — herbatę, 
cytryny — mydła i wszelkie 
artykuły kolon jalno*spoży* 
wcze. J. Michałek Stąrv* 

Rynek 20. 7772

Ubranie n a  m iarę p o  50 zl.
miesięcznej spłatj w 5 ratach.

Dajemy dowód o niezrównanej twórczości i solidności naszej firmy. 
Ubranie w tej cenie i po dogodnych warunkach wykonane jest z najlepszych ma* 
terjałów Bielskich i pierwszorzędnych podszewkach p o d  g w a r a n c j ą  

dobrego krojtj i eleganckiego fasonu.
Przy gotówce 10 zniżki

Jedna próba w zupełności zadowoli, przyczcm zaoszczędzi się pieniądze.

S i e n d c l  <& S a n d e l a w s h i
wlaśc. Jabłoński, Toruń, ul. Szeroka 29.

Specjalny Dom Eleganckiej Konfekcji Męskiej. 
płaszczy damskich i artykułów męskich.Telefon nr. 851 Wielki wybór!

P ierw siarzęP n y
gahinef kosin?tysgy

„mimoza“
fdyplom Université de bea* 
uté Paris) stosuje metodą 
C edlb usuwa wszelkie wady 
cery i włosów. Trwale przy* 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

Ï SZKOŁY 1

i

Plerze-Pnch
polecam po cenach wyjątko* 
wych za ‘/2 kg. Gęs; pod* 
skub od zł 5-25 do 6.50 
Kacze niedarte 3-— do 3.9° 
darte pierze już od 2.50 
Puch riajlep kołdrowy zł. 18. 
R sw n iaż  przyjmuję pie* 
rze do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za '/■• kg. od 0.40 
zł* Na życzenie odbieram 
z domu 1 odsyłam z powro* 
tem. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po* 
wrotem. 747&

W. S u b k o w sk i
To r u ń, św. Ducha 16.

Iliffl
staniały u

7248

B ydgoszcz,
Gdańska 164. obok 
Hotelu pod Orłem.

i ■ m m o n w h u h r
M S E SZ K aN IA

w oln e

2 pokufe
umetoli©w»Bte

w willi Bydgoskie Przedm. 
Adres poaa Admin. „Dnia 
Pomorsk.“ 7721

6 yokalewe
mieszkanie : 3 pokojowe 

mieszkanie w śródmieściu 
wprost od gospodarza do 
wynajęcia, ul. Szeroka 8 

(sklep) 7769

największy wybór 
HajflowszB fisony 

Riiniżrs ceny 
Kapeluszy damskich 

Parasolek 
Pończoch

Salon Mód
Toruń, Grudziądz,
Żeglarska 27 Plac 23 stycznia 25j26

1 P O ^ ^ D Y
.o sz u k u ją i

Gospodyni
wychowawczyni, pani domu 
młoda inteligentna znająca 
kuchnię warszawską, praco* 
wita gospodarna sumienna 
lubiąca dzieci poszukuje po* 
sady do wdowca względnie 
na probostwie. Oferty do 
„Dnia Pomorskiego“ pod?762

I PO'ADY
w o tn a 1

Haftu Cłu © nich  
m. Hyddoszcziji

poszukuje

frcb lank i
zgłoszenia do dnia 25 kwiet* 
nia br. 7786

POSZUKUJE  
SIĘ  O S Ó B

wc wszystkich miejsco* 
wościach jakof ilialnych 
kierowników. Nic
maga się, ani szczegół* 
nych znajomości, ani 
składów, ani kapitału 
obrotowego. Dochód 
miesięczny około 1 >0— 
200 dolarów. 7780 

Zgłoszenia pod:
,T H E  NOVELTY*

Valkeeburgi L im bar.i, H o lan d ia

L ROZNE S

Zwózki
Transport mebli

P rzep row ad zk i
wyściełane wozy meblowe

H agazynow ante
wc własnych zdrowych, jas­
nych, suchych magazynach

Przyjm uje
w komisową sprzedaż meble 
fortepiany, szafy żelazne 
wszelkie towary itd. 7723 

E kspedycje  
towaru i bagażu wykonuje 

na Staniej 
Ludwik Szymański 
Żeglarska 3 Toruń Tel. 909

kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje £. * rólikie* 

mistrz kapeluszniczy
Mostowa 20. 7542

S z k o l «
Zawodowa

od r. 1898
Kurs handlowy, stenografii 
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielnicze), wspćidzielczej i 
komunalnej i t. p. Czesne 
dla wojsk, tylko zł. 20. — , 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznie, 1540
Dyrekcja Toru»., Żeglarska 
r. 25, II p„ telefon 897.

Honccsfonowan«

Kursy
Stroi u  * szycia
i m o d e lo w a n ia

Leokadii niknij
Mist rzyni  cechu. Nauka 
kroju prowadzona jest no* 
woczesnym systemem uży* 
wanym obecnie w akadein* 
jach zagrań., teoretycznie 
i praktycznie (na materja* 
lach). Kończącym kurs wy* 
daje się świadectwa. Zapisy 
kandydatek przyjmuje się 
codziennie. Przy kursach 

pracownia sukien. 
0U«lt>OSZCZ, 

ul. Gdańska 157 II p.

Pierwszorzędne

Kursa
kroju szyeia i modelowania 
— koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol 
nego Pomorskiego przyj* 
muic uczcnicc od lat 15. 
Dla Pań specjalny kurs wie* 
czomy na własnych mater* 
nalach. A. Ejmowa, mistrzy* 
ji, T oruń, Prosta 25. 7140

W s z e l k a

B ielizna
d l«  P a ń  — Panów
Dziewcząt — Chłopców
i niemowląt, w wielkim 

wyborze

8. Wilamowski
ToruA §

28 ul. Żeglarska 28

Rcpcrluar
ïeaîru Toruńskiego
W sobotę, dnia 18 ban. 

o g°dz. 20*ei 
FREMJERA

Piękna Carrena
(Noc w Saa Sebaatjano) 

Operetka w 3 aktach
3enatzky‘ego z goić. wyst

r a e s s « » .

W niedzielę, dnia 19 bm j 
o godz 16-tcj 

.Polska krew'
Operetka w 3 aktach
Nedbala z wyst. goić. 

Oli Obarskiej.
Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia W bm. 
o godz, 20-tej

l»*ękna Carren»
(Noc w San Sebastiano) 
Operetka w 3 aktach R. 

Benałzky'ego z wyst. gość.
Łun* Plessei.

W poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. 19-ei

Warszawska
S z o p k a

f»olifigczna WSI
Wielka aktualna rewja 

humoru i satyry w a*ch 
częściach (20 obrazach)
7. prologiem ; enilogicmf

W, poniedziałek dnia 20 
bm. o godz. 20*ej min. 50 

Warszawska 
Szoiska

8*<alitfiiczna 1931
Wielka aktualna rewja 

humoru i satyry w a*ch 
częściach (20 obrazach) 
z prologiem i epilogiem.

Reklam a d tw ig n la  
handlu  i przem ysłu

K W IT A B O N A M E N T O W Y

'Do Urzędu Pocztow ego ...... ............  ...
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 

maj 1931 r- i proszę należność — Z ł. 3 .0 9  pobrać przez listowego

Imię i nazwisko.........;.............................-.....................................................................

Miejscowość.................... * Poczta

K w il pocztowi?

Odbiór kwoty — Z ł .  3 . U prenumeraty „Dniu Pomor­
skiego“ na miesiąc maj 1931 r. potwierdzano*

dnia-

3 «

K W IT A B O N A M E N T O W Y

Do ftjffzc«lii Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia bydgoskiego“ na miesiąc 

maj 1931 r. i proszę należność — Z ł. 3 .3 9  pobrać przez listowego-

Imię i Nazwisko 

Miejscowość Poczta i ■ «..arK»4»r*V»«

14 wiś pocztow y ■
Odbiór kwoty — 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia Bydgoskie#*“ 

nu miesiąc m aj 1931 r. potwierdzam.

..................... ......... ........- .......... = dnia ¿ / . I O I  . . y 4 . t* fmr.jea&nmxoef'
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•j NIEDZIELA, DNIA !9 KWIETNIA 193! R.

Rok zatoienia 1846.
Adr. Telegr. «Komunalna“
Konto czek.: Poznań Nr. 204.106. Komunalns kasa OszczędnościS  Rok założenia 1846.

Adr. Telegr. „Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

powiatu grudziądzkiego W G r u d z i ą d z u  ul. Wybickiego 39, Tel. 220 i 284.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w y so K ie m  o p r o c e n to w a n ie m  i załatwia wszelHie tranzaKcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Hasie wynosi według ostatniego bilansu ca . 3 , m il. z ł n a  1 7 .5 0 0  K s ią ż e c z k a c h ,

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 26. 3. 31, 
przy firmie Kleintjego, towarzystwo budowlane z o- 
graaaczoną poręką, Toruń kapitał zakładowy wynosi 
obecnie kwotę 400.000 zł, wynikającą z jttzeracho- 
wania kapitału zakładowego w markach, a to na pod­
stawie uchwały jedynego udziałowca i likwidatora 
Julfosa Grossera z  daty Toruń, 29 września 1930 
ar, 211 rej notarjusza Doerffera na 1930. (7749

Sad Grodzki Toruń.

Nowościwiosem« 
bielskie materiały

7773

polecają
FABRYKI SUKNA 

W BIELSKU

GUST4W M M 0A i SYN
Składy fabryczne 

Toruń, Łazienna Nr. 26 
Grudziądz, Toruńska 21 
Bydgoszcz, Gdańska 8 
Poznań, PI. Św. KrzysKi 1

oO'Warsztaty
Kadry 8 . Dywizjonu Sam ochodow ego

Telefon nr. 20,14 B ydgoszcz ul. Artyleryjska 10 ^

S z l i f o w a n i e
bloków cylindrowych i walów, 
n a p ra so w a n ie  masywów  

Remont samochodow i motocykli

7745 MOTORY
przweretosie do lodzi,

przybory sportowe, gimnastyczne i przy- 
sposobieni a  wojskowego,  nagrody,  
urządzania sal gimnastycznych - poleca

SKŁADNICA SPORTOWA
BydgOSZCZ, ul. Sienkiewicza 9. Tel- 790.

Z A K U P
żelaza starego, metali, 
kości, szmat, papieru, 
stłuczek szklanych i t. p.

S P P Z E D A Z
żelaza sztab., bednarki, blach, 
dźwigarów (tragarzy), podków
DRUTU KOLCZASTEGO
o r y g i n a l n i e  n a w i n i ę t e g o .

U M I A N A :  7011
starego żelaza, odpadków  metalowych na żelazo nowe i użytkowe.

POMORSKA SKŁADNICA SUROWCÓW

T. CZACHOWSKI -.‘5555
Celem uniknięcia om yłek  prosim y Szanow ną K lientelą zw racał 

uw agą na d o k ła d n e  b rzm ien ie n aszej firmy

^ X a - s n a Udzielamy bezprocentowych 
P O Ż Y C Z E K

na budowę i na spłatę hipoteki
Potrzebny w łasny  K apitał 10—15°/, od Kwoty 
poiyczK owej, Który oszczędzić m ożna w m a­
łych  ratach  m iesięezn .. am ortyzacja 6—8°/,

HACEGE Gdańsk,
Hansaplatz 2 b. 7,99

Di ProspeKty na życzenie bezpłatnie.
Informacj i  udziela:

W  Inow rocław iu , J. Chudziński. Kaiztelańzka 7.
W  B y d g o s z c z y ,  H. Bichler, Marszałka Focha 23/25.
W  G r u d z ią d z u , L. Weis», ul. 23 stycznia 18 a.

i ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

M ilsze
ł i r e s łz o r r e .  i  s i a d o w e  <2o  j j a z e ł .  f ż a i a t o g o n i  i'g| 
i t .  i>. i p y f t o n u j e  *  n i s i i n f t ó n )  i  f o t o g r a f i i  -  -  -  g

C f f c m ig r a f j a  „ & n ia  P o m o r s k ie g o “ ®
__ Z g ł o s z e n i a  n> a d m i n i s t r a c j i  S o r n ń ,  f z e r o f t a  T l  8

|  Ogrodnicy! Miłośnicy pianych ogrodów!
. . .  wysiania nasion Kwiatów i warzy w,NBuSZBO! SZaS sa^zeniallrzewów* drzew> cebulek

U i Kłączy Kwiatowych, nmmmmmmm

Kto chce mieć prawdziwą przyjemność 
ze swego ogródka, ten poczyni swoje za­
kupy w istniejącej od roku 1895 firmie 7767

D. Hozahftwshi. ToriM, Hosfowa 28
Specjalny sKład i hodowla nasion — ZaKłady ogrodnicze.

Józefa ChronowiKiego
T el. 195 P o d g irz -T o ru d  T el. 195

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ŚMIETANKA POMORSKA** 
SŁODOWE,

..KARABEL POMORSKI" 
KOZLAK (BOCK)

K.A- A. A. A A A AA A A A. A. A. A A-A dł ithtót 4mUtKMUHIZ <
Polatamy nasz bogato zaopatrzon skład we wszystkie

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE 
F-a.JULJ. MUSOLFF

Tow. z ogr. poręką
oi. Gdańska 6 BYDGOSZCZ: Tel. 26 i 1650

iM X K X K K X K K X X K K M 1 Q 1

Osiedliłem I
się jako adwokat

W  B g d ć o s z c z g ,  Nowy Rynek 12 
Wacław Swiialshl

•adwokat

Połączyliśmy 1iprowad*i”»
w Bydgoszczy przy Nowym Rynku 12

wejście z ulicy Melchiora Wierzbickiego

Dr. Jan SypniewsKi Wacł.SwitalsKi
adwokat adwokat

Rewolucga cen!9!
Iw'Jfe~*1 Zegarek

z o ryg in a ln e g o

V

k zioła francuskiego 
Place D or

syst. flNKIER nic nie różniącego się od 
jj/ prawdziwego slo ta  18 karat, z kopertami 
* z 8 leł. gwarancją za zl 5.75 (zam. 30) wy­

syłamy na listowne zamówienie za zalicz. 
i^kgL pocztowem zegarek modny eleg. pŁ pra-

. . 7 .  ktyerny dla kaidego  człowieka, tak dla
robotnika jak inteligenta, ochrania od kurzu i od rozbicia się 
szklą, bo z wlecznem szkłem, wyr. do minuty, syst. ankler. z 8 let. 
gwar.. 2 szt. 11'— zl., 4 szt. 23'— zl Lepszy gatunek fant zl. T — 
8*50, 10'—. świecącym cyferblatem  amer. 7,50, 9,50. 12, XS. Kryty 
z trzem a kopert, zl. 11, 14, 16, 18, 25. 30. na rękę 9,30, 12. ze świec, 
cyf. 14, 16, 20. Łańcuszki am er. 1, 2. 3,50, 5 I 8 zt. Budziki 10, 12 
14, za koszta przesyłki plac! kupujący. • Adresować: Do znanej firmy:
„KOMERCJA“, WARSZAWA ul. Dzielna 45.

Oddział 43. 7763

HOTEL Naprzeciwko dworca głów nego  
Tel. 250*31 I 263-06.

CONTINENTAL
wł. BaUyckie Tow. Terenowe w, o. o. 3tM

P r z e s z ł o  KIO ł ó ż e k
Łazienki, p łynącą w oda

Telefony w pokojach GDAŃSK
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Fason 2842-05
(skierowane pantofelki dla 
panienek na niedziele, ta­
kie same na codzień z bok­
su. Szeroki i wygodny fa- 
I aon. S.—210.

Fason 7945-69
Wygodne sandałkowe pan­
tofelki z ładną dziurkowa­
ną ozdobą w kilku jasnych 
kolorach. Są tanie i bardzo 
wygodne. Vv  - s,

OBUWIE NA CIEPŁE WIOSENNE DNI
Spacer w tent obuwiu, które jest lekkie i prze­
wiewne, jest ulgą dla nóg. Przyjemny chłód nóg 
orzeźwia cale dało. Przy doskonałem wykoń­
czeniu w cenach przystępnych dla wszystkich. 
WYGODA P R Z E D E WS Z Y S T K I E M .

Fason 1815-15 
Każda nóżka ślicznie wy­
gląda w naszem wygodnem 
i eleganckiem czółenku z 
lakiem lub zamszu. 
Sprzączki według wyboru.

Fason 2927-28 
Sandałowe dziurkowane 
półbuciki na upalne letnie
dni z bardzo miękkiej sk6» 
ry. Elastyczna podeszew, 
gumowy obcas.

ŚWIATOWID w dramacie A„§ŁOWIK HISlPMSHr
Ponaidio oiitity nadnro^rant.

D Ź W I Ę K O W E Od dziś
RJ

Dziś 1 dni
nasienne!

ÍÍ4 mimo —  cenif zn iżone d o  n o rm a ln u ch ?!
PATACT „Na Zachodzie bez zmian“’

■«*?. n ow ifśil itemarque'a.

í spRZioaz

tioracemieko
pełno»tfuste, kakao mleczne 
i Kefir kaukaski w butel; 
kach */, i ‘/a 1. W  czasie 
śniadań do szkól, biur i za­
kładów przemysłowych do; 
starcza „Kefir" Wytwórnia 
Przetworów Ml e c z n y c h  
Bydgoszcz, Parkowa 3, tel. 
2314- 77?9

Kefir
hauhaski

•ia grzybach wyrabianych 
pod kierownictwem faóho; 
wca z Oddziału Mleczan 
'kiego Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej we Wrześni. Do» 
starcza do domów, Wy; 
twómia Wytworów Mlecz; 
uy ch „Kefir“ Bydgoszcz, Par; 
kowa 3, teł, 3314. 77*8

Wytwórnia rowerów

„Juwel“
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych ce= 
nach, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
¿•-letnio. Bydgoszcz, Grun; 
waldzka 144. 7787

Aromatycznakawę
dobra, kawę, 
świeżą kawę 
i tanią tylko z 

WowoczesnefPalarni Kawy
Araczcwski

Che ł mi ńs k a  przy Rynku 
przyjmuję asygnaty Kredyt. 
7793

Samochód
Vs tonowy Ford po kom; 

pletnym remoncie sprzedam 
niedrogo. Juljan Michałow; 
ski Toruń, Grudziądzka-88.
7774

Rozlewnio
piw i fabryka wód minc; 
ralnych w Toruniu jedna 
z poważnych, z powodu sto; 
sunków rodzinnych dosprzc; 
dania. Potrzebna gotówka 
ca. 35.000 zł. Zgłoszenia pod 
„Rozlewnia“ do Dnia Po; 
morskiego. 7776

SIATKĘ »»
na płoty z drutu ocyn­
kowanego po wyją­
tkowo niskich cenach

ooleca
P o m o r s k  Stow& rziszenlc 

Rolniczo-Handlowe
Toruń, Prosta 18-30

Ubranie n a  m iare p a  50 zł.
miesięcznej spłaty w 5 ratach.

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr. 
poda Dzień Pomorski 7237.

Dajemy dowód o niezrównanej twórczości i solidności naszej firmy. 
Ubranie w tej cenie i po dogodnych warunkach wykonane jest z najlepszych ma; 
terjałów Bielskich i pierwszorzędnych podszewkach p o d  g w a r a n c j ę  

dobrego kroju i eleganckiego fasonu.
Przy gotówce 10 °/* zniżki

Jedna próba w zupełności zadowoli, przyczem zaoszczędzi się pieniądze.

S i e n d e E  & § a n d e l o w s k i
Telefon nr. 851

właśc. Jabłoński, Toruń, ,uł. Szeroka 29. 
Specjalny Dom Eleganckiej Konfekcji Męskiej. 

płaszczy damskich i artykułów męskich. Wielki wybór!

Węgici
b r y k i e t y  k o k s

d r z e w o  o p a ł o w e  
wagonowo jak i w mniej­
szych loco piwnica 00 bez­

konkurencyjnych cenach 
dostarczamy —* rzetelna 

obsługa!

J R A N I i r
Spółka Węglowa z ogr, odp.

Wielkie Garbary 33/35 
tel. 242. 7280

Karpy
szparagowe

dwuletnie do oddania po 
5 zł za 100 sztuk. Majętn. 
Uść p. Chełmno; 7700

Aparat
kompletny do robienia le; 
moniady i wody sodowej 
tak zwany R esel aparat 
sprzedam niedrogo. Wiado; 
mość Juljan MichalowskiTo; 
ruń ul. Grudziądzka 88. 7775

Cebula
egipska, 3.60 ki 14 90 ki, cy­
tryny, ogórki kiszone poleca 

W. Ciem Asta!
Toruń. ul. Kościuszki I, 

teleton 905. 7725

U w a g a !
Ryż staniał gatunek I */„ kg 
0.55 II gatunek 0.40 rów; 
nież najtaniej polecam kon; 
serwy’—  kawę —  herbatę, 
cytryny —  mydła i wszelkie 
artykuły kolon jalno;spoży; 
wcze. J. Michałek Stąrv; 

Rynek 20. 7772

Pierze-Pnch
polecam po cenach wyjątko; 
wych za ‘/s kg. Gęs: pod; 
skub od zł 5.25 do 6.50 
Kacze niedarte 3-— do 3.90 
darte pierze już od 2.50 
Puch najlep kołdrowy zł. 18. 
R e w m a ż  przyjmuję pie; 
rzc do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za J/2 kg. od 0.40 
zł; Na życzenie odbieram 
z domu ¡odsyłam z powro; 
tem. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po» 
wrotem. 7478

W. Subkow ski
To r u ń, św. Ducha 16.

ÏAPEÏÏ
staniały u

7243

B y d g o s z c z ,
Gdańska 164, obok 
Hotelu pod Orłem-

i MSESkMUNtS I
w alne

2 pokot«
umrbkowanr.

w willi Bydgoskie Przedm. 
Adres poda Admin. „Dnia 
Pomorsk.“ 7721

6 pokojowe
mieszkanie : 3 pokojowe 

mieszkanie w śródmieściu 
wprost od gospodarza do 
wynajęcia, ul. Szeroka 8 

(sklep) 7769

Hajwitkuy wybór 
Najnowsze ffsony 

Hajfl'irs ceny 
Kapeluszy damskich

Poäczach
Salon Mód
Toruń, Grudziądz,

Żeglarska 27 Piat 23 stycznie 25|28

I P O S A D Y
^aszukufq i

flospottyni
wychowawczyni, pani domu 
młoda inteligentna znająca 
kuchnię warszawską, praco; 
wita gospodarna sumienna 
lubiąca dzieci poszukuje po; 
sady do wdowca względnie 
na probostwie. Oferty do 
„Dnia Pomorskiego“ pod776a

POSZUKUJE 
SIĘ OSÓB

wc wszystkich miejsco; 
wośeiachjakofilialnych 
kierowników. Nic wy; 
maga się, ani szczegół; 
nych znajomości, ani 
składów, ani kapitału 
obrotowego. Dochód 
miesięczny około 150— 
200 dolarów. 7780 

Zgłoszenia pod:
,THE NOVELTY*

Valkecburgt 
Limbar.i, Holandia

ROZNE I
a

\ PO'ADY
wem« 1

H0S** CiîlWSMCl*
m. ngdćoszc««

poszukuje

frcbSanki
zgłoszenia do dnia 25 kwiet; 
nia br. 7786

Zwózki
Transport mebli

P rzep row ad zk i
wyściełane wozy meblowe

M agazynow anie
we własnych zdrowych, jas­
nych, suchych magazynach 

Przyjm uje
w komisową sprzedaż meble 
fortepiany, szafy żelazne 
wszelkie towary itd. 7723 

E kspedycje  
towaru i bagażu wykonuje 

najtan iej 
Ludwik Szymański
Żeglarska 3 Toruń Tel. 90o

P icrw szorzęO ny
gaiiineł tarłyby
„Mimoza“

fdyplom Université de boa; 
uté Paris) stosuje metodą 
Cedlb usuwa wszelkie wady 
cery j włosów. Trwale przy; 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekar,’ 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7a73

I 1SZKOŁY

Szkolą
Zawodowa

od r. 1898
Kurs handlowy, stenografii 
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielniczej, wspćłdzielczej i 
komunalnej i Ł p. Czesne 
dla wojsk, tylko zł. 20. — , 
dla dojeżdżających zł, 25.1— 
miesięcznic, 1540
Dyrekcja Toruń, Żeglarska 
r. 25, II p„ telefon 897.

M ic ń ^ c c ś lo iB O w a n «

H u r sy i
Stroili - szycia
i m o d e lo w a n ia

Leokadii latali
Mi s t rz yń i cechu. Nauka 
kroju prowadzona jest no; 
woczesnym systemem uży; 
wanym obecnie w akadem. 
jach zagrań., teoretycznie 
i praktycznie (na materja; 
łach). Kończącym kurs wy; 
daje się świadectwa. Zapisy 
kandydatek przyjmuje się 
codziennie. Przy kursach 

pracownia sukien.
BV«t0OSiKCZ,

ul. Gdańska J57 II p.

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje E. * rólikie« 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

P i e r w s z o r z ę d n e

kurta
kroju szyeia i modelowania 
—1 koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol; 
nego Pomorskiego przyj; 
muic uczcnice od lat 15. 
Dla Pań specjalny kurs wie; 
czomy na własnych mater; 
nałach. A . Ejmowa, mistrzy; 
ji, T  oruń, Prosta 25. 7140

Wszelka

b ie lizn a
d la  Pań — P anów
Dziewcząt — Chłopców 
i niemowiąt, w wielkim 

wyborze

8. Wilanowski
ToruA i

28 ul. Żeglarska 28

Repertuar
Teatru Toruńskiego
W sobotę, dnia 18 bn. 

o godz. 20,ej 
PREMJERA

(»ięBftma Carrena
(Noc w San Sebastiano) 

Operetka w 3 aktach
3cnatzky‘ego z gość. wyst

lu t« »  raess**!.
— r-..... ............... g

W niedzielę, dnia 19 bm ' 
o godz 16-tej

.P ob h a Krew"
Operetka w 3 aktach
Nedbala z wyst. gość.

Oli Obarskiej.
Ceny zaiżone.

W niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz, 2C-tej

!»*ęlfna Carrenit
(Noc w San Sebastiano) 
Operetka w 3 aktach R. 

Benatzky‘ego r. wyst. gość,
Łue»« Plessel.

W poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. 19-ej

W a r s z a w s k a
S z o o b a

'Jolilitrzna 1931
Wielka aktualna revrja 

humoru i satyry w 3*ch 
częściach (20 obrazach)
z prołoaictn ; eoilogicm

W. poniedziałek dnia 20 
bm. o godz. 20<ej min. 50 

Warszawska 
Szopka

Rnlityczna 1931
Wielka aktualna rewja 

humoru i satyry w 3»ch 
częściach (30 obrazach) 
z prologiem i epilogiem.

Reklam a d tw ig n lą  
handlu i przem ysłu

r æ m n

f i  W IT A B O N A M E N T O W Y

'H9o Urzędu Poczfowcćo ...............................
Zamawiam niaiejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 

rooj 1931 r- i proszę należność — X I .  3 .G 9  pobrać przez listowego

Imię i nazwisko ...... ..............................-......................................................... ...........
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Z osta tn iej chwili
Dramatyczne sceny w procesie upiora

Świadkowie mdleją na sali rozpraw
W Düsseldorfie w  -wielkim procesie 

przeciw masowemu mordercy Kürtenowi 
«Mtatrrio przesłuchiwano świadków. Po­
chód -eh zdaje się nie mieć końca. Coraz 
'.o nowe osoby, które znajdowały ofiary 
Kürtena, młode kobiety i dziewczyny, na 
xtóre Kürten dokonywał napadów, przesu­
wają się przez salę rozpraw. Przewodni­
czący trybunału zmierza, jak wynika z roz­
prawy, do jak najspieszniejszego ukończe­
nia procesu Jest to o  tyle możkwe, że 
Kürten złożył obszerne zeznanie, przyzna­
jąc się w  całej rozciągłości do winy. Prze­
słuchiwanie świadków prawdopodobnie już 
ozisiaj w  sobotę zostanie ukończone. W 
poniedziałek zabiorą glos rzeczoznawcy, a 
we wtorek prawdopodobnie zapadnie wy­
rok.

Podczas przesłuchiwana świadków do- 
u ło  kilkakrotnie do dramatycznych scen. 
Występujące w roli świadków dziewczyny 
ii młode kobiety, z któremi Kürten zawie­
rał znajomość, aby dokonać na nich zbro­
dni, na widok upiora wybuchały płaczem, 
taje, i i  przez dłuższy czas n!e mogły 
dojść do głosu. Jedynie z trudem wydoby­
wał przewodniczący od nich kilka słów  ze­
znań. Na Kürtena me odważyły się spo­
glądać. Jedynie „upiór" przez cały czas

nie tracił ani na chwilę spokoju, przysłu­
chując się z wielkicm zainteresowaniem 
zeznaniom świadków, wtrącając częs\o u- 
wagi, prostując mylne |zczegóły . Podczas 
przesłuch wania świadków wyszło na jaw, 
•i Kiirten zamierzał wymordować całą ro­
dzinę Kortzigerów.

Do niesłychanie dramatycznej wstrzą­
sającej sceny doszło podczas przesłucłrwa- 
nia świadka Zofji Koch z Kolonji, z którą

Kürten przez kilka miesięcy utrzymywał 
bliższe stosunki. Podczas spaceru w  lesie 
pod Düsseldorfern Kürten usiłował ją w le­
sie zamordować. Kiedy Zofja Koch sta­
nęła przed sądem i ujrzała Kürtena. padła 
bez przytomności na ziemię i musiano ją 
wynieść z sali rozprawy. Wśród zebra­
nych powstało niesłychane zamieszanie. Je 
üyny»Kürten nie drgnął i nie stracił swe- 
f5o spokoju,

Tragiczna śmierć instruktora
na P W

Zwycięstwo 
rządu an g ielsk iego  

w izb ic Omiń
Londyn, 18. 4. CPat). Po przemówie­

niach Lloyd Georgea i Mac Donalda za~
’ interesowanie w obradach Izby Gmin zma­

lało. Wynik głosowania, który nastąp;ł  
około godz. 23 nie ulegał wątpliwości. 
Wniosek o votum nieufności dla rządu, 
zgłoszony przez konserwatystów został 
odrzucony większością 305 głosów przeciw 
251.

Londyn, 18. 4. (Pat). Zdaniem kół poli­
tycznych, fakt, że wczoraj za rządem wy­
powiedziała się większość parlamentu u- 
oiemożHwi na kilka miesięcy nowe gło­
sowanie nad wnioskiem o wotum nieuino- 
ści. Prawdopodobnie do jesieni nic nie 
s‘anie na przeszkodzie współpracy Labom 
Party i liberałów,

D «
nun

L w ów  18. 4. (P A T ). Donoszą ze S ta­
nisławowa, że w czasie ćw iczeń na strzel 
nicy zdarzył się. tragiczny wypadek, a 
mianowicie ze strony ucznia  ̂ klasy gim  
nazjum  R. F . padł strzał, k tóry  ugodził 
instruktora P W . plutónow ego 48 pp. W ł

Lanika. ,
Lanik po przewiezieniu do szpitala 

mimo natychm iastow ej operacji zmarł. 
Jako  niesprawdzoną przyczynę wypad­
ku podaje się nieostrożność Lanika.

Uduszony w sztachetach
Poznań, 18. 4. (PAT.). Onegdaj zdarzył się 

w Wągrowcu województwa poznańskiego wy­
padek, który spowodował śmierć byłego redak­
tora „Gazety Wągrowieckiej“ Franciszka Woj­
ciechowskiego.

Przechodnie znaleźli przed domem Wojcie­
chowskiego, jego zwłoki, wiszące na parkanie. 
Jak się okazało, Wojciechowski, wracając do 
domu, potknął się i upadł na parkan tak nie­
szczęśliwie, że głowa jego dostała się między 
sztachety, skutkiem czego nastąpiła śmierć 
przez uduszenie.

Wszelka pomoc okazała się bezskuteczna.

Sun zam ordow ał oica nożem  
Hachmnum

Ściana iabroki pogrzebała w swnch gruzach 
zmasakrowane zwłoki 2 robotników

N i
Litwini oburzeni n a  

w łasnego  Prezydenta
za alron l wurzadzowii «przed­

stawicielowi W alghano

Łódź, 18. 4. (PAT.). Wczoraj w godzinach 
popołudniowych miała miejsce na posesji przy 
ul. Piotrkowskiej w . 288. katastrofa budo­
wlana.

Od 4 dni w podwórzu tej posesji prowadzo­
ne były roboty nad rozbudowaniem 2-piętro- 
wego budynku fabrycznego.

W ozasio dokonywania rozbioru zabezpie­
czono położony obok niski parterowy budynek, 
mieszczący zakład galwaniczny, należący do 
Grossanta, Wczoraj, gdy robotnicy przystąpili

do rozbiórki tylnej ściany budynku fabrycz­
nego, runęła 2-piętrowa ściana i ciężarem Swym 
przytłoczyła zakład galwaniczny, przygniata­
jąc znajdujących się. w nim niejakiego Ejzwera 
j Michalaka, grzebiąc ich pod gruzami. Po 
półgodzinnej akcji ratowniczej zdołano z pod 
gruzów wydobyć Michalaka ze zgniecioną klat­
ką piersiową i słabemi oznakami życia. Po 
dalszych poszukiwaniach wydobyto zmasakro­
wane zwłoki Ejzwera.

Wilno, 18. 4. (PAT.). Korespondent „Dzien­
nika Wileńskiego“ podaje, żc w holach kato­
lickich Kowna panuje niesłychane oburzenie,
a to z tego powodu, gdy prezydent fimetoa*
pozwolił sobie na niebywały afront w stosun­
ku do delegata Ojca św. msgr. Bartoloniego.

Prezydent Smetona odmówił audjencji przed 
stawicielowi Watykanu, jednak obawiając się 
następstw swego kroku, natychmiast zatelefo­
nował do przedstawiciela Litwy w Rzymie, aby 
wytłumaczył sekretarzowi etanu kardynałów» 
Pacelli‘emu przyczynę jego stanowiska. Pre­
zydent tłumaczy się, żc nie mógł przyjąć msgr. 
Bartoloniego, gdyż w walce z klerem katolic­
kim msgr. Bartoloni opowiedział się po stroni« 
episkopatu.

Hielhl aterzfsta w podlasko

Lwów, 18. 4. (PAT.). Wczorajszej nocy 
na przedmieściu Lwowa 19-lctni Józef Kisiel 
zamordował swego ojca, Jana, rzeźnika i wła­
ściciela realności, zadając niu kilka dużych ran 
długim nożem rzeźnickira.

Zbrodnia dokonana została na tle sporu ma­
jątkowego. Kisiela osadzono w areszcie.

O doalong Konhurenl 
mordntc narzeczona

Stanisławów, 18. 4. (Pat). Dnia 16 bm. 
.zamordowana została w  Lamach Sokołow­
skich powiatu stanisławowskiego 16-letnia 
Anna Żurawska, otrzymawszy kilka 
pchnięć nożem w szyję, płuca i serce. Ró­
wnocześnie pchmęcie nożem w nogę otrzy 
mała matka «ej Katarzyna. Morderstwa 
tego dokonał M.kołaj Buciarko na tle ero- 
tycznem, gdyż starał się on o rękę Anny, 
na 00 nie mógł uzyskać zgody rodziców.

Radiostacja berlińska wysyła telegramy gończe 10 oszustem
raiedzgnarodoiwg niebieski p lak  aresztow any w Lodzi

Kaliszu widziała osobnika, którego rysopis po* 
dawał list gończy w chwili, jak wsiadał do po*„Słowianie wyznania mojżeszowego ‘ rectc 

uasi współobywatele żydzi bardzo często za* 
siłają szeregi międzynarodowych aferzystów 
w większym i mniejszym stylu. Troccdcr ro* 
dzenia się tych międzynarodowych „gwiazd“ 
świata kryminalnego odbywa się w sposób 
dość szablonowy: młody żydziak, gdy mu się 
powinie noga (czytaj gdy go pierwszy raz 
przychwyci policja na kot z kodeksem 
karnym) emigruje zagranicę. Wyjcdzic natu* 
ralnie bez środków dó życia. Początkowo 
przymiera głodem — potem zaczyna „kombi* 
nować. Kombinuje rok, drugi i... „gwiazda*“ 
gotowa.

W podobny sposób zrodził się przcflanco* 
wany z Kalisza do Berlina

aferzysta pierwszoj wody 
M. Szpigelman, właściciel magnackiego pala: 
cu pod Berlinem, w Eberswalde, stajni wyści­
gowe h salonów w których przyjmował przed: 
stawicieli arystokracji i plutokracji niemie* 
okicj, wreszcie dyrektor bardzo poważnej

Tli pałacu księcia Radziwiłła
Chsuergmenii) prof. Oss.® wiech lefiśo. Czgtfal zam hn cle hs?«iM

Inż. Stefan. Ossow-iecki, głośny na cały 
świat jasnowidz póiski dokonał nowego, nic* 
zwykle sensacyjnego eksperymentu.

Inż. (Dssowiccki bawił w gościnie u księ* 
cia : ordynata Radziwiłła.

W pałacu ks. Radziwiłła odbyło się właś* 
pic to niezwykłe doświadczenie.

Inż. Ossowiocki pogrążywszy się w trans 
—, odczytał z całą dokładnością wybierane 
przez uczestników seansu ustępy z różnych

zamkniętych książek, znajdujących sic w in* 
nych pokojach.

Podczas seansu obecne były liczne osobi* 
stości ze świata towarzyskiego.

$cn«acul«tg »*«■*• Lwow‘ a n łn a  
z „h rólu w a b ru ła n ld w “

Paryż, 18. 1. (PAT.). Odbyt się dziś ślub 
lir. Henryka Porceli rodem ze Lwowa z Ame­
rykanki; mis Mabel Boli, słynną królową bry­
lantów.

firmy futrzanej Sternberg, Blauman i Ska w 
Lipsku której przedstawicielem na Berlin byl 
jego .serdeczny przyjaciel. . •

Z ramienia tej firmy Szpigelman odbył 
kilka większych podróży do Anglji, Skandy* 
nawji itd, aż wreszcie po ustąpieniu swego 
przyjaciela

objął oddział berlińskt.
q W dwa miesiące po objęciu przez niego 
filji wyszło na jaw nadużycie sięgające prze* 
szło pół miljona marek niemieckich.

Wtedy zajęła się nim policja która już 
od dłuższego czasti miała na oku Szpigcl* 
mana. Widząc to, Szpigelman szybko zfikwi* 
dowal swe berlińskie interesy i tą sama dro* 
gą, któią przed dwoma laty przybył do Nic* 
mieć opuścił ten kraj, udając się do Polski.

Policja niemiecka rozesłała za nim listy 
gończe, a
radjoslacja berlińska ogłosiła całemu światu 
komunikat o niebezpiecznym aferzyście i jego 

ucieczce.
Radjogram ten podjęła również centrala 

służby śledczej w Polsce i natychmiast rozc* 
słała telefonogramy i listy gończe do wszyst* 
kich urzędów śledczych.

Telefonogram ten otrzyma! również łódzki 
urząd śledczy. Bezpośrednio po otrzymaniu 
naczelnik urzędu podinspektor Nosek rozesłał 
odpisy telefonogramu do powiatowych urzę* 
dów śledczych polecając specjalnie obserwo* 
wać Kalisz z którego nasza gwiazda pochodziła 
i wyemigrowała przed laty, w obawie przed 
kratkami więziennemi, które groziły mu za 
zwykle fałszerstwo wekslowe.

Pomysł ten był szczęśliwy, bowiem prawa* 
dzacy śledztwo na terenie Kalisza komisarz 
Nowak nadesłał w dniu wczorajszym wiado* 
mość do Łodzi o tein, żc służba kolejowa w
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ciągu łódzkiego.
Wobec powyższego postawiono całą policję 

łódzką na nogi. Przcdcwszystkiem udało się g ^ j ^  
stwierdzić, że Szpigelman za czasów swej po*  ̂
przodniej bytności w Łodzi utrzymywał ser*
• 1 * __— r _ _! _ 1 1. : .  r-m MIACA 1-1 tvi _ .dccznc stosunki przyjacielskie z niejakim

K a u fm a n e m , zamieszkałym przy ulicy Piłsud* Jal
zwycskiego. Z tego też powodu dom ten był stale f y j f e  

pod obserwacją policji grup.
Wczoraj późnym wieczorem jeden z wy« strali 

wiadowców, obserwujący dom, zauważył Szpi* j)ja _ 
gelmana wchodzącego do bramy.

Natychmiast skomunikował się z urzędem Q j y } 
śledczym i po chwili ua miejsce przybyło kil* re j E 
kunastu wywiadowców. Część z nich obstawiła CJflen 
dom, reszta z rewolwerami w rękach

wkroczyła do mieszkania Kaufmana»
Na widok policji Szpigelman wybił szybę Wa 

i wyskoczył z I piętra na podwórze, tak jed* H-tej 
nak szczęśliwie, żc wpadł prosto w ramiona zesa I  
stojącego na dole wywiadowcy. gmach

Szpigelman w obliczu tak poważnego nic« bzałk°t 
bezpieczeństwa nic stracił zimnej krwi i silnem z <*n- 
uderzeniem ztfalił z nóg wywiadowcę, poczcmp- pre; 
rzucił się do ucieczki. . , . ną odSzczęście jednak stanowczo mu mc aopisy* 
wało, bowiem w bramie wpadł na dw"Ah wy»^ . 
wiadowców policji którzy go przytrzymali 
aresztowali. * odnc

Szpi gelmana pod silną eskortą odsta-wtono Joa 
do więzmnia przy ul. Kopernika do dyspozy* ^

Zarządeji władz.
Jak zdołaliśmy się poinformować, S z p ig e K ^ ^  

mali ua żądanie władz niemieckich będzie wy 'stawj0 
.dany, po odcierpieniu kary za grzechy pop©ł‘sta gtc 
uionc na terenie Łódzi i Kalisza.

0.2fczł 
5™ zl

J q « O i > £ e n B a ;  wiersz milirii na stronie /-łamowej
w teksie na pierwszej s t r o n ie ............................................................... 1-5C
na drugiej i trzeciej stron ie  1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy « nekroiogi 25* zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łam owej.........................15 fen.

„ „ 4 . . .  . 5 0  fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe - . . ' . . . .  10 fen. *
P»zy sądowem  ściąganiu należności rabat upada. Dia wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk orzepisane 
ni«*'ice oq!osz»ni«a łm inistracjanic odoodoowiada.

«caaktor oapowicaziainv Stanisław  Nowakowski w /oraniu  B y d  v*ka 7i 
Rea. odpowiedzią Iny na B vdaoszcz Michalik S te lan  Mostowa to 

Redaktor odpowiedzialny za  spraw i W- Air Gdańska W*- C ieszyński, 
Gdańsk Stadftjrabea 6

Redaktor odpowiedz, na Weiberowo li*. Grabowski G dańska 4 , te  i. 64 
R edaktor odpowicdziaiuy na InowroCiOw, Cyprian Karpiński 

Inowroctaw u i Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz, Józci S tanach• Grób Iowa 6 

'¿a oątoszenia odpowiada adm inistracja  ^
tyyaawwctwm  „Dzień "o w o rsk  • u z ie  Bydgoski"  ..G azeta  G dańska“

,,G azeta  Morska“ „Dzień G rudziądzki * ,Dzień Kaszubski 
.Dzień Kujawski“

Czcionkom) Poin. Druk. om . ó .  4 .  w Toruniu B ydgoską 56

Abonament miesięczny wynosi
weksoedycji miejscowych agencjach 
z odnoszeniem  do d tmu w Toruniu

rzer pócete z odnoszeniem  
oo opaska
w Gdańsku orzez»pocztą . . 2.50 gd przez chłopca • • •
l odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzi- strajki). Administracja nie odpówi dą za m edos arcznnic pisma 
P R E I i G M E R R T f l  .DNłft KUJAWSKIEGO“ m iesiączna w 
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem  kwartalnie ^,¿1 z 

m iesięcznie ?,09 zł
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